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HOŁD POLSKIM LOTNIKOM POLEGŁYM W BEUVILLIERS . . sir. 5 
HOMMAGE AUX AVIATEURS POLONAIS MORTS A BEAUVILLIERS p. 5 
„GAUDĘ MATER POLONIAE" — O SUKCESIE W BELGII . . . . . str. 16 
„GAUDĘ MATER POLONIAE" — EN BELGIQUE p. 16 

Cala czwórka zaprzyjaźniła się już na lotnisku i przez 
cały czas kolonii można Je było spotkać razem. Od 
prawej : Łucja Naslik 1 Krysia Kopaczyk z okręgu 
Liille 1 warszawianki Marysia Kilainowska 1 Ewa Gó-
recka. O wakacjach naszych dzieci w Polsce — str. 14 



K O N N Y M W O Z E M 
P R Z E Z E U R O P Ę 
Donosiliśmy przed kilkoma tygodniami 
o tym, że Amerykanin Leon Gyllis 
wraz z żoną i dziećmi wybrał sią w 
podróż przez Europę „cygańskim wo-
zem" co oczywiście w wieku motoryza-
cji wywołało niemałą sensację i jest 
przedmiotem dużego zainteresowania. 
Droga przebiega na razie pomyślnie. 
Państwo Gyllis dotarli już do Czecho-
słowacji i oczekiu^ni są niebawem w 
Polsce. Celem wyprawy jest Moskwa 

T U R O S Z O W S K I E JEZIORO 
W sąsledcztwie Wielkiego kombinatu górniczo-ener-
getycznego powsta je rozległy teren wypoczynko-
wo-spor towy . Na jeziorze Wi tka powstał już ośro-
dek sportów wodnycli , gdzie odbyły się ostatnio 
wielkie międzynarodowe zawody motorowodne 

Zdiąciaz CAF i KEYSTONE 

Do L u w r u 
bez szpilek 
P o n i e w a ż s tw i e rd zono , 
że „ s z p i l k i " n iszczą p o -
dłog i w muzeach , do 
L u w r u wpuszc zane bę -
dą panie tyl lso na nis-
kich i p łask ich obcasach 

W S Ł O M K O W Y M JEST N A J L E P I E J 
Przed odlotem z Orly do Bejrutu na „Bal des Pe-
tits Lits Blancs" Géraldine Chaplin, żegnając się 
z przyjaciółmi, doszła do wniosku, że Giłbertowi 
Becaud najlepiej jest w słomkowym kapeluszu 

F R A N C U S K I E STROJE OL IMP IJSK IE 
Oto stroje, jakie nosić będą na Igrzyskach O l impi j -
skich w Tokio lekkoatleci reprezentujący F r an -
cję. Stroje te pro jektował Jacques Esterel 

Którą jak 
uodpornić 
T o nie zabawa w kółko 
i krzyżyk uprawiana na 
plecach tych ładnych 
dziewcząt, lecz poumż-
ne badania naukowe 
specjalistów austriac-
kich, którzy szukają 
skutecznych środków 
przeciw porażeniu sło-
necznemu na stu-
dentkach o różnej kar-
nacji i kolorze skóry 

^ A u vois inage du 
g r and combinat min ier 
et énergét ique de T u -
roszôw en Basse -S i lé -
sie, le lac W i t k a de -
vient un beau centre 
de viHéglatuTe. 

A I-es Oyl l is . f ami l l e 
amér i ca ine qui t raverse 
l ' Eu rope en voiture du 
„ F a r - W e » t " sont d é j à 
en Po logne . 

A A u Salon de l ' auto 
de Genève , le modè le 
. .Ab ' ra" a fa i t sensa-
tion. C'est qu ' i l s 'agis -
sait d 'une charrette ti-
rée pax des ..girls du 
„ L i d o " . 

A Talons plats pour 
visiter les musées na-
tionaux.. . 

A Géra ld ine Chapl in 
fait essayer un chapeau 
de pai l le à G i lber t B é -
caud avant l ' envol pour 

Bey rou th o ù s'est dé-
coulé l e Ba i des Petits 
Lits Blancs . 

A L ' u s ine de caout -
chouc de Girud'ziadz, 
dans le nord de la P o -
logne, est réputée pour 
son équ ipement naut i -
que. 

A Jacques Estérel a 
créé les tenues o l y m p i -
ques de la sélection 
f rança ise pour Tokyo . 

A Marce l l e Ca labert . 
chef -hôtesse du tou-
r isme de Marsei l le , a 
caressé un l ionceau 
à l ' i naugura t ion du 
nouveau zoo de la ville. 

Jeu nouveau? N o n , 
auitrichiens de 

nouveaux remèdes con-
tre les couffâ de soleil. 
Il est tou jours plus 
agréab le d ' opére r sur • 
le dos d 'une jo l ie fil le. 

Atrakcja salonu motoryzacji • 
W sa lon ie a u t o m o b i l o w y m w G e n e w i e 
o g l ą d a n o z z a c i e k a w i e n i e m r ó ż n e oso -
b l iwośc i , a le r e k o r d popularnośc i p o b i ł 
w ó z „ A b r a " , k t ó r y oka za ł s ię po pros tu 
z w y k ł ą b r y c z k ą c iągn ię tą przez p i ę k -
ne d z i e w c z ę t a z kabare tu „ L i d o " 

F A B R Y K A S Z T U C Z N Y C H P O N T O N Ó W 

Łodzie, pontony, materace p ływa jące i p łetwy dla 
nu rków cieszą się w Polsce coraz większym p o w o -
dzeniem. P roduku j ą j e Grudziądzkie Zak ł ady P r z e -
mysłu Gumowego . Na zdjęciu: hala montażu pontonów 

O S T R O Ż N I E Z L W E M 

W d n i u o t w a r c i a n o w e g o zoo w M a r s y l i i p. M a r c e l l e 
C a l a b e r t w e s z ł a o d w a ż n i e do k la tk i , aby pog łaskać 
lwa , k t ó r y p r z y j ą ł t o s p o k o j n i e i n a w e t o b o j ę t n i e 



U R O C Z Y S T O Ś Ć 
O Ś R O D K U 

NA. R U E Ł A M A ] \ r D E 

Pó ź n i e j n i ź w innyc ł i szkołact i z akońc zy ł a 
s w ó j r o k s zko lny g rupa u c z n i ó w d a w n e g o 
ILiiceum p o l s k i e g o w P a r y ż u , k t ó ra k o n t y -
n u u j e n a u k ę k o r e s p o n d e n c y j n i e za p o ś r e d -
n i c t w e m i s tn i e j ą c ego obecn i e O ś r o d k a S tu -
d e n t ó w Po l sk i c ł i na rue L a m a n d é . U c z n i o -

w i e ci o b o w i ą z a n i są w c i ągu r oku s z k o l n e g o d o 
p r zesy łan ia ok r e sowyc ł i ćw i c z eń konitrolnycł i , a 
p r z e d z a k o ń c z e n i e m r o k u p r z y j e ż d ż a j ą na k i l k u t y -
g o d n i o w ą ses ję do oś rodka p a r y s k i e g o , g d z i e p o 
p o w t ó r z e n i u n a j w a ż n i e j s z y c h z agadn i eń z poszc ze -
g ó l n y c h p r z e d m i o t ó w i z ł ożen iu e g z a m i n ó w o t r z y -
m u j ą ś w i a d e c t w a . 

O ś r o d e k S t u d e n t ó w P o l s k i c h w P a r y ż u — jak 
j u ż i n f o r m o w a l i ś m y — pe łn i w t y m zakres i e f u n k -
c j ę p u n k t u k o n s u l t a c y j n e g o L i c e u m O g ó l n o k s z t a ł -
cącego w W a r s z a w i e i j a k o t a k i o r g a n i z u j e d la 
u c z n i ó w w e F r a n c j i p o m o c w nauczaniu, z aopa t ru -
j e i ch w p o d r ę c z n i k i i m a t e r i a ł y n a u k o w e i tp. 

T e g o r o c z n a ses ja w oś rodku p a r y s k i m o d b y w a ł a 
s i ę w c i ągu t r z ech p i e r w s z y c h t y g o d n i l i pca br. 
W ostatnich dn iach m ies i ąca p r z e p r o w a d z o n o e g za -
m i n y p r z ed p a ń s t w o w ą k o m i s j ą p o d p r z e w o d n i -
c t w e m w i z y t a t o r k i M i n i s t e r s t w a O ś w i a t y z W a r -
s z a w y — p. Micha l iny Olczakowej . 

Z a k o ń c z e n i e r o k u s zko lnego i r o zdan i e św i a -
d e c t w o d b y ł o s ię uroczyśc i e , z ud z i a ł em l i c znych 
gośc i o f i c j a l n y c h , r o d z i c ó w i g r u p y n a u k o w c ó w 
po l sk i ch — s t y p e n d y s t ó w , p r z e b y w a j ą c y c h na s ta-
żach n a u k o w y c h w e F r a n c j i . D o oś rodka na L a -
m a n d é p r z y b y l i r ó w n i e ż na uroczys tość m . in. a m -
basador P R L — p. Jan Druto z Małżonką, I s e k r e -
t a r z a m b a s a d y — p. Staniszewski, konsu l P R L — 
p. dr St. Bańbu ł a i inni . 

W uroczystości wzięli udział liczni goście. N a p ie rwszym planie siedzą od l ewe j : I sekretarz Ambasady 
P R L — p. Staniszewski, Ambasado r P R L — p. Jan Druto i jego Małżonka oiraz konsul p. dr. Bańbu ła 

W O W I M A T U R Z Y Ś C I 
O D D A N I E H O Ł D U 

B O H A T E R O W I 
R U C H U O P O R U 

kpt. W A Ż N E M U 
„TYGRYSOWI" 

W Montigny-en-Ostreveiit (Nord) od-
l a ł a się uroczj^tość oddania hołdu bo-
haterowi ruchu oporu we Francji — 
kpt. Władysławowi Ważnemu «Tyg ry -
sowi" — w dwudziestą rocznicą jego 
śmierci (kpt. „Tygrys" został zamordo-
wany przez hitlerowców w tym mieście; 
tu też znajduje się jego pomnik i ulica 
jego imienia). 

W uroczystościach, którym patrono-
wała rada miejska, wzięli udział liczni 
b. członkowie ruchu oporu, przedstawi-
ciele Z U P R O z gen. Z D R O J E W S K I M 
oraz miejscowa ludność. 

W ramach uroczystości uformował 
się pochód, który udał się pod pomnik 
kpt. Ważnego, gdzie składano liczne 
wieńce i kwiaty. 

Mer miasta — p. D U E Z przyjmował 
tego dnia w ratuszu szereg gości uczest-
niczących w uroczystościach. Podczas 
spotkania gen. Z D R O J E W S K I przeka-
zał miastu medal Z U P R O . Mer Monti-
gny-en-Ostrevent wręczył natomiast 
gen. Z D R O J E W S K I E M U dyplom hono-
rowego obywatela miasta. 

D y r e k t o r O ś r o d k a — p. Mieczys ław ZandeckI 
i n a u g u r u j ą c uroczys tość o m ó w i ł m . in. w y n i k i n a u -
k i u z y skane p r z e z u c z n i ó w ksz ta ł cących się k o r e s -
p o n d e n c y j n i e , a t a k ż e w y n i k i nauk i tyich u c z n i ó w 
d a w n e g o l i c e u m p a r y s k i e g o , k t ó r z y w y j e c h a l i na 
n a u k ę d o l i c e u m w G d y n i (c i ostatni p r z e b y w a j ą 
j u ż obecn i e na w a k a c j a c h w e F r a n c j i ) . O g ó l n a o c e -
na w y n i k ó w w y p a d a b a r d z o p o z y t y w n i e , co r o k u j e 
d o b r e n a d z i e j e na p r zysz ł ość . M i n i s t e r s t w o O ś w i a -
t y będz i e w d a l s z y m c iągu u m o ż l i w i a ł o m ł o d z i e ż y 
Pcdoni i f r a n c u s k i e j pK>bieranie nauki w K r a j u oraz 
ksz ta ł cen i e k o r e s p o n d e n c y j n e za p o ś r e d n i c t w e m 
O ś r o d k a P o l s k i e g o w P a r y ż u . Jak sią d o w i e d z i e l i -
śmy , osoby do r o s ł e z am i e s zka ł e .we F r a n c j i r ó w n i e ż 
m o g ą z a p i s y w a ć sią w O ś r o d k u S t u d e n t ó w P o l -
sk ich w P a r y ż u na ksz ta ł c en i e k o r e s p o n d e n c y j n e 
w z ak r e s i e szikoły ś r edn i e j , p o k t ó r e g o ukończen iu 
o t r z y m u j ą ś w i a d e c t w a ma tu ra lne . N a u k a r o z p o c z y -
na sią j u ż od w r z e ś n i a br . 

Ambasado r Druto w s w o i m p r z e m ó w i e n i u p o d -
kreś l i ł , ż e r ząd po l sk i o tacza serdeczną t roską 
s p r a w y o ś w i a t y , o c z y m ś w i a d c z y b u r z l i w y r o z w ó j 
p o l s k i e g o s z k o l n i c t w a w ok r e s i e 20-lecia. Szko ła 
polska w y c h o d z i r ó w n i e ż n a p r z e c i w p o t r z e b o m 
m ł o d z i e ż y pochodzen i a po l sk i e go za g ran i cą , s t w a -
r z a j ą c j e j w a r u n k i d o zdobyc i a w y k s z t a ł c e n i a . 

D o 20- l e tn i ego d o r o b k u P R L w zak res i e o ś w i a t y 
n a w i ą z a ł a t a k ż e w i z y t a t o r k a M i n i s t e r s t w a O ś w i a -
t y z K r a j u — p. Micha l ina Olczakowa, k t ó ra m . in. 
p r z y p o m n i a ł a , ż e os iągn ięc ia , p o z i o m i o r gan i z a c j a 
po l sk i e go s zko ln i c twa budzą s z e rok i e uznan ie g o -
ści z z a g r a n i c y z w i e d z a j ą c y c h Po l skę . 

S e r d e c z n e p o d z i ę k o w a n i a w im i en iu uczn iów 
sk łada ł a m b a s a d o r o w i , r a d z i e p e d a g o g i c z n e j i d y -
r e k t o r o w i — Mieczys ław L lbrowlcz . 

I nagrodę wraz ze świadectwem dojrzałości otrzy-
mał z r ąk Ambasado ra Druto — M . L m R O W I C Z 

R o z d a n i e ś w i a d e c t w by ł o po łąc zone z w r ę c z e -
n i e m nag ród d la n a j b a r d z i e j w y r ó ż n i a j ą c y c h s ię 
uc zn i ów . 

Ś w i a d e c t w a do j r za łośc i o t r z y m a l i : Mieczys ław 
L lb rowlcz z P a r y ż a w r a z z p i e r w s z ą nag rodą u f u n -
d o w a n ą p r z e z ambasado ra Dru to , L u d w i k Antczak 
z L y o n u , Krystyna Kowa l ska z N e u f c h e l ( I I n a g r o -
da) , Ar lette Kukie łka z St. M a r i e - a u x - C h e n e s , Jan 
Wo l f f z L e M a n s i Jadw iga Zarzycka z B o n d y . 
G r u p a u c z n i ó w o t r z y m a ł a ś w i a d e c t w a ukończen ia 
k las I X i X w r a z z p r o m o c j ą d o k las w y ż s z y c h , 
w t e j g r u p i e n a g r o d y d la w y r ó ż n i a j ą c y c h się ucz -
nióiw p r z y z n a n o Mac ie jow i Druto Ckl. I X ) i L idi i 
Gorczyca (k l . I X ) . 

W GŁUCHEJ PUSZCZY m PIASTOWSKIM SZLAKU 
W L E Ś N I C T W I E „ G Ł U C H A P U S Z C Z A " na 

P iastowskim Szlaku — w powiecie Mogi lno 
(woj . bydgoskie) otwarto Punkt Z W o r ó w 

Regionalnych. Eksponowane w Puszczy cieliawe 
zbiory są własnością leśnika, inż. Stanis ława P i j a -
nowskiego. 

W tej bogate j kolekcji zgromadził on około 30 ty -
sięcy eksponatów z najrozmaitszych dziedzin. K a ż -
dy znajdzie tu coś interesującego. W tym leśnym 
muzeum są nie tylko okazy zwierząt, ptaków czy 
trofea myśliwskie. Obejrzeć można także ekspona-
ty geologiczne, archeologiczne. Są tam również n a j -
rozmaitsze monety 1 medale. Wszystkich na pewno 
zainteresuje specjalna kolekcja św ią tków przydroż-
nych. Radzimy odwiedzić „Głuchą Puszczę" na P i a -
stowskim Szlaku. 

"• ' ""tw« 



D O R E D A K C J I 
T Y C O D N I K A P O L S K I E G O 

Niedawino w B r a y (Belg ia ) , iw M a i -
son diu P e u p l e 2iorg.anSzowano uroczy -
stość z okaz j i T y godn i a Z i e m Zaohod-
nicii i Pó łnocnyc i i . P r z y b y ł y m l>ardzO 
podobał s ię odczy t d r K r z y s z t o f a Skud-
iarsk iego o rpołskim Wroc ł aw iu . T e n 
c i e k a w y re f e ra t i lus t rowany by ł f i l -
m e m dofcumenitalnym. Nastęfpinie w y -
świettłono po lską komed ię , z a t y tu ł owa -
ną „Smarku l a " . Og ląda jąc t en ostatni 
f i l m wszyscy uczestnicy dobrze się ba -
w i l i . 

N a zalkończonie uroczystości z o r gan i -
z o w a n o dob rowo lną zlbiórkę na 'budowę 
szko ły P o m n i k a Tys iąc l ec ia w Po lsce . 
Zebramą s.umę 570 £rb p r zekazano K o -
m i t e t ow i TyB iądec i a . 

ST. B Ł A S Z K I E W I C Z 
z B ray <Belgia) 

S Z A N O W N A R E D A K C J O 

Nie mogę się zgodzić z Czytelniczką 
z W., która skarżyła się w n-wmerze 27 
„Tygodnika" na to, że redakcja jakoby 
•nnepotrzebnie traci miejsce na zamie-
szczanie wywiadów z aktorami i pio-
senkarzami. Trudno przecież, żeby 

F a n i A . K . z F o n t a y (Mose l l e ) 
O d d z i a ł y N a r o d o w e g o B a n k u P o l s k i e g o 

w K i ra ju oo-az k a n t o r y w y m i a n y „ O r b i s u " 
na d w o r c a c h k o l e j o w y o l i 'Wiąlcszycii miast , 
n a l o t n i s k a c h i w w i ę k s z y c h hote lac ł i , p ł a -
cą za d o l a r a a m e r y k a ń s k i e g o 24 z łote. Pnzez 
BaMk P K O w P a r y ż u (23, r u e Ta i t bo u t ) , 
któiry p o s i a d a t akże f i l i e w Podsce, m o ż n a 
p r z e k a z y w a ć p i e n i ą d z e d l a rodiziin 1 p r z y j a -
c ió ł w Karaju, p r z y c z y m B a n k ten w y p ł a c a 
i m p o 72 z ł za d o l a r a , zosta ł on b o w i e m 
z a ł o ż o n y z m y ś l ą o p o m o c y z z a g r a n i c y d la 
r o d a k ó w w K r a j u i n a t e j z a s a d z i e dz ia ła . 
P iea i iądze ( do l a r y , f raa ik i , m a r k i i tp . ) p r z e -
w i e z i o n e d o PoOslci m o ż n a też o f i a r o w a ć 
czc^onJkom r o d z i n y 1 z n a j o m y m na m i e j s c u , 
0 Me n a c l e zg łos i ł o sią j e wcześnied w d e -
k l a r a c j i d e w l z o w o - c e l n e j . M a j ą on i p r a w o do 
w y m i a n y o b c y c l i w a l u t w oddjzia łacł i B a n k u 
P K O b e a ż a d n y c h t r u d n o ś c i i o t r z y m u j ą za 
doJara 72 z łote. 

Jeże l i chodz i o o d s z k o d o w a n i a d l a P o l a -
k ó w , b y ł y c h d e p o r t o w a n y c h , w i ą ż n i ó w o b o -
z ó w atp., ito w ł a d z e N R F o d m a w i a j ą tego 
o d s z k o d o w a n i a o s o b o m p o s i a d a j ą c y m o b y -
wateOstwo polskde, t ł u m a c z ą c s ią n i e u t r z y -
m y w a n i e m s t o s u n k ó w d y p l o m a t y c z n y c h 
z P o l ^ ą . P o d o b n i e m a sią rzecz z r en tami , 
e m e r y t u r a m i 1 I n n y m i odszkx>dawan iami 
n a l e ż n y m i P o l a k o m . Stosumek w ł a d z N R F 
d o PoJski a P o l a k ó w jest z resztą p o w s z e c h -
n i e zmany. r>o diTliś o r g a n i z a c j e p o l s k i e 
w t y m k r a j u , r o z w i ą z a n e p rzez H i t l e r a , 
a rea iktyrwowane p o d r u g i e j w o j n i e , n i e 
o t r z y m a ł y ' zwrotu s w e g o m a j ą t k u n i e r u c h o -
m e g o ( p a r c e l i d o m ó w ) , skonf i s ikowaa iego 
p r z e z h i t l e r o w c ó w . To też n i e n a l e ż y sią 
dizlwió, ż e p<^ityk:a N iRF budzd w ś r ó d P o -
l a k ó w w K r a j u 1 -na emii^racjii t y l e zas t rze -
żeń. N i e m c o m n i e w i e r z y sią i kaźidy P o l a k 
jest p i rzekonany , ż e p r a g n ą oni p o n o w n y c h 
p o d b o j ó w i g d y tyllko b ą d ą mie l i o<kazją, 
w p ą d z ą ś w i a t w n o w e nieszcząścde. 

P a n L E O N M U C - C I N T H E ^ t J X p a r C a e n -
- C A L V A D O S 

P o s t a r a m y sią w k r ó t c e spe łn i ć P a ń s k ą 
p r o ś b ą — zamieśc ić r e p o r t a ż z Z a g ó r z a 
1 B ą d z i n a . 

P a n i F r a n ę o i s e C H U D Z I A — 4, r u e G o u r a n d 
N a e u x . l e s - M l n e s <P. /de C . ) 

N i e z a p o m n i e l i ś m y o P a n i życzen iu . 
W s k r o m n y m i l o ś c i o w o z e s p o l e r e d a k c y j -
n y m n i e m a m y s p e c j a l i s t ó w o d t e g o t ematu 
i ' zw róc i l i śmy sią d o j ed 'nego z p o d r ó ż n i k ó w , 
a b y n a p i s a ł d l a nas a r t y k u ł o Ind i i . P r o s i m y 
w i ę c j e szcze o t rochą c i e rp l iwośc i . 

P a n i J. D . N O W A K O W S K A — 198, Chaus se 
de B o o n d a e l , Bruxe iUes 5 

P i e ś n i o b o z o w e i p a r t y z a n c k i e zb ie ra 
Ś ląsk i I n s t y t u t N a u k o w y , K a t o w i c e , u l . 
F r a n c u s k a 12. 

W najs,tępinym numerze opubl iku-
jemy obszerny fotoreportaż o w y -
krytycli ostatnio w podzlemiacłi 
Wa l lmla koło Wałbrzycłia śladach 
zbrodni, jakicli pod koniec wo jny 
dopuścili się łiitlerowcy na więź-
niach 1 jeńcach z kilku kra jów 
Europy, zatrud'niony®h prawdopo-
dobnie przy produkcji nowych ro -
dzajów broni dla armii niemieckiej. 

wszystkich Czytelników jednakowo 
wszystko interesowało. Ja na przykład 
nie czytam kroniki sportowej, ale wca-
le nie proponuję, żeby ją skasować, bo 
wiem,, że wielu czytelników interesuje 
się sportem. Każda redakcja układa 
tak gazetę, żeby każdy znalazł w niej 
coś, co go interesuje. 

Rozrtiowy z piosenkarzami interesu-
ją najbardziej młodych czytelników. 
Ale nie tylko ich, bo i wielu starszych 
chętnie i z ciekawością czyta, co np. 
znany piosenkarz francuski mówi 
o Polsce. 

S T A R S Z Y C Z Y T E L N I K 

S Z A N O W N A R E D A K C J O ! 

U p r z e j m i e proszę o przysłainłe m i 
, ,Tygodnika" , bo tX'Udno md się z n im 
rozstać. Dotychczas k u p o w a ł e m g o 
za'WBze w kiiOEku, a l e teraz z p o w o d u 
w a k a c j i kiosk jest zamkmięty. N i e m o -
gę być ca ły mies iąc bez „ T y g o d n i k a 
Podiskiego", iwięc proszę o przys łan ie 
m l d w ó c h m a n d a t ó w na op łacanie p r e -
rŁumeraty. 

Ż y c z ę owocne j p racy dla dobra W y -
chodźstwa i naszej O j c z y z n y Po lsk i 
L u d o w e j . 

A U C H E L KOCHAf A N S K I 
z MontreuIl -sous-Bois (Seine) 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY 

TRANSTOURS 99 
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pragnie tą drogą wyrazić serdeczne podziękowanie wszystkim 
Przyjaciołom, Towarzyszom Broni, Klientom, Organizacjom 
Polskim, jak Związek Kupców i Rzemieślników Polskich we 
Francji, Związkom Kombatantów i wszystkim innym, którzy 
wzięli liczny udział w pogrzebie 

^p. JANA ROSKOSZA 
K A P I T A N A R E Z E R W Y W P , 

D W U K R O T N E G O K A W A L E R A V I R T U T I M I L I T A R I . 
I I N N Y C H O D Z N A C Z E Ń W O J S K O W Y C H 

Rówrtpcześnie zązmficzarny, że Biuro.nasze będzie nadal czyn-
rie i ztaplanoiufane wycieczki wyjadą do Polski w oznaczonych 
i przeufidzilanych ter^minach i wszystkie irine czynności związa-
ne z wyjazdami do Kraju będą nadal w przyszłości wykony-

Z A P R Z E P A S Z C Z O N A LEKCIA HISTORII 
I udzie, k tó r zy by l i uczestnika-

m i p i e rws z e j w o j n y św ia t owe j , 
należą już do podesz łego p o k o -
lenia. N ie l i c zn i z g łośn ie j szych 
w j e j czasie w o d z ó w czy po l i -
t y k ó w , k t ó r z y pozostal i do dziś 

p r zy życ iu ( j ak np. Church i l l c zy W e y -
gand ) to już n iemal w i e k o w i starcy. 
W większości , s ł awy po l i t yczne i w o j -
skowe d rug i e j w o j n y w okres ie p i e r w -
sze j s tawia ły w s w y c h kar ierach do -
p i e ro p i e rwsze krok i . Nacze lny w ó d z 
w o j s k sprzymie r zonych w d rug i e j w o j -
nie, gen. D. E isenhower , pod koniec 
p i e rwsze j św ia tówk i b y ł guż w p r a w -
dz ie z a w o d o w y m o f i c e r em i instrukto-
rem, n ie zdąży ł j ednak prze jść chrztu 
bo j owego . W paźdz ie rn iku 1918 r. o t r zy -
ma ł rozkaz odpłynięc ia 18 l is topada do 
s z e r egów f r o n t o w y c h w Europie , a 11 
l is topada N i e m c y skap i tu lowały . 

A l e choć od wybuchu p i e r w s z e j w o j -
ny upłynę ło już pe łne pó ł w i eku , t kw i 
ona dobrze w pamięc i narodów. Szcze-
gó ln i e w e F r a n c j i i Be lg i i . P r z y p o m i -
na ją ją b o w i e m nie t y l ko ż y j ą c y ije-
szcze j e j we te ran i , a le także tys iące 
cmentarzy , p r z ypomina j ą po la F landr i i , 
w z g ó r z a pod Verdun , gdz i e mia ła m i e j -
sce najd łuższa dotąd b i twa świata , b i -
t w a wyn iszcza jąca , k tóra pochłonęła 
p r a w i e mi l i on żo łn ierzy , p r z ypomina j ą 
dz ies iątki i setki innych mie jscowośc i . 

W s w e j pot iwomości li skutkach m i l i -
tarnyiclh piierwtsza woljna ś w i a t o w a była 
d a l e k o gorsza od wszys tk i ch pop r z ed -
nich w o j e n , j ak i e ludzkość k i edyko l -
wieik p r z ed t em przeszła. 

N a j e j f r on tach zginęła 10 milionów 
ludzi, a 20 milionów odniosło rany. 
10 milionów ludzi zmarło ponadto z 
szalejących epidemii 1 z głodu. W c iągu 
4 la t i t rzech mies ięcy j e j t rwan ia 
w y d a n o na nią 208 mil iardów dola-
rów wed ług cen ówczesnych. 

P o c z ą t k o w o w w o j n i e bra ło udział 
8 państw, l i czących łącznie z ko lon ia -
mi 732 miliony ludzi. W ostatnie j j e j 
f a z i e uczestniczy ły 33 państwa Europy, 
Azj i , A f ryk i i Ameryki o łącznej licz-
bie półtora miliarda ludności. W a l c z ą -
ce strony zuży tkowa ł y m. in. 28 milio-
nów karabinów ręcznycli. 850 tysięcy 
karabinów maszynowych, 152 tysiące 
armat, 9 tysięcy czołgów, 340 tysięcy 
samochodów, miliard pocisków artyle-
ryjskich, 48 miliajrdów Imnych poci-
sków itd. W zakres ie t echn icznym lata 
1914—1918 by ł y p r z e ł o m o w e w sposo-
b ie wa lk i ; po raz p i e rwszy w p r o w a -
dzono samolo ty i czołgi , a N i e m c y r zu-
ci l i na l in ie f r o n t o w e p r zec iwn ika t ru -
j ące gazy . Za garścią tych k i lku da-
nych statystycznych k r y j e się morze 
ludzkiego nieszczęścia, śmierci, bólu, 
łez. 

W o j n ę p r z y g o t o w y w a n o od dawna . 
P o w ó d bezpośredni , k tó r ego użyto do 
j e j w y p o w i e d z e n i a , z abó j s two austr iac-
k i e go następcy t ronu Fe rdynanda i j e -
go żony w Sa ra j ew i e , b y ł z w y c z a j n y m 
pre tekstem. G d y b y nie by ło zamachu 
w S a r a j e w i e , zna lez iono by inny po -
wód . Rozw i j a ją i ce s i ę w i l h e l m o w s k i e 
Niemcy od lat m a r z y ł y o p r y m a c i e 
nad świa tem. Spr zymie r zone z mona r -
chią austro-węgiers.ką stanowiącą z l e -
pek z k i lkunastu narodowośc i oraz z 
Włochami , t w o r z y ł y t zw . trójprzymle-
rze państw centralnych. N i e m c y by ły 
w t y m pr zymie r zu c zynn ik i em decydu-
j ącym. P o d rug i e j stronie by ła t zw. 
Ententa złożona z Anglii , Francj i i Ro -
sji. Już w czasie t rwan ia w o j n y po 
stronie pańs tw centra lnych w y p o w i e -
dz ia ła się T u r c j a i Bułgar ia , W ł o c h y 
zaś z e r w a ł y z n imi i stanęły po stronie 
Ententy . 

P o zamachu w S a r a j e w i e Austro-
- W ę g r y w y s ł a ł y u l t imatum do Serbii 
i w b r e w temu, że ta skłonna by ła j e 
p r z y j ą ć , pod nac isk iem Niemiec w y p o -
w i edz i a ł y j e j w o j n ę 28.VII. P o stronie 
Serb i i stanęła Rosja. l .V I I I . z ko le i 
N i e m c y natychmiast w y p o w i e d z i a ł y 
w o j n ę Ros j i , a 3.VIII. Francji. Następ-
nego dnia k a j z e r o w s k i e a rmie łamiąc 
wszystkie umowy w k r o c z y ł y na te ren 
Belgii, b y przez j e j teren dosięgnąć 
F ranc j i . W t e d y w y p o w i e d z i a ł a im w o j -
nę Anglia, p r zy c z y m — jak s tw i e r -
dza w swych pamię tn ikach L l o y d G e o r -
ge (p remie r b r y t y j sk i l — do momentu 
zaa takowan ia Belg i i b r y t y j s k i e koła 
r ządowe , m i m o sojuszu z F ranc ją , b y -
n a j m n i e j nie przesądz i ły s p r a w y swego 
udziału w z b r o j n y m kon f l ikc i e . W ten 
sposób l aw ina ruszyła. Turc ja stanęła 
do w o j n y w listopadzie 1914 r. P o d k o -
niec m a j a 1915 r. ruszy ły przec iw 
Austr i i — Włochy, a w pażdzierni 'ku 
po stronie N i em i e c — Bułgiarla. N i e m -
cy by l i n i e z w y k l e p e w n i siebie, zapo-
w i ada l i w o j n ę b łyskawiczną , a s w y m 
żo łn ierzom p o w r ó t do domu na święta 
Bożego Narodzen ia . N i c z t ego nie w y -
szło. W o j n a stała się zmagan i em d łu -
g o t r w a ł y m i n i e z w y k l e w y c z e r p u j ą c y m , 
a zasięg j e j został znacznie rozszerzo-
ny. 6 kwietnia 1917 r. w y s t ą p i ł y p r ze -
c i w N i e m c o m Stany Zjednoczone. W o j -
na dosięgła r o z m i a r ó w św ia towych . 

Już w p i e r w s z y m okres ie N i e m c y 
ściągnęl i na s iebie oburzen ie c y w i l i z o -
w a n e g o świata barbarzyńskim bombar -
dowaniem LIfege w Belgii i Kalisza w 
Polsce. P ó źn i e j , w latach m i ę d z y w o -
jennych, często im to w y t y k a n o , jak 
j ednak przysz łość wykaza ła , była to 
t y l k o n i ew i e lka namiastka w stosunku 
do tego, do czego zdolna by ła n i emiec -
ka. soldateska i n i emiecka zaborczość 
i co „ z ap r e z en t owa ł a " światu w drug i e j 
w o j n i e św i a t owe j . 

W i e l k i e ruchome operac j e o l b r z y m i -
m i a rm iami i w i e l k i e b i t w y na w s c h o d -
n im tea t rze w o j n y n ie r o z s t r z y gnę ł y 
l o sów w o j n y . W 1917 r. doszło tu j e -
dnak do h is torycznego w y d a r z e n i a : 
Rewolucj i Październikowej, k tóra m . in . 
przynios ła ca łkow i t e oba len ie cara tu . 
D o n a j k r w a w s z y c h , d ługo t rwa łych , w y -
cze rpu jących b i t e w doszło w e F r a n c j i . 
S iady p o nich pozosta ły tu na p o k o l e -
nia. Jesienią 1918 r., p o przeszło c z t e -
rech latach zmagań w y c z e r p a n e pań -
s twa centra lne skap i tu lowa ły : A u s t r o -
- W ę g r y 3 l istopada, a w 8 dni późn l eś 
N i e m c y . Monarch ia aus t r i acko -węg i e r -
ska rozpadła się, Aust r ia stała się m a -
l eńk im pańs twem, a W ę g r y od zy ska ł y 
swą odrębność; p r z ywrócona została 
n iepodleg łość szeregu pańs twom, w 
p i e r w s z y m zaś rzędz ie Po lsce oraz C z e -
chom i S łowakom. P o ł u d n i o w i S ł o w i a -
nie — Serbowie , K r o a c i i S ł oweńcy 
u two r z y l i wspó lno tę s łowiańską podż 
nazwą Jugos ławi i . W w y n i k u w o j n y 
przesta ły istnieć t r z y potęg i zaborców 
Po lsk i , runę ły w i e k o w e t rony R o m a n o -
wych , Habsburgów i Hohenzo l l e rnów, 
by się już n igdy w i ę c e j n ie podnieść . 
N a j b a r d z i e j „ b o j o w y " z cesarzy, n i e -
mieck i W i l h e l m I I po abdykac j i uciekŁ 
do Ho land i i , gdz i e do końca życ ia z a j -
m o w a ł się dla r o z r y w k i r ąban i em 
dr zewa . 

N i e m c y — g ł ó w n y sprawca w o j e n -
nych nieszczęść, zosta ły ograniczone-
szereg i em zob<3wiązań w y n i k ł y c h z: 
Traktatu Wersalskiego, k t ó r y zawarto-
w cze rwcu 1919 r., u t rac i ły część z i e m 
zagarn ię tych w rozb iorach Po l sk i í 
część Śląska z r abowanego przez F r y -
d e r yka I I w 1742 r. po doda tkowym, 
p lebiscyc ie , a ponadto A l z a c j ę i L o t a -
r yng i ę oraz Zag ł ęb i e S a a r y . S p r a w y 
Aus t r i i u r egu lowa ł t rakta t w Sa int -
-Germain z wrześn ia 1919 r., z B u ł g a -
r ią t raktat w Neul l ly z l istopada t egoż 
roku, z W ę g r a m i — w Trianon w-
kw ie tn iu 1920 r. i z T u r c j ą w Sèvres w 
s ierpniu 1920 r. 

Wszys tk i e te t raktaty , a c zko lw i ek 
nazwane p o k o j o w y m i , n ie p r zyn ios ł y 
j ednak Europ ie poko ju . G ł ó w n y m c z y n -
n ik i em mob i l i zu j ą cym nową w o j n ę s t a -
ły się zwy rodn i a ł e nac j ona l i zmy w po -
staci f a s z y zmu i h i t l e ryzmu, k tóre p o -
szły na r ękę o d w e t o w y m ko łom n ie -
m i eck i e go m i l i t a r y zmu i junk i e r s twa , 
p l anu ją cym w r a z z producentami b ro -
ni drugą zaw i e ruchę św ia tową , od 
p i e rwsz ego dnia po zakończeniu p i e r w -
szej . Św ia t n ie w y c i ą g n ą ł w ł a ś c i w y c h 
wn i o sków z p i e r w s z e j w o j n y św i a t o -
w e j , n i e opar ł się odrodzeniu n i em i e c -
k i e go mi l i t a ryzmu, o d w e t o w c o m i r e -
w i z j on i s t om. Z a swą ustępl iwość w o -
bec N i e m i e c zapłac i ł pKjnowną k a t a -
strofą, jeszcze straszmiejszą, oknutn ie j -
szą n i ż p i e rwsza . 
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POLSKIM LOTNIKOM 
POLEGLYM 

W B E A U V I L L I E R S 
Spontanicznie, tak jak wtedy, w pamiętnych dniach lipca 1944 ro-

ku, mieszkańcy maleńkiej francuskiej wioski — Beauvilliers w de-
partamencie Loir-et-Cher, przyszli na miejsce uświęcone krwią 
7 polskich lotników, by oddać im hołd. 

P'0<Z p o m n i k i e m hohater^kich lotników, 
którzy zginęli na tym miejscu -przed 
dwudziestu laty, pochylone sztandary 
oddają cześć poległym. Przemauńa mer 
Beau-oUUeTS — p. Bernard Bougoimn, 
w piękmych słowach podkreślając bra-
terstlwo broni, jakie <od wieków łączy 
żołnierzy armat francuskiej i polskiej 

Jeśli chcesz modnie i tanio 
urządzić swoje mieszkanie 
radzimy Ci odwiedzić iirmę 

L A B O l J T I Q l J E P O Ł O i ^ A I S E 
Znajdziesz tam piękne, artystycznie wykonane 

wyroby ze SŁOMY _ KOSZE • MATY • TALERZE • ABAŻURY 
wyroby z D R Z E W A _ KASETY • TALERZE (inkrustowane srebrem) • 

FIGURKI LUDOWE 
a także piękne OBRUSY I SERWETKI - tkane I haftowane ręcznie 

Nowych barw nabierze Twoje mieszkanie, jeśli ustroisz je 
artystycznymi W Y C I N A N K A M I z Kurpiowszczyzny i Łowicza. 

Wyroby ze S Ł O M Y i D R Z E W A , O B R U S Y ludowe a także 
W Y C I N A N K I są ostatnio bardzo P O S Z U K I W A N E ! 

Idź więc niezwłocznie do sklepu firmy 

Ł A B 0 1 J T I Q r E P O Ł O N A I S E 
2 5 , p u e D r o u o t , P a r i s l X e 

W I E L K I W Y B Ó R — C E N Y W Y J Ą T K O W O P R Z Y S T Ę P N E 

Jesteśmy peimni, że będziesz zadoroolony 

z kupionych u nas WYROBÓW SZTUKI LUDOWEJ 

C o f n i j m y się w s t e c z i p r z y p o m n i j m y 
w y d a r z e n i a t a m t y c h dni . W nocy z 30 
c z e r w c a na 1 l i pca 1944 r o k u zos ta j e 
t r a f i o n y p r z e z h i t l e r o w s k ą a r t y l e r i ę 
p r z e c i w l o t n i c z ą samo lo t R o y a l A i r F o r -
ce z za łogą 7 po l sk i ch l o t n i k ó w , k t ó r y 
r o z t r zaska ł się na po lach Beauv i l l i e r s . 
L u d n o ś ć w s i spontan iczn i e chc ia ła z a -
j ą ć s ię u r o c z y s t y m p o g r z e b e m , a l e 
spotka ła się z w y m i e r z o n y m i k a r a b i -
n a m i m a s z y n o w y m i h i t l e r o w c ó w . P a -
da ł y g r o ź b y , p r z e k l e ń s t w a : „ j e ś l i j e s z -
c ze r a z p o j a w i ą się k w i a t y d la t y ch 
s i edmiu n i e ż y j ą c y c h po l sk i ch św iń , to 
cała w i e ś będz i e o d p o w i a d a ł a " . Z w ę -
g l one ciała kaza l i z a ł adować na dWa 
ch łopsk i e w o z y , z a w i e ź ć pod c m e n t a r z 
i zakopać , ż e b y n i e pozos ta ło śladu. 
M i e s z k a ń c o m udało s ię m i m o w s z y s t k o 
p r z y g o t o w a ć s i edem s o s n o w y c h t r u -
m i e n i w nich p o c h o w a n o p o l e g ł y c h 
po l sk i ch l o t n i k ó w . 

P r z y p i e r w s z e j okaz j i , g d y ju ż w e h r -
m a c h t o w c y w y c o f a l i w a r t y s t r z egące 
dos tępu do m o g i ł y , zna l a z ł y s ię tu 
k w i a t y . P o w o j n i e m i e s z k a ń c y pos ta -
n o w i l i w y b u d o w a ć po l sk im l o t n i k o m 
p o m n i k w m i e j s cu , gd z i e zg inę l i . K i l k a 
la t t e m u e k s h u m o w a n o ich p r o c h y i 
p r z e w i e z i o n o na po l sk i c m e n t a r z w o j -
s k o w y w N o r m a n d i i , w L a n g a n n e r i e -
- U r v i l l e . 

Jest dwadz i e ś c i a lat p ó ź n i e j — l i p c o -
w a n i edz i e l a 1964 r. W ś r ó d odśw i ę tn i e 
u b r a n y c h ludz i są t e same t w a r z e , t y l e 
t y l ko , że czas, k t ó r y up ł yną ł od t a m t e -
g o l i p c o w e g o dnia 1044 r o k u pos ta r zy ł 
j e . Są i młods i , na jm łods i , k t ó r z y zna -
ją t a m t e w y p a d k i t y l k o z o p o w i a d a ń 
r odz i ców , kreHwnych, z n a j o m y c h . 

Uroczys tośc i p o ś w i ę c o n e pam i ę c i b o -
ha te rsk i ch l o t n i k ó w po l sk i ch r o z p o -
c z y n a j ą się mszą w m a ł y m , p a r a f i a l -

Poczty sztandarowe otwierały pochód, który przemaszerował (przez miasto uda-
jąc się pod pomnik polslcich lotników poległych w Beauvilliers (Loir-et-Cher) 

n y m kośc ie le . M i e j s c o w y proboszcz 
w i t a p r z y b y ł e osobistośc i : a t taché w o j -
s k o w e g o A m b a s a d y P R L w P a r y ż u — 
płk Sy lwestra Kaźmierskiego, konsula 
P R L w P a r y ż u p. J. Mickiewicza, 
pr z eds t aw i c i e l a „ F r a n c e - P o l o g n e " — 
prof. Hugonnot, m e r a g m i n y B e a u v i l -
l i e rs — p. Be rna rda Bourgouin, p r e z e -
sa f r a n c u s k i e j o r gan i z a c j i d e p a r t a m e n -
t a l n e j b. K o m b a t a n t ó w — p. Gaston 
Per r in i innych . 

— Dwadzieścia lat temu — m ó w i ks. 
p roboszcz — zginęli na terenie naszej 
wioski polscy lotnicy. Oddajemy dzi-
siaj cześć naszym przyjaciołom — Po-
lakom, którzy oddali swoje życie za 
wolność Francji i Polski. Pamięć o 
nich będzie zawsze żyła wśród nas. 
Przez wieki trwająca przyjaźń obu na-
szych narodów zawiera w swojej tre-
ści jedno z najpiękniejszych uczuć 
ludzkich. Wielkim skarbem ludzkości 
jest pokój, módlmy się o to, żeby już 
nigdy nie było wojny, o zgodę między 
narodami, o porozumienie i zgodę mię-
dzy dwoma obozami w świecie. 

P o uroczys tośc i kośc i e lne j f o r m u j e 
się pochód m i e s z k a ń c ó w Beauv i l l i e r s 
i oko l i c znych w s i z poc z t am i sz tanda-
r o w y m i i osob is tośc iami na czele , k t ó -
r y u d a j e s ię do od l e g ł e go o oko ło pół 
k i l o m e t r a od w s i p o m n i k a w y s t a w i o -
n e g o na cześć 7 po l sk ich l o tn i ków . 

N a b i a ł y m obe l i sku f i g u r u j ą ich n a -
z w i s k a : po ruczn ik Z . Ziembiński (23 
lata ) , st. sierżant W. Fudala (24 lata ) , 
st. sierżant K . Lechnicki (26 lat ) , sier-
żant J. Bukowski (31 lat ) , sierżant 
J. Małecki (29 lat ) , sierżant K . Bogusz 
(29 lat ) , obserwator B. Cwojdziński 
(23 lata ) . 

N a d p o m n i k i e m p o c h y l a j ą się sz tan-
dary , sk ładane są w i eńce , k w i a t y . D u -
ż y p i ę k n y w i e n i e c z ibdało-czerwonymi 
s z a r f a m i s k ł a d a j ą w im i en iu A m b a s a -
dora P R L a t taché w o j s k o w y A m b a s a -
dy — p u ł k o w n i k S. K a ź m i e r s k i i k on -
sul J. M i c k i e w i c z . 

P r z e m a w i a mer- — B e r n a r d Bou-
gou in , p r e zes p. K o m b a t a n t ó w — G a -
ston P e r r i n i p r z eds t aw i c i e l , ,France-
P o l o g n e " — p ro f . Hugonno t . O d d a j ą 
ho łd p o l e g ł y m po l sk im l o tn ikom, m ó -
w i ą o b r a t e r s t w i e broni , o p r z y j a ź n i 
F r a n c u z ó w i P o l a k ó w . Z t ł umu z eb ra -
n y c h w o k ó ł p o m n i k a podchodz i do po l -
s k i e g o p u ł k o w n i k a k i lkunas to l e tn ia 
d z i e w c z y n k a i w r ę c z a w i ą z a n k ę k w i a -
t ó w . T o w d o w ó d uznania, w d z i ę c z n o -
ści dla po lsk ich żo łn i e r zy . 

P a m i ę ć o po l sk ich żo łn i e r zach będz i e 
w t e j f r a n c u s k i e j w i o s c e ż y ł a zawsze . 
Będ z i e p r z e k a z y w a n a z poko l en ia na 
poko len i e . 

Poległym oddaje hołd attaché wojsko-
wy Ambasady PRL, we Francji — pik 
S. Kaźmierski i korvsui fp. J. Mickiewicz 

„ . . .Nous bcmorons aujoucrd'tiui l a mémo i r e 
de nos am<is polonais* qui ont fa i t le sacr i -
f ice de leur vie poux la l iberté de l a F r ance 
et de l a Polos:ne... L e u r souvenir v i v r a tou-
jo-urs p a r m i nous. . . " . Nous assistons, dans 
la petite église paroissiale de Beauvi l l ie rs , 
à l a messe qui inaugure , en ce beau jour 
de juil let, les cérémonies commêonorant la 
mor t de sept av iateurs polonais de la Roya l Aisr Fo rce dont l ' av ion f u t abattu par r a r -
til lerie antiaér ienne a l lemande au-dessus de 
ce vi l lage, une nui t de jui l let 1944. 

A la sortie de l 'éfflise, un cortège, f o r m é 
par les habitants de Beauvi l l i e rs et des v i l -
lages environnants , ainsi que p a j les pe r -
sonnalités f rançaises et polonaises venues 
ici à cette ocasitm, se dir ige vers le m o n u -
ment élevé à l a mémoi re des sept aviateurs 
polonais. 

E:t il su f f i t de voir les visages recueil l is 
et les gestes spontanés des habitants qui 
déposent des f l eurs au pied du monument , 
d 'entendre les vo ix s incèrement émues des 
personnes qui prennent la parole , pour être 
convaincus que la mémoi re des soldats po -
lonais v i v r a e f f ec t i vement tou jours dans ce 
petit v i l lage f rança is du Lo i r et Cher , 
qu 'e l le y sera transmise de générat ion en 
générat ion. 

W pochodzie szli również przybyli na tę uroczystość rćżni goście z Paryża 
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Rozmawiamy z Rodakami 

W DUNKIERCE I OKOLICY 
K i e d y w rolcu 1940 s t ac j onu jący w 

Dunk i e r c e A n g l i c y w y c o f a l i s ię z po -
w r o t e m na m o r z e , z a p o b i e g l i w i g ó rn i -
cy po lscy z d e p a r t a m e n t u P a s - d e - C a -
lais urządz i l i — na r o w e r a c h — w y -
p r a w y p o to, co zosta ło po A n g l i k a c h : 
w i ęks z e i m n i e j s z e b laszanki , bagne ty , 
pasy. W domu, j ak w i a d o m o , w s z y s t k o 
może się p r zydać . G d y b y dziś k t ó r yś z 
tych g ó r n i k ó w , co w 1940 r oku j e źdz i l i 
do Dunk i e rk i , w y b r a ł s ię t a m na n o -
w o — n ie pozna łby j e j . D u n k i e r k a A n -
no D o m i n i 1964 — p isa l i śmy o t y m w 
p i e r w s z e j części t e go r epo r t a żu — to 
mias to ca łk i em n o w e , m ias to p r z y p o -
m i n a j ą c e W a r s z a w ę . 

N a j b a r d z i e j n o w a Jest ta „ d r u g a D u n k i e r -
k a " — z w a n a dziś O r a n d e S y n t h e — w y -
r a s t a j ą c a p o d b o k i e m g i g a n t y c z n e g o , p o d ł u ż -
nego ¡ kad ł uba z a k ł a d ó w m e t a l u r g l c z -
nyc ł i „Us lnoo : " . Z w y c z a j n e d r e w n i a n e Ł>a-
r ak l s ą s i a d u j ą tu z w i e ż o w c a m i . W ko lon i i 
ł adnyc ł i , e s te tycznyc ł i p i ę t r o w y c ł i d o m -
k ó w — u l i ce noszą n a z w y s ł a w n y o ł i u c z o -

cłi 1 a r t y s t ó w , m. in . Jest tu „ r u e p i e r r e et 
r ie C u r i e " ; n i sko p r zy s i ad ł e , „ n l e d o w a -SŁr 

„Chez Mano". Od -prawej siedzą: pp. 
Bronisław Matuszewski, René Sin^ier, 
Albert Koźlik i Antoni Blażejczak 

r z o n e " , jeś l i t ak m o ż n a p o w i e d z i e ć , p r o -
wizorycza ie b a n k i , s k l e p y , , , k a f e j k a " , . . B iu ro 
t a b a k " . Jak m ó w i ą P o l a c y , d o p i e r o będz i e . 
S t ad ion s p o r t o w y — też d o p i e r o będz i e . K i -
no — tak s a m o . 

W s z y s t k o j es t n o w e : huta, os ied le , 
ludzie , z n a j o m i , zwycza j e . . . 

L u d z i e tute js i , m i e s z k a ń c y G r a n d e 
Synthe , t o p o w i ę k s z e j części p r z y b y -
sze z zag ł ęb ia w ę g l o w e g o N o r d , P a s - d e -
-Ca la is i z A l z a c j i . D u ż o jest Wśród 
nich P o l a k ó w . Są t o p r z e w a ż n i e ludz ie 
m łodz i — m ł o d e ma ł ż eńs twa , k a w a l e -
r ow i e . 

P o z n a j m y i ch b l i ż e j . 
B r o n i s ł a w M a t u s z e w s k i na l e ży do 

tak z w a n e j „ n o w e j e m i g r a c j i " . P o c h o -
dz i z W a r s z a w y . D r o g i w o j n y z a w i o d ł y 
go do A n e l l i , s tamtąd p r z y j e c h a ł do 
L i l l e , gd z i e p r z e z w i e l e la t p r a c o w a ł j v 
f a b r y c e . Obecn i e p r a c u j e w huc ie 
„ U s i n o r " . M i e s zka w p i ę t r o w y m d o m -
ku p r z y „ f r ancusko - i >o l sk i e j " u l icy 
P i e r r e i M a r i e Cur ie . 

— Ł a d n e t o t e d o m v s ą — p o w i a d a . 
A l e k o m o r n e jest zby t w y s o k i e , t o j e d -
no. A d r u g i e : pan ie , k i e d y zaczn ie w i a ć 

w i a t r — w i e pan, m v tu j e s t e śmy nad 
m o r z e m — to , pan ie B o ż e r a t u j ! Z i m -
n o aż s t rach. T r z e b a pal ić , a pal ić . T o 
kosz tu je . 

U B r o n i s ł a w a M a t u s z e w s k i e g o zb ie -
r a j ą s ię od czasu do czasu P o l a c y i m ł o -
dzi l ud z i e pochodzen ia po l sk i ego . O t 
tak, ż e b y sobie pogadać po po lsku, o 
w s z y s t k i m i o n i c zym, j a k t o m i ę d z y 
k o l e g a m i b y w a . 

Puniktem z b o r n y m t u t e j s z e j „ p o l -
sk i e j k a w a l e r k i " j es t k a f e j k a „ che z 
M a n o " . C h o d z i sdę do t e j k a f e j k i , tx) 
tam są po l sk i e p ł y t y , „ b o w l i n g " , r e -
stauracja , gdz i e c z a s e m urządza się z a -
bawę . 

A l b e r t K o ź l i k .pochodzi z D i v i on . B y ł 
gó rn ik i em, p r z e z 14 la t p r a c o w a ł w 
kopalni . D o G r a n d e - S y n t h e p r z y j e c h a ł 
za n a m o w ą o jca , w „ U s i n o r z e " p r a c u j e 
od m a j a ub i e g ł e go roku. N i e ża łu je , że 
tu p r z y j e c h a ł . Z a r o b k i są t u t a j l epsze . 
A m i ę d z y w a l c o w n i ą , g d z i e t e r a z p r a -
ci ' ie , a kopa ln ią — n i e m a p o r ó v ^ a -
nia. „ N i e b o i z i e m i a " — p o w t a r z a . 

— Dwudz i es tosześc i o l e tn i A n t o n i 
B ł a ż e j c z ak p r z y j e c h a ł do Grande -S j rn -
the z H e r s i n - C o u p i g n y . O n także b y ł 
g ó r n i k i e m — przez całe 6 lat — on t e ż 
p r a c o w a ł w kopa ln i — na p iątce w 
Bul l y . On także j es t zdania, że „ n i e 
ma iporównania " , „ n i e b o i z i e m i a " — 
pow iada . „ U s i n o r " t o n ie kopa ln ia , co 
to — to nie. N i g d y s ię c z ł ow i ek t y l e tu -
t a j n ie na r ob i co w kopa ln i , ęa non ! 
„ A l e zostać tutai na s ta łe nie m a m za -

miaru . M y tu n i e m a m y s w o j e g o śro-
dowiska . Ż y j e m y p o kawalersku. . . P a n -
ny t o tu są, o w s z e m , a le g d y b y tak 
p r zys z ł o co do czego... Z e b y się ozen ic , 
t r zeba ipchać do zag łęb ia w ę g l o w e g o , 
vo i l à tout ! N i e m a to j ak t a m t e j s z e 
d z i e w c z y n y ! " 

A n t o n i B ł a ż e j c z a k umie czy tać po 
polsku, a le j a k sam p o w i a d a — słabo. 
A l b e r t K o ź l i k — la m ê m e chose. A l e 
m ó w i ć po po l sku umie j ą , lubią m ó w i c 
po ipK)lsku. I p o w i a d a j ą , że j eś l i będą 
m i e l i dz iec i , to i dz i ec i będą m ó w i ł y 
po i>olsku. Jest w nich, j ak sami p o -
w i a d a j ą , „ coś " , co sp raw ia , ż e d r o g i e 
im jest w s z y s t k o co po lsk ie , choć n i g -
dy P o l s k i nie w id z i e l i . 

C z e s ł a w C l im i e l a r z p r z y j e c h a ł z 
B r u a y - e n - A r t o i s , gd z i e p r z e z w i e l e lat 
p r a c o w a ł w kopa ln i . I o n także u ż y w a 
p o r ó w n a n i a „ z n i e b e m i z i e m i ą " . O n t e ż 
m ieszka w t a k i m g u s t o w n i e pKMnyśla-
n y m p i ę t r o w y m domku . 

P a n C h m i e l a r z m a inne n i ż „ k a w a -
l e r k a " p r o b l e m y — on j u ż za ł o ż y ł r o -
dzinę, j es t o j c em. P r o b l e m n u m e r 1 — 
to chyba dom. „ T e nasze domy , t e do -
m y , w k t ó r y c h m i e s z k a m y , p r e z e n t u j ą 
sdę ładnie , owsz'>rn, a le pan ie , n i e ch 
pan zobaczy , j ak i e tu isą ściany... P o -
c zą tkowo , k i e d y ktoś puka ł d o sąsia-
dó " ' , t o z a w s z e m y ś l e l i ś m y , że to d o 
nas, i b i e g l i śmy do d r z w i . A k i e d y tu 
zaczn ie w i a ć w i a t r — w i e pan, tu jest 
w i a t r o d m o r z a , t o b r r ! " Z t y c h t o i z 
innych j es zcze w z g l ę d ó w p. C l i m i e l a r z 
pos t anow i ł sob ie c iułać na w ł a s n y do -
m e k „ t a k i p o r z ą d n y " . 

I n n y p r o b l e m — t o ogródeik. — 
„Chodź c i e p a n o w i e do o g r ó d k a l " I d z i e -
m y i p r z y św i e t l e ks i ę życa (t>o dz ia ło 
s ię t o dość p ó ź n y m w i e c z o r e m ) o g l ą -
d a m y sa ła tę sąsiada p. C ł im i e l a r za ( c zy 
P a ń s t w o og ląda l i śc ie j u ż k i edyś sa łatę 
p r z y św i e t l e Icsiężyca?). S a ł a t ę sąsiada, 
bo na o g r ó d k u p. C h m i e l a r z a n i e r o ś -
n ie nic, ani sałata, ani w o g ó l e nic . A 
d laczego? Z a r a z w y j a ś n i m y . 

„ N o ? ! " — śm i e j e s i ę nasz r o z m ó w c a . 
N o , d z i w n e , sałata w y g l ą d a — jakaś t a -
ka, poża l s i ę Boże , m i z e rna , ka r ł owa ta . 
„ T u n ic n ie rośn i e — t ł u m a c z y p. 
C l im i e l a r z — ta z i em ia n i g d y n i e b y -
ła up raw iana . A n a d t o : m y tu nie ho -
d u j e m y k r ó l i k ó w , tu n i e B ruay , w i ę c 

i n i e m a m y na tu ra lnego nawozu . T r z e -
ba poczekać , m o ż e w p r z y s z ł y m roku 
będz i e j u ż l ep i e j . Ja w t y m r o k u to 
t y l k o s k o p a ł e m o g r ó d i n ic w i ę c e j , z e -
b y s ię n a z y w a ł o , że coś z r o b i ł e m " . 

P a n C h m i e l a r z m ó w i p łynną, po -
t o c z y s t ą EKjIszczyzną. 

— „ T o z domu, z B r u a y ! " w y j a ś n i a , 
k i edy z w r a c a m y na to uwagę . I po 
chw i l i — j a k o że p o r u s z y l i ś m y „po l sk i 
t e m a t " — d o d a j e : „ T u , w G r a n d ę 
Synthe , n ie m a ż a d n e g o „ ż y c i a j w l s k i e -
g o " n i e ma ż a d n y c h po lsk ich i m -
prez , t o n i e g ó rn i c y No rdu . A p r z ec i e ż 
m i m o to — d b a m y t u t a j o to, aby m ó -
w i ć p o polsteu. Ja z żoną c iąg le m ó w i ę 
po po lsku. N o i z b r a t e m też. T a k , b ra t 
też p r a c u j e w „ U s i n o r z e " , on t e ż p r z y -
j e c h a ł z B r u a y , b y ł tu n a w e t p r z ede 
m n ą jeszcze , m i e s z k a m y b l i sko siąbie. 
A p r z y n i edz i e l i g r a m y sob ie z b r a t e m 
po lsk ie m p l o d i e — o b a j j e s t e ś m y m u -
zykan tam i . A l ł x ) j e d z i e s ię do r odz i -
ców, do B ruay . P r o s z ę ? — T a k , orze ł , 
kon ik , t o w s z y s t k o E w l s k i e , z Po l skL 
T e ś c i o w a n a m t o p r z y w i o z ł a z w a k a c j i . 
A s k o r o już m ó w i m y o Po l s ce , to 
chc i a łbym W a s o ooś popros ić . Chc i a ł -
b y m m i e ć codz i enn i e po l ską ga z e t ę 
spo r t ową . B o lub ię sport , n o i chc ia ł -
b y m c zy tać o sporc i e — po po laku. C z y 
m o g l i b y ś c i e z a a b o n o w a ć m i 
S p o r t o w y " ? 

U pana Chmielarza 'w Grande-Synthe 

„ P r z e g l ą d 

P r z e g l ą d a m y na n o w o p o c z y n i o n e w G r a n -
d e - S y n t ł i e no t a tk i ; z a p i s a l i ś m y jeszcze, że 
c r a c u j ą c y w . . U s i n o r z e " m ł o d « l u d z i e p o -
c ł iodzen la p o l s k i e g o są to w z n a k o m i t e j 
w i ększośc i w y k w a l i f i k o w a n i — a n i e z w y -
kl i — r o b o t n i c y , l udz i e z z a w o d e m , f a c ł i o w -
cy. N i e k t ó r z y są n a w e t m a j s t r a m i . C y t o w a -
n o n a m n a z w i s k a : M i c ł i a l a k , M a r c i n i a k . 
K t o ś .nam p o w i e d z i a ł , że s ^ o d a , iż p r z y j e -
c ł i a l l śmy na n i edz i e l ę , b o p r a w i e w s z y s c y 
w y j e ż d ż a j ą — d o d o m u all>o d o Be l g i i . A l e 
ktctó I nny z n o w u poc i e s zy ł n a s : w c a l e n ie 
s zkoda . B o w dz i eń p o w s z e d n i b y ł o b y j e s z -
cze g o r z e j , w d z i e ń p o w s z e d n i w s z y s c y p r a -
c u j ą . A j a k nie p r a c u j ą , to śp ią . A Jak n i e 
śpią , to są „ n a m i e ś c i e " , „ k a w a l e r k a w 
d o m u n ie w y s i e d z i . . . " 

Z a n o t o w a l i ś m y Jeszcze — n a s u n ę ł o się to 
n a m w t r akc i e n a s z y c h r o z m ó w , z a r ó w n o w 
s a m e j m j n k d e r c e . Jak i w G r a n d e - S y n t h e — 
że b y ł o b y r zeczą p o ż ą d a n ą , a b y p r z y o k a -
z j i p r z y j a z d u d o ITrancJi j a k i e j ś p o l s k i e j 
t r u p y a r t y s t y c z n e j p r z y p o m n i a n o sob ie , że 
i t a m ż y j ą P o l a c y . 

N i e z a n o t a w a l i ś m y n a t o m i a s t — b o ta.kich 
r z eczy • n ik t w r o z m o w i e n i e m ó w i , t ak i e 
r z eczy n a s u w a j ą się d o p i e r o p o t e m , w t r a k -
c ie r e f l e k s j i n a d s p r a w o z d a n i e m z o d b y t e j 
p o d r ó ż y , ż e t a m — w G r a n d e - S y . n t h e — u 
tych m ł o d y c h ludz i o d i z o l o w a n y c h od d u -
żych 1 z o r g a n i z o w a n y c h s k u p i s k p o l o n i j -
nych , I s tn i e j e d u ż y k a p i t a ł s ympa t i i d o P o l -
ski , d o w s z y s t k i e g o c o po l sk ie . P o d k r e ś l a -
m y w i ę c teraz , że t ak w ł a ś n i e j e s t : p r a c u -
j ą c y w , . U s i n o r z e " d w u d z l e s t o p a r o l a t k l m ó -
w i ą p o podsku, żairtują p o po l sku , k i e d y i m 
„coś n i e i d z i e " m ó w i ą „ p s i a k r e w " — po 
p ro s tu d l a tego , że l u b i ą tę m o w ę . . . 

T o c ieszy , czy nie? 

L o r s de n o t r e p r e m i e r r e p o r t a g e à D u n -
k e r q u e n o u s a v o n s n o u é conna i s s ance 
a v e c des r e p r é s e n t a n t s d e l a v i e i U e é m i -
g r a t i o n po lona i se , e m p l o y é s e n g é n é r a l 
d a n s les chant i e r s m a r i t i m e s e t p a r t a -
g e a n t le sort d e l a v i l l e d epu i s q u e l q u e s 
d iza ines d ' année s . A G r a n d e S y n t h e , 
p a r con t r e , dans cette „ s e c o n d e D u n -
k e r q u e " , constiruite à l ' o m b r e des g r a n d s 
é t ab l i s s ements m é t a l l u r g i q u e s d ' U s l n o r , 
n o u s xencontroins d e Jeunes cé l i ba ta i r e s 
o u m é n a g e s , a p p a r t e n a n t à l ' é m i g r a t i o n 
de l a g u e r r e , ou v e n a n t d u bass in m i -
n i e r du N o r d . 

T o u t est j e u n e à G x a n d e S y n t h e : les 
us ines , l a c i té , les hab i t ant s , les a m i s , 
les hab i tudes . . . T o u t n ' y est e n c o r e 
q u ' a v e n i r , e t l ' a s p e c t d e l a c ité , b a r a q u e s 
v o i s i n a n t a v e c les i m m e u b l e s m o d e r n e s , 
b a n q u e s , m a g a s i n s e t c a f é s p rov i so i r e s , 
n o u s r a p p e l l e les d é b u t s „ h é r o ï q u e s " d e 
N o w a H u t a p rè s d e C r a c o v i e . 

T o u s les j e u n e s g ens q u e n o u s a v o n s 
r e n c o n t r é s p a r l e n t po lona i s , b i en q u e l a 
m a j o r i t é d ' e n t r e e u x s o i en t d é j à nés en 
F r a n c e . U s n o u s a v o u e n t a i m e r p a r l e r 
le po l ona i s , c ax ,41 y a e n e u x u n q u e l -
q u e chose q u i f a i t q u ' i l s chér i s sent tou t 
ce q u i e s t p o l o n a i s " . Ils a i m e n t se r e n -
c o n t r e r e n t r e e u x e t l e u r po int d e r a s -
s e m b l e m e n t , d u m o i n s p o u r les c é l i b a -
ta i res , s e t r o u v e „ c h e z M a n o " où ils 
p e u v e n t é c o u t e r des d i sques po lona i s . 

S i ce r ta ins d ' e n t r e e u x Jurent pa r f o i s 
e n po lona i s , i ls n e p e u v e n t s ' e m p ê c h e r 
d e i » onctuer l eurs p a ro l e s pax des m o t s 
f r a n ç a i s du g e n r e d e „ ç a n o n ! " o u 
„ v o i l à t o u t ! " . L e c ap i t a l de s y m p a t h i e 
q u ' i l s p o r t e n t e n e u x , p o u r l a P o l o g n e , 
t e r r e d e l e u r s pè res , est i m m e n s e . C e u x 
q u i s o n t v e n u s p a r e x e m p l e des au t r e s 
cont rées de l a F r a n c e , e n p a r l e n t p a r -
f o i s a v e c u n e ce r t a ine nos t a l g i e , cette 
nos ta l g i e l ' o n r e s s en t j u s t e m e n t p o u r le 
p a y s d e s o n e n f a n c e et d e s o n a d o l e s -
cence , p o u r s o n pays nata l . 

WŚRÓD ¡RODZIN POLSKICH W WATTRELOS 

O z a l e s i o n y m w z g ó r z u pó łnoc -
n e j F r a n c j i o t o c z o n y m w o -
dami r z e k i 1 'Espierre m ó w i -
ł o s ię p r z e d 1300 l a t y 
„ U a t e r " — w w o d z i e . N a z -
w a ta p r z y j ę ł a s ię n a j p i e r w 

d la m a ł e j w i o s k i , k t ó r é j i s tn ien ie w y -
ka zu j ą s tare d o k u m e n t y f r a n c u s k i e z 
V I I wieiku. Zap i sk i z p o c z ą t k ó w X I w . 
r " ó w i ą już o m ieśc i e Wa t t r e l o s , w k t ó -
r y m m i e s z k a ł o p o d o b n o o k o ł o 600 r o -
dizŁn. Dość p o n u r y M i m a t j j ó łnocy , o d -
da l en i e o d w i ę k s z y c h s z l aków hand l o -
w y c h i k o m u n i k a c y j n y c h s jnrawi ły , że 
t o ro ln i c ze m i a s t o n i c z y m s z c z e gó l -
njrm n i e zap isa ło s i ę w d z i e j a ch F r a n -
c j i . W X I X s tu lec iu Wa t t r e l o s l i c z y ł o 
oko ło 4 t ys i ę cy ludz i . M i e s z k a l i w ok . 
700 domach, w i ększość p r a c o w a ł a w 
d w ó c h b r o w a r a c h , cz te rech c e g i e l -
n iach i p r zędza ln iach . 

P i e r w s i P o l a c y p r z y b y l i do W a t t r e l o s w 
l a t a ch W i e l k i e j E m i g r a c j i w d r u g i e j p o ł o w i e 
X I X w i e k u , k i e d y to W a t t r e l o s zaczę ło się 
p r zeksz ta ł cać z m ia s t a r o ln i c zego w p r z e -
m y s ł o w e . P e ł n y Jego r o z k w i t p r z y p a d ł Jed-
n a k d o p i e r o w os ta tn ich 30 l^atacb. W n i e -
m a ł y m s t o p n i u p r z y c z y n i l i się d o t ego P o -
l a cy , k t ó r z y po d r u g i e j w o j n i e ś w i a t o w e j 
zna leź l i z a t r u d n i e n i e w sąs i edn ich cemtracb 
p r z e m y s ł o w y c h : w R o u b a i x , T o u r c o i n g i 
L i l l e . D o dziś m i e s z k a j ą on i w W a t t r e l o s w 
n i e w i e l k i c h d o m k a c h , g o s p o d a r u j ą w m a -
ł y c h o g r ó d k a c h , a p r a c u j ą p r z e w a ż n i e w 
p r z e m y ś l e t k a c k i m . 

186 po l sk i ch r o d z i n w y r o s ł o Już w W a t t r e -
los n a d o b r e w spo ł eczność f r a n c u s k ą . O d -
r ę b n o ś ć n a r o d o w ą z a u w a ż a się tu d o p i e r o 
w e w n ę t r z u d o m ó w . T u i ó w d z i e w i s i n a 
śc ianie b i a ł y orze ł p r z y w i e ^ o n y z o j c zy s t e -
g o k r a j u , w k a ż d y m p o l s k i m d o m u s ł y s z y 
się p o l s k ą m o w ę , a m e l o d i e „ l U a z o w s z a " 1 
„ Ś l ą s k a " d o l a t u j ą z n i c h w i e c z o r a m i n a 
u l ice . 

W ok re s i e ś w i ą t 1 u roczys to śc i n a r o d o -
w y c h g w a r n i e j tu Jest n iż k i e d y i n d z i e j , a 
dzieci i m ł o d z i e ż w po l sk i ch s t r o j a c h l u d o -
w y c h u b a r w i a j ą r o d z i n n y m f o l k l o r e m to c i -
che mias to f r a n c u s k i e . 

. .My, d e p o r t o w a n i " — m ó w i ą o sobie 
P o l a c y t z w . n o w e j e m i g r a c j i . M i e s z k a -
ją tu od 20 lat , a le n i e za t rac i l i k o n t a k -
tu z k r a j e m r od z innym, z k r e w n y m i i 
z n a j o m y m i . C o roku , p r z e w a ż n i e l a tem, 
j e żdżą na ur l opy do Po l sk i . P r z y w o ż ą 
z n i e j n ie t y l k o s y m b o l i c z n e l a l ec zk i 
ludowe , p ł y t y i IcBiąźlkii polskie , a le i 

zapas sił, w r a ż e ń i o d ś w i e ż o n y c h t r a -
d y c j i o b y c z a j o w y c h . 

— Ubiegłe wakacje spędziliśm,y w 
Polsce — m&wi j e d e n z m i e s z k a ń c ó w 
Wa t t r e l o s , F rancuz z n a j ą c y b i e g l e j ę -
z yk polski , p. G e o r g e s V incke . — Nie 
był to nasz pierwszy pobyt w K r a j u 
mojej żony, byliśmy już w Polsce kil-
kakrotnie razem z dziećmi. Zwiedzi-
liśmy Warszawę, Żelazową Wolę, Poz-
nań, Częstochowę i wiele innych miast. 
W przyszłym roku wybieramy się zno-
wu. Odwiedziny Polski to cel naszej 
całorocznej pracy. Tam wypoczywamy 
doskonale, do Polski będziemy też wy-
syłać na wakacje nasze dzieci. 

P a n i Z o f i a V i n c k e p o c h o d z i z L e g i o n o w a 
k o ł o W a r s z a w y . P r z y j e c h a ł a tu w r a z x m ę -
ż e m 20 l a t t e m u , z a j m u j e się g o s p o d a r s t w e m , 
w y c h o w y w a n i e m d w ó c h s y n ó w , p r a c ą spo -
ł e czną w ś r ó d P o l a k ó w , a Jej m ą ż z n a n y Jest 
d o b r z e w W a t t r e l o s i R o u b a i x Jako ś w i e t -
n y t ł u m a c z , w y ś w i a d c z a j ą c y P o l a k o m w i e l e 
p r z y s ł u g z w i ą z a n y c h b ą d ź to z w y j a z d a m i 
do P o l s k i , b ą d ź też f o r m a l n o ś c i a m i u r z ę d o -
w y m i . P r a c u j e w P e i g n a g e w R o u b a i x , Jest 
r o b o t n i k i e m . P o l s k ę zna r ó w n i e d o b r z e j a k 
SWÓJ k r a j . P o l a c y u w a ż a j ą g o za s w o j e g o , 
m ó w i ą : „ J a k i t a m z c i eb i e F r a n c u z , s k o r o 
t ak d o b r z e znasz p o l s k i " . 

W t a k i m s a m y m j a k p a ń s t w o V i n c k e 
c z t e r o r o d z i n n y m d o m k u n a l e ż ą c y m d o 
Conso r t ium In t e rp r o f e s s i onne l du L o -
g e m e n t m i e s z k a j ą Jan i K a z i m i e r a 
K r a w c z u k o w i e . P r z y b y l i do R o u b a i x w 
1944 r., a w W a t t r e l o s m i e s z k a j ą j u ż 
10 lat. P a n Jan p r a c u j e r ó w n i e ż w 
P e i g n a g e , w czesaln i b a w e ł n y j a k o r o -
botn ik , a j e g o żona p r o w a d z i dom, w y -
c h o w u j e t r o j e dz iec i i p i e l ę g n u j e p i ęk -
ny sad i d z i a łkę z i emi . W s z y s c y m ó w i ą 
w d o m u p o polsku, często p r z y p o m i n a -
jąc sobie lata m łodośc i na K i e ł e c c z y ź -
nie, skąd o b y d w o j e pochodzą. 

— My do Polski już chyba nie poje-
dziemy, bo nie mamy tam nikogo z ro-
dziny. Chciałabym bardzo — m ó w i pa -
ni K a z i m i e r a — aby dzisiejszą Polskę 
zobaczyły nasze dzieci. Teraz to warto 
tam jechać, ale za moich czasów, przed 
wojną... to tam była duża nędza. Tu 
dopiero nauczyłam się czytać i pisać... 

A dzieci uczą się od -początku, najstar-
sza córka kończy łicewm handlowe w 
Roubaix i będzie -pracowała w jakimś 
biurze, chłopak m o ż e będzie kiedyś ma-
łdwał, bo ma talent do rysunków. Jak 
tylko będzie jakaś tania wycieczka do 
Polski, tak jak była w tamtym roku 
zorganizowana przez ZURPO — f o ich 
wyślę. 

— Chcec i e j e s z c z e p o r o z m a w i a ć 
z P o l a k a m i ? O , proszę . P e ł n o tu nas, 
ino stanąć na u l i cy , z a ra z s ię pos ł y s zy 
po l ską m o w ę . O ! w t y m d o m u t e ż m i e -
s zka ją P o l a c y , pochodzą spod Ł o d z i , 
d o b r z y ludz ie . 

W s k a z a n y przez p o l s k i e g o p r z e c h o d n i a 
d o m to Jedna z n a j l i c z n i e j s z y c h po l sk i ch 
r o d z i n w W a t t r e l o s . P a ń s t w o Z a c h a r k o w i e , 
J a d w i g a i C z e s ł a w , p r z y b y l i tu też p r z e d 
20 l a ty , o s i edUU się ca łą r o d z i n ą pan i J a d w i -
gi , k t ó r a w r a z z m a t k ą , b r a t e m i s iostrą 
c u d e m p r z e ż y ł a obóz . T r o j e j u ż p r a w i e d o -
r o s ł y c h dzieci — to n a j m ł o d s z a i n t e l i g enc j a 
p o l s k a w W a t t r e l o s . 18-letni E d w a r d Jest 
u r z ę d n i k i e m w b i u r z e w R o u b a i x , Jego 
m ł o d s z a s iost ra z ł o ż y ł a w ł a ś n i e os ta tn ie 
e g z a m i n y , u k o ń c z y ł a z b a r d z o d o b r y m i w y -
n i k a m i s zko ł ę i po w a k a c j a c h będz i e r ó w -
n i eż p r a c o w a ł a w tr iurze; t ak i e s a m e a m b i -
c j e m a n a j m ł o d s z y s y n p a ń s t w a Z a c h a r -
k ó w — J a n e k . 

C a ł a r o d z i n a Z a c h a r k ó w , g ł ę b o k o p r z y w i ą -
z a n a d o po l sk i ch t r a d y c j i , s itanowi , ,pu 
z b o r n y " d l a w i e l u m ł o d y c h P o l a k ó n 
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W a t t r e l o s . W j e j d o m u m ł o d z i e ż z a t r z y m u j e 
s ię p o w y s t ę p a c h a r t y s t y c z n y c h , tu o m a -
w i a się p l a n y po l sk i ch i m p r e z , n o w e u k ł a -
d y t a ń c ó w l u d o w y c h l u b r o l e w sz tukach , 
g r y w a n y c h w R o u b a i x , tu komcent ru j e się 
życ ie t o w a r z y s k i e Jednego z U c z n y c h os ied l i 
z a m i e s z k a ł y c h p r zez „ n o w ą e m i g r a c j ę " . 

P o l a c y „ s t a r e j e m i g r a c j i " , p r z y b y l i 
do W a t t r e l o s 50, 40 lat t emu, p r a co -
w a l i w oko l i cach L i l l e j a k o gó rn i c y , 
ro ln i cy , n i e w y k w a l i f i k o w a n i ro l j o tn i cy 
ro ln i . D z i ś w i ęks zość j es t na e m e r y t u -
rach, z a j m u j e p r z e w a ż n i e o s i ed l e w 
pob l i żu f a b r y k . 

— Mami) tu mieszkania, dzieci po-
wychodziły za mąż, jakoś solne radzi-
rny. Ale moim marzeniem — jest po-
jechać do Polski i tam pozostać na 
resztę życia — m a w i a j ą często s ta r zy 
e m e r y c i . 



D o m e k nestora po lsk iego ma l a r s twa 
Vlast imi la H o f m a n a w Szk larsk ie j 
P o r ę b i e p rzy ul. Mate jk i , uroczo po -
łożony u stóp pię-knych Karkonoszy . 
Z p r a w e j : mis l rz Vlastimiil opowiada 
dziewcizyiłkom polsikim z F r anc j i o 
s w y c h podróżach po świecie , ar tys -
tycznych p rzygodach i ma la r s tw ie 

WIZYTĄ 
U MISTRZA VLASTIMILA 

Jedna z inauczycielek, op i eku j ąca si^ ko lonią w Szk la rsk ie j 
Poręb ie , nades ła ła n a m s w e w r a ż e n i a i zd jęc ia z w i zy ty , j aką 
^ u p a dz iewczynek Poloni i f r ancusk ie j , p r z e b y w a j ą c a na w a -
kac jac ł i w K r a j u , złożyła nestorowi polskicłi ma la rzy , Vlasti!ml-
l o w i Hofmanowi i . Mieszka o n w Szk larsk ie j Poarębie Gótmej od 
1946 r., p r zyby ł tu j a k o j eden z p ion ie rów po lsk iego życia a r ty s -
tycznego, k iedy Po lacy zaludnial i oko l ice Do lnego Śląska 
opuszczone przez N i e m c ó w 

Mi s t r z a H o f m a n a z n a w 

S z k l a r s k i e j k a ż d e d z i e c k o . 
J e g o d o m w s e z o n i e l e t n i m 

j e s t z a w s z e p e ł n y . K t o t y l k o z a -
w i n i e d o p e r ł y K a r k o n o s z y , j a k 
n a z y w a j ą n a D o l n y m Ś l ą s k u 
S z k l a r s k ą P o r ę b ę , u w a ż a z a s w ó j 
o b o w i ą z e k z ł o ż y ć m u w i z y t ę . I t o 
n i e t y l k o z n a j o m i s ę d z i w e g o m a -
l a r z a i l u d z i e s z t u k i . R ó w n i e ż i 
t u r y ś c i . N a s z y m d z i e w c z y n k o m 
s ę d z i w y a r t y s t a o p o w i e d z i a ł d z i e -
j e s w o j e g o p r a c o w i t e g o ż y c i a , 
r ó ż n e a r t y s t y c z n e p r z y g o d y , p o -
k a z a ł s w e m a l a r s k i e d l z i e ł a , p r o -
s i ł , b y p o z d r o w i ł y r o d z i c ó w i 
F r a n c j ę , s z c z e g ó l n i e P a r y ż , g d z i e 
m . i n . p r z e b y w a ł n a s t u d i a c h . 

Vlast imi l H o f m a n urodzi ł się w 
26łkwii 83 Jata temu. z d a j e się, że 
jest j e dnym z najstarszycl i ma l a r zy 
p o l ^ i c l i , a w k a ż d y m razie na j s t a r -
szym wś ród wyb i tnyc l ł . A l e w i e k nie 
przeszkadza m u w jKrafy. Z okaz j i 
r oku szekspircywskiego wys ł a ł €>stat-
nio n a w y s t a w ę w W a r s z a w i e G o b r a -

zów. B y ł y to : Hamlet , Makbe t , K r ó l 
£.eaT, Otel lo o raz R o m e o i Julia. 

Studda o d b y w a ł H o f m a n w P r adze 
czeskiej , w K r a k o w i e i P a ryżu . W 
K r a k o w i e by ł uczniem s ły j inego Jac-
k a Ma l czewsk i ego (1855—1929). W i e l e 
o n i m opow iada . Ma lczewsk i przez 
całe życie s łużył m u za wzó r . W p ł y w 
j ego szko ły w i d a ć zresztą wyraAnie w 
twórczości H o f m a n a . 

„Kiedyś za lat mojej młodoś-
ci — w s p o m i n a o n — Mailczewski 
powiedział mojej mamie, at>y 
pracownią urządziła mi z dala od 
rodziny i by nikt nie mieszał s i ę 
do mojej sztuki... W Paryżu byłem 
uczniem Leona Gerone w latach 
1890—1900. Początkowo miałem 
trudności z dostaniem się do Aka-
demii i czas ten spędzałem na 
kopiowaniu rzeźb w muzeum. Nad 
Sekwaną żyłem z pomocy pięciu 
wujów. Oni i ojciec składali się 
na moje paryskie wydatki. Gdy 
wróciłem do Krakowa, na prośbę 
Malczewskiego zrobiłem mu du-

ży portret. Był zadowolony, ale 
nie wiem, co się dzisiaj z tym 
portretem dzieje..." 

„Jacek Malczewski — k o n t y -
n u u j e s w ą o p o w i e ś ć m i s t r z H o f -
m a n — to był wielki artysta. I 
świetny nauczyciel. Profesor i 
rektor krakowskiej Akademii, 
usunięty z tego stanowiska za 
obrazę „majestatu" austriackiego 
cesarza. W czasie jakiejś tam dys-
kusji jeden z profesorów zapytał 
Malczewskiego: „a co na to po-
wie cesarz" ( W ó w c z a s F r a n c i s z e k 
J ó z e f I ) — „a niech mnie poca-
łuje tam — o d p o w i e d z i a ł r e k -
t o r — gdzie psu wyrasta ogon, 
jak ^mówi Sienkiewicz". No i 
wystarczyło, aby przestał być 
rektorem, choć rzecz zdarzyła się 
na Oirtystycznej difskusji..." 

W o j n ę spędził Hofm:an na tułaczce. 
Uc iek ł z K r a k o w a z żoną przed na -
j a zdem ł i l t lerowskim, p r z e b y w a ł w 
różnycł i k r a j a c b , a w końcu w P a -
lestynie, skąd w róc i ł p r zy p ie rwsze j 
okaz j i do K r a k o w a . Z K r a k o w a za 
n a m o w ą s w e g o przy jac ie la , poety Ja -
na Sz taudyngera , ruszy ł n a ziemie 
odzyskane. Cłiociaż z K r a k o w e m by ł 
bardzo zw iązany i m ia ł tu w ł a sny 
domek, pracę n a z iemiach odzyska -
nych uzna ł za s w ó j obywate l sk i ol>o-
w iązek . 

Pamią tka z pobytu na ko lon iach w Szk larsk ie j Poręb ie . Młodzież z F ranc j i w towarzys tw ie V . H o f m a n a 

R e p r o d u k c j e o b r a z ó w H o f m a n a , które z t la jdu ją się w j e -
go pos iadaniu . Pon i że j : , ,Zamiatacze" , „ R e k l a m i a r z e " 
l portret S łowack iego , w iększość d ^ e ł (karkonoskiego m a -
larza zdob i ścią^py w i e l u św i a t owych muizeów i galerii . 
N a j w i ę c e j j ego ob razów posiania K r a k ó w , gdzie mistrz 
spędiził na jd łuższy okres s w e g o ż y d a . P o d wzg i ądem ilości 
d ^ e ł H o f m a n a g ród podwawe l sk i dogania j ednak W r o c -
ław, k tóry d l a s w y c h z b i o r ó w 'zakupił na jcennie j sze pozy -
c je j ego do robku z ostatnich 17 lat. Z d r a d z i m y tu, że 
mistrz V last imi l jest p i e rwszym polskim malarzem, który 
sięgnął r ówn i e ż do tematyki spor towe j , p rzeds tawia j ąc 
jesizcze w okresie m i ę d z y w o j e n n y m drużynę pi łkarską 
k r a k o w s k i e j Wis ły , zwyc ięzcę w mistrzostwach Ligi 



# 200 spółdzielni 
zdrowia 

w n i e w i e l k i e j m i e j s c o w o ś c i 
M ę d r z e c h ó w , p o w i a t D ą b r o w a 
T a r n o w s k a ( w o j . k r a k o w s k i e ) 
n i e d a w n o o t w a r t o 200 w 
K r a j u w i ć j s k ą spó łdz i e ln i ę 
zd row ia . M a ona bardzo d o -
b r ze w j rposażone gab ine t y : 
in t e rn i s t yczny , s t oma to l o g i c z -
ny , z a b i e g o w y . P o s i a d a apara t 
r e n t g e n o w s k i i p e ł n y z e s t aw 
narzędz i d o m a ł y c h z a b i e g ó w 
ch i rurg i c znych . N o w a p l a -
c ó w k a z d r o w i a obs ług iwać 
będz i e 8 ws i , z am i es zka ł y ch 
przez 4,5 tys iąca osób. 

O b o k d o r a ź n e j p o m o c y l e -
k a r s k i e j spó łdz i e ln ia z d r o w i a 
w M ę d r z e c h o w i e p r o w a d z i ć 
będz i e szeroką a k c j ę p r o f i -
l ak tyczną , a w i ę c o k r e s o w e 
badan ia m łodz i e ży , doros łych , 
szczep ien ia ochronne i p o r a d -
n i c t w o medyc zne . 

PROSTO 
Z POLSKI 

Kopalnie przyszłości 

Ta jemnice Sowich Gór 
Jak j u ż i n f o r m o w a l i ś m y , w 

W a l i m i u ko ł o W a ł b r z y c h a o d -
k r y t o z a m a s k o w a n e w e j ś c i a 
d o p o d z i e m n y c h l a b i r y n t ó w . 
W ce lu zbadan ia t a j e m -
n iczych p o d z i e m i k i lka 
p ism s to ł ecznych z o r g a n i z o -
w a ł o w y p r a w ę w g ł ąb l o c h ó w . 
Już p i e r w s z y e tap p rac r o z -
p o z n a w c z y c h p r zyn i ós ł b o g a -
ty p lon. E k i p i e d z i e n n i k a r z y 
t o r o w a l i d r o g ę s ape r z y z w y -
k r y w a c z e m m i n (na zidjęciu). 
O d k r y t o z a m a s k o w a n e w e j -
ścia d o g ro t , b e t o n o w e k o m i -
ny p r o w a d z ą c e w g ł ą b z i emi , 
sztolnie , bunk ry o raz n i e z w y -
k l e s k o m p l i k o w a n e i l e d w i e 
w i d o c z n e , w m u r o w a n e w z i e -
m i ę urządzen ia z be tonu i 
stal i . Z n a l e z i o n o r ó w n i e ż p ł y -
tę b e t onową w y g l ą d a j ą c ą j a k 
f r a g m e n t pasa s t a r t owego , 
ś lady p o ba rakach w i ę z i e n -
nych i n a j r o z m a i t s z y c h ob i ek -
tach, a m. in. w y d r ą ż o n e w 
ska l e tune le o ra z b e t o n o w e 
hale , k t ó r e p r a w d o p o d o b n i e 
m i a ł y w przysz łośc i s łu żyć 
I I I R z e s z y j a k o f a b r y k a 
bron i s p e c j a l n e j . K o n s t r u k c j a 
b u n k r ó w suge ru j e , że m i a ł y 
one być zas t osowane j a k o 
w y r z u t n i e r a k i e t o w e . H i p o t e -
zę t ę p o t w i e r d z a r e l a c j a b y ł e -
g o w i ę ź n i a Tadeusza M o d e r -
sk iego , k t ó r e " " h i t l e r o w c y w 
paźdz i e rn iku 1944 r. p r z y w i e -
ź l i d o p r a c y w p o d z i e m n e j 
f a b r y c e p o c i s k ó w r a k i e t o -
w y c h w gó rach Har zu . S t a m -
tąd, j ak t w i e r d z i p . Moderiski , 
w y s y ł a n o d o W a l i m i a g o t o w e 
ko rpusy p o c i s k ó w r a k i e t o -
w y c h w e r s j i „ V " . 

^ Manifestacja 
na górze św. Anny 

N a Górze Sw. A n n y w po -
wiecie strzeleckim na Opo l -
szczyźnie — miejscu, z któ -
r ym związane są chlubne k a r -
ty historii powstań śląskich — 
u stóp monumentalnego P o m -
nika Czynu Powstańczego 
około 10 tysięcy radnych i po -
nad 100 tysięcy mieszkańców 
Ziemi Opolskie j uczestniczyło 
w wie lk ie j patriotycznej m a -
nifestacji -Ł okazji X X - l e c i a 
Polski Ludowe j . W uroczysto-
ści wzią ł udział Marsza łek 
Polski — Mar ian Spychalski. 

P l a n y i za łożen ia p ra c p r o -
w a d z o n y c h w oko l i cach W a l i -
mia zos ta ły z a s z y f r o w a n e 
k r y p t o n i m e m , ,Grosse E u l e " 
c zy l i „ W i e l k a S o w a " . N a z w ę 
w z i ę t o stąd, że W a l i m l e ż y w 
obręb i e p a s m a z w a n e g o „ G ó -
rami S o w i m i " . C z y w s p o m -
niane d o k u m e n t y z a c h o w a ł y 
się d o dz iś? T r u d n o na raz ie 
na t o p y t a n i e odpow i edz i e ć . 
Osta tn io r e d a k c j a w a r s z a w -
sk iego „Exipressu W i e c z o r n e -
g o " w y s ł a ł a t e l e g r a m d o U S A 
do W e r n h e r v a n Brauna , d o -
nosząc m u o o d k r y c i u p o d -
z i e m n y c h ins ta lac j i , z b u d o -
w a n y c h p o t a j e m n i e p r z e z h i -
t l e r o w c ó w w latach 1943—45 
i prosząc o Wsze lk i e i n f o r m a -
c j e na t e m a t ob i ek tu w a l i m -
skiego , k t ó r e w ó w c z a s , j a k o 
b y ł y g ł ó w n y eksper t d o s p r a w 
broni r a k i e t o w e j , mus i a ł c h y -
ba B r a u n pos iadać. Obecn i e 
j e s t on a m e r y k a ń s k i m k o n -
s t ruk to r em r a k i e t o w y m . 

W wyn iku przeprowadzo-
nych badań przez naukowców 
z Z ak ł adów Konst rukcy j -
no-Mechanlcznych Przemysłu 
Węg lowego w Gl iwicach zo-
stanie zapro jektowana kopa l -
nia, w której wszystkie na j -
cięższe prace w y k o n y w a ć bę -
dą maszyny i urządzenia w y -
posażone w „mózgi elektro-
n o w e " sprzężone z izotopo-
wymi „kontrolerami". 

Zan im zostanie zbudowana 
ta kopalnia przyszłości, g l i -
wiccy naufcowcy rozpoczęli 
rozwiązywanie tego wielkiego 
I trudnego zadania technicz-

Wie lorodz inny ul 
PszczelaTZ-aTTKhtor z K.ielc 

p. Tadeusz Kędracki zbudo-
wał pomysłowy ul, w którym 
zgodnie żyje 5 pszczelich ro-
dzin. Jest to twypadek bez 
precedensu, bowiem — jak 
wiadomo — pszczoły w wy-
padku stwierdzenia obecności 
w ulu intruza, bezlitośnie go 
niszczą. Pan Kędracki skon-
struował swój ul odgradzając 
pomieszczenia dla każdej z 
pięciu matek tak, że unie-
możliwia. to wydzielanie się 
odrębnych zapachów, po któ-
rych pszczoły rozróżniają 
sux)ją przynależność do rodzi-
ny. Pszczoły-robotnice mogą 
swobodnie poruszać się po 
obszernym korytarzu, gdzie 
produkują miód w dwukrot-
nie większej ilości niż w pię-
ciu jednorodzinnych ulach. 

nego w skali „mikro-kopalni" , 
tj. ściany węg lowe j . 

Polscy konstruktorzy I nau -
kowcy poszczycić się już m o -
gą dużym dorobkiem w a u -
tomatyzacji górniczej pracy. 
W oparciu o Ich projekty 
zautomatyzowano dotąd ki lka 
tysięcy pirzenośnlków 1 taś-
mociągów oraz wentylatorów. 
Ki lka kopalń w K r a j u p rzy -
gotowuje się obecnie do 
wprowadzen ia automatycznej 
kontroli zawartości metanu w 
powietrzu, urządzeń automa-
tyzujących obsługę pomp od -
wadnia jących, węz łów trak-
cyjnych, punktów za ł adow-
czych. 

9 Apteka na kółkach 
Z a r z ą d A p t e k w O p o l u z o r -

g a n i z o w a ł ruchomą ap t ekę w 
autobusie . D y s p o n u j e ona p e ł -
n y m a s o r t y m e n t e m l eka r s tw , 
i p r o w a d z i sprzedaż o k a ż d e j 
po r ze dn ia , a w s z c zegó lnych 
w y p a d k a c h i w n o c y . 

^ Aparatura 
dla chemii 
z Białegostoku 

w p r z y s z ł y m r o k u w B i a -
ł y m s t o k u r o zpoc zn i e s ię bu-
d o w a n a j w i ę k s z e g o ob i ek tu 
p r z e m y s ł o w e g o t e g o r e j o n u — 
F a b r y k i C i ę ż k i e j A p a r a t u r y 
C h e m i c z n e j . O b o k c en t ra lne -
go o b i e k t u p o w s t a n i e e l e k t r o -
c i ep łown ia , o d l e w n i a ż e l i w a i 
cent ra lna t l en i own ia . P o w s t a -
n ie r ó w n i e ż duże os i ed l e m i e -
s z k a n i o w e dla za łog i . 

B ia ł os tock i e zasadn icze 
s zko ł y m e t a l o w e i t e c ł m i k u m 
m e c h a n i c z n e p r z y g o t o w u j ą 
uc zn i ów d o p r a c y w t y m no -
w y m , w i e l k i m zak ładz ie . P o d -
s t a w o w ą k a d r ę i n ż y n i e r y j n ą 
stanoiwić będą abso lwenc i 
b i a ł os tock i e j W i e c z o r o w e j 
S z k o ł y I n ż y n i e r y j n e j . 

^ Pieszo 
przez W i s ł ę 

Z e w z g l ę d u na d ł u g o t r w a -
łą suszę i upa ły na ś r o d k o w e j 
W i ś l e u t r z y m u j e s ię bardzo 
niski s tan w o d y . W n i ek t ó -
r y c h r e j o n a c h g ł ębokość r zek i 
nae p r z e k r a c z a 60 c m i można 
j ą p r z e j ś ć na p i echotę . 

N i s k i s tan w ó d w y k o r z y -
s tu ją za ł og i d r ó g w o d n y c h i 
r e g u l u j ą r z ek i w oko l i cach 
S a n d o m i e r z a i P u ł a w . 

Z M A R Ł FRANCISZEK T R Ą B A L S K I 
26 l i p c a 1964 T. z m a r ł w Z a b r z u 

w w i e k u la t |93 Jeden tz n a j s t a r -
szych dz i a ł a c zy rohotn iczyc ł i w 
P&lsce — Ś l ą zak F r a n c i s z e k T r ą -
ba l sk i . S w o j ą dz ia ł a lność r o z p o -
czął o n p r z e d 75 l a t y w S o c j a l i -
s t y c z n e j P a r t i i N i e m i e c w L i p s k u , 
gdz ie b y ł k u r i e r e m W i l ł i e l m a 
X. iebknecl ita . W r o k u 1893 o r g a n i -
z o w a ł po l sk i Tucłi s o c j a l i s t yczny , 
z a k ł a d a j ą c w L i p s k u a n a s t ę p n i e 
w T u r y n g i i i S a k s o n i i T o w a r z y -
s two S o c j a l i s t ó w Po lsk ic l i . W l a -

^ „ Inwaz j a " sarn 
w powiecie sanockim (woj. 

rzeszowskie) w okolicach Zar-
szyna, Długiego, Nowosielec i 
Pisarowic ściągnęły z biesz-
czadzkich lasów w poszuki-
waniu pożywienia setki sarn. 
Rankiem na południowych 
stokach gór, a nierzadko w 
sąsiedztwie wsi i torów kole-
jowych zobaczyć można stada 
sarn liczące po kilkadziesiąt 
sztuk. W dzień kryją sią po 
lasach, a wieczorem znów pa-
są na stokach. 

Muzeum historii 
W^awelu 

Z a m e k W a w e l s k i p o z a k o ń -
czen iu o d b u d o w y będz i e m i a ł 
n o w ą e k s p o z y c j ę muzea lną w 
b u d y n k u d a w n y c h kuchn i 
k r ó l ewsk i ch . Ozęść p a r t e r o w a 
zostanie p r z e znaczona na M u -
z e u m H i s t o r i i W a w e l u . N i e z a -
l e żn i e od p r o w a d z o n e j obec -
n ie p r z e b u d o w y r enesansowe -
g o z a m k u p r o w a d z i się p r a c e 
na d z i edz ińcu z e w n ę t r z n y m i 
r e s tauru j e m u r y ob ronne . 
T r w a j ą r ó w n i e ż p r z y g o t o w a -
nia d o b u d o w y p i e r w s z e g o na 
W a w e l u p o d z i e m n e g o „ r e z e r -
w a t u " , k t ó r y p o w s t a n i e w p o -
ł u d n i o w e j par t i i d z i edz ińca 
z ewnę t r znego . Dz i ęk i t e m u 
z w i e d z a j ą c y m zostaną udo -
s tępnione na js tarsze pa r t i e 
z a b y t k o w y c h b u d o w l i w a w e l -
skich p o c h o d z ą c e z okresu 
z amku d r e w n i a n e g o , w c z e s n o -
ś r edn iow i ec znego . 

tach 1894—1896 b y ł n a u c z y c i e l e m w 
po l sk i ch szkó łkac l i w L i p s k u i 
w s p ó ł r e d a k t o r e m „Oaaiety R o b o t -
n i c z e j " . W czasie r e w o l u c j i 1905 r . 
b r a ł b a r d z o a k t y w n y udz i a ł i o r -
g a n i z o w a ł p r z e m y t b r o n i do K o n -
g r e s ó w k i . 

W ok re s i e p o w s t a ń ś l ą sk i ch i 
p l e b i s c y t u F . T r ą b a l s k i dz ia ła ł n a 
t e ren ie Z a b r z a . W o k r e s i e m i ę -
d z y w o j e n n y m n a d a l b y ł c z y n n y m 
dz i a ł a c zem p o l o n i j n y m na te ren ie 
Ś l ą s k a O p o l s k i e g o i n a z i emiach 
po l sk i ch w N i e m c z e c h . P r z e z c a ł y 
ok re s I I w o j n y ś w i a t o w e j p r o w a -
dził a k c j ę s a b o t a ż o w ą i d y w e r s y j -
n ą p o d z i e m n e j P o l s k i e j P a r t i i S o -
c j a l i s t y c z n e j n a G ó r n y m Ś l ą s k u . 
P o w y z w o l e n i u F r a n c i s z e k T r ą -
ba l sk i zosta ł w y b r a n y p r z e w o d n i -
c z ą c y m K o m i t e t u W o j e w ó d z k i e g o 
P P S w K a t o w i c a c h . W 1947 r . j a -
k o m a r s z a ł e k s e n i o r o t w i e r a ł 
S e j m U s t a w o d a w c z y . 

Osta tn ie l a t a t en n a j s t a r s z y 
dz i a ł acz s o c j a l i s t y c z n y spędz i ł w 
Z a b r z u , p isząc w s p o m n i e n i a ze 
s w e g o b o g a t e g o i p e ł n e g o w a l k i 
życ ia . 

# Odczyt prof. A. Szternfelda w Wa r s zaw i e 
P r z e b y w a j ą c y na urlopie w Polsce wyb i tny teoretyk lotów 

kosmicznych prof. A r y Szternfeld wygłos i ł na Uniwersytecie 
War szawsk im referat pt.: „Wstęp do kosmonautyki" . T a M sam 
tytuł nosiła p ierwsza praca uczonego, napisana w 1933 r. i za-
wiera jąca , j ak się wówczas zdawało, utopijne dociekania teo-
retyczne o możliwościach lotów kosmicznych. 

Po trzydziestu latach rzeczywistość nie tylko potviderdziIa 
tezy wie lkiego uczonego, ale z konfrontacj i danych dotyczących 
lotu rakiet wynika , że odchylenia w opracowanych w 1933 r. 
wynikach są niekiedy rzędu u ł amkowe j części procenta, 
bardzo rzadko nieco tylko przekraczają 2 procent. 

W bardzo serdecznych s łowach ( w pięknej polszczyźnie) i ze 
wzruszeniem wspomina ł prof. Szternfeld k r a j swo jego dzieciń-
stwa, młodości i studiów — Polskę, którą opuścił w 1933 roku 
uda jąc się do Francj i , a potem do Zw i ą zku Radzieckiego. 

l > N i 
I L U B L I N — o t r z y m a ł n o w ą rozg łośn ię P o l -

sk i ego Rad ia , n a j n o w o c z e ś n i e j s z ą t e go t y -
pu p l a c ó w k ę w K r a j u . 

I S O L I N ( w o j . r z e s z o w s k i e ) — B u d o w n i c z o -
w i e h y d r o e l e k t r o w n i b i e s z c zadzk i e j s k i e -
r o w a l i j u ż w o d y Sanu w j e g o d a w n e k o -
r y t o . B u d o w a t e j w i e l k i e j i n w e s t y c j i z b l i -
ża się s z y b k i m i k r o k a m i d o końca. 

I D Z I E R Z O N I O W ( w o j . w r o c ł a w s k i e — Z a k ł a -
d y R a d i o w e , ,D iora" , o d b u d o w a n e po p o -
ża r ze w u b i e g ł y m roku, w y p r o d u k o w a ł y 
p r óbną ser ię n o w e g o t y p u t e l e w i z o r ó w 
„ T O S C A " . 

' K A T O W I C E — W sąs i edz tw i e p a w i l o n u 
d w o r c o w e g o o t w a r t o n o w o c z e s n y urząd 
p o c z t o w y , w k t ó r y m za ins t a l owano t r ans -
p o r t e r y p r zenoszące paczk i b e zpoś r edn i o 
z ok i enka do rozdz i e ln i . 

N I E P O R Ę T ( w o j . w a r s z a w s k i e ) — N a d Z a l e -
w e m Z e g r z y ń s k i m o t w a r t o ośrodek t u r y -
s tyczny . Sk łada s ię on z k i l k u ob i ek t ów , 
d y s p o n u j e 64 m i e j s c a m i w poko j a ch ho -
t e l o w y c h i 25 l u k s u s o w y m i d o m k a m i c a m -
p i n g o w y m i . Res taurac j a , k a w i a r n i a i bar 
s a m o o b s ł u g o w y ob l i c zone są na 560 mie j sc . 

C I E S Z Y N — o t r z y m a ł j e s zcze j e d e n zak ład 
p r z e m y s ł o w y — n o w ą f a b r y k ę sprzętu do -
m o w e g o , p r o d u k u j ą c ą że lazka , g r z e j n i k i 
1 inny sprzęt e l ek t ro t e chn i c zny . 

C H O R Z Ó W — p r z yn i ó s ł na l i p c o w e św i ę to 
p rezent n o w o ż e ń c o m . W P a r k u B o h a t e r ó w 
S ta l ing radu o t w a r t o j u ż t r zec i w w o j e -
w ó d z t w i e k a t o w i c k i m Pa ł a c Ś l u b ó w . 
P i e r w s z ą parą , k t ó ra w z i ę ł a ś lub w pa ł a -
cu, by l i Joach im Czupa ła — gó rn ik k o p a l -
ni „ P r e z y d e n t " o raz B a r b a r a K o k e r . 

N O W O - A L E K S A N D R O W O — w i e ś w p o w i e -
c ie b i a ł o s t ock im — obchodz i ł a d w i e u ro -
czystośc i : 100 roc zn i c ę w s i i p r z eka zan i e 
do u ży tku wodoc i ą gu . 

K A T O W I C E — oddano do eksp l oa tac j i k o -
pa ln i ę w ę g l a k a m i e n n e g o „S tasz i c " , j e d e -
nastą ze z b u d o w a n y c h p o w o j n i e w G ó r -
noś ląsk im O k r ę g u P r z e m y s ł o w y m . 



ŚWIĘTA KATARZYNA 

Wielkie dni, pełne emocji, 
różnorakich wrażeń, uroczy-
stości, zlotów i zjazdów, deko-
racji zasłużonych, defilad 
iix>jska i młodzieży — mamy 
już za sobą. To napraw-
dę było „na duży dzwon". 
Nic dziwnego: dwudziestole-
cie przeżywa się nie co dzień, 
lecz — jak sayna nazwa wska-
zuje — raz na dwadzieścia 
lat. A. patrząc wstecz na mi-
nionych lat dwadzieścia, Pola-
cy stwierdzili, że były nie-
zgorsze, mimo pewnych, zna-
nych wszystkiim zahamowań i 
kłopotów. Ale rodacy w Kra-
ju nauczyli się patrzeć c a-
łościowo, widzieć sprawy 
generalne, a takie spojrzenie 
daje powód do zadoioolenia i 
radości. 

Kiedyś, w którymś roku 
przedwojennej niepodległości, 
znany polityk chłopski Win-
centy Witos powiedział: — 
Jest żle, będzie gorzej. Dziś 
można powiedzieć: — Jest 
nieźle, będzie lepiej. Ot, i 
podstawowa różnica. 

Ale skończmy z polityko-
waniem, bo słoneczko pięknie 
świeci i miasta polskie wy-
ludniły się do tego stopnia, że 
nawet zniknęły „winogrona" 
u autobusów, a o bilet „na 
coś dobrego" do kina lub tea-
tru (o ile takowy nie „relak-
suje") nietrudno. Kto żyw, 
ruszył na zieloną trawkę, nad 
błękitne morze (gdzież ono 
tam błękitne, to tylko tak się 
mówi), nad mazurskie jeziora, 
na bieszczadzkie połoniny, na 
tatrzańskie szczyty, do dolno-
śląskich uzdrowisk — słowem, 
gdzie Bóg da, byle z dala od 
miasta, wieżowców i rozgrza-
nego asfaltu, od fabryki i biu-
ra i uniwerku. Tak dalece się 
wszystko wyludniło, że trud-
no kogoś zastać w minister-
stwie. Próbowałem dzisiaj do-
ćbziwonić się w pewnej spra-
wie do jednego z urzędów. 
Otrzymałem sześć odipowie-
dzi: —- Na urlopie! Nie ma mt 
to siły; urlopy mają niby być 
rozłożone na szereg miesięcy, 
ale „szkoda kużde jedno sło-

W S T A R E J K R O N I C E z p i e r w s z e j p o ł o w y 
X V w i e k u w y c z y t a ć można , że s ł a w n y 
r y c e r z po lsk i W a c ł a w e k osiadł wś ród 

b o r ó w pod górą Ł y s i c ą j ako pobożny puste ln ik 
i w y b u d o w a ł tu kapl icę . B i skup k r a k o w s k i Jan 
z R z e s z o w a kaza ł w t y m mie j s cu pobudować 
w 1476 r. k lasztor , w k t ó r y m osadz i ł b e rna r -
d y n ó w . Od roku 1815 zamieszka ł tu na stałe 
zakon żeńsiki n a j w i ę k s z ą czcią o tacza jący św. 
K a t a r z y n ę . T a k pows ta ła w i e ś podk lasz torna 
o t ak i e j s ame j nazw i e , gdz i e po „ o d k r y c i u " 
G ó r Św ię tokr zysk i c ł i p r ze z A l e k s a n d r a J a n o w -
sk iego za łożono p i e rws z e scłijronisko t u r y -
styczne. 

Dz i s ia j jest to j edna z na j l i c zn i e j o d w i e d z a -

nych p r ze z t u r y s t ó w m i e j s cowośc i w r e j on i e 
G ó r Św i ę t ok r zysk i ch . Z n a j d u j ą się tu l i czne 
pamią tk i p o w i e l k i m po l sk im pisarzu S t e f an i e 
Że romsk im , k t ó r y p r z y b y w a ł tu przez w i e l e 
la t na w y p o c z y n e k , op isu jąc p i ękn i e urok 
puszczy j o d ł o w e j , k tóra rozc iąga s ię tu na 
znac znym obszarze. N a sk ra ju puszczy j od ł o -
w e j stoi m u r o w a n a kapl iczka , w k t ó r e j zacho -
w a ł się podpis S t e f ana Ż e r o m s k i e g o z datą 
1882 r. N i e opodal mieśc i ł s ię w 1863 r. obóz 
pows tańczy Lang i ew i c za . Dużą a t rakc ją jest 
ź ród ło Św. Franciszlca, k t ó r emu ¡przypisuje się 
cudowne w łaśc iwośc i lecznicze . W a r t o tu p r z y -
jechać i poddać się u r okom p i e r w o t n e g o lasu 
i p i ęknych Ł y s o g ó r . 

Szosa na skraju Świętokrzyskiego Pa rku Narodowego i stara 
przydrożna kapliczka wie jska licząca przeszło 150 lat 

€iAWiEMM^ 
Spojrzenie „całościowe" • Wyludnione miasta 

• Zagrożenie Pałacu Kultury 
wo" — przychodzi lipiec i 
sierpień, i wtedy, kto ma ręce 
i nogi, ucieka gdzie pieprz ro-
śnie. Owszem — i tam. Mnó-
stwo ludzi rajzuje po świecie 
z „Orbisem" i bez „Orbisu", 
mnóstwo cudzoziemców przy-
jeżdża do Polski. Świat skon-
densował się, zmalał. Do Wę-
gier, NRD, Jugosławii czy 
Czechosłouyacji Polacy jadą 
już bez paszportów zagranicz-
nych, tak jak na Zachodzie z 
Francji do NRF czy Belgii i 
Holandii. Wierzę, że przyjdzie 
jeszcze taki czas, gdy cały 
świat stanie przed wszystkimi 
otworem, ą wtedy tylko jed-
no: mieć forsę i hajda — ze 
Zgierza do Honolulu, z Po-
łudniowej Afry'<.i na łowickie 
wesele i z Białegostoku na 
Olimpiadę do Tokio. 

A propos Olimpiady. Jak 
Polacy wypadną? Ta sprawa 
jest powszechnym tematem 
rozmów. Podsłuchałem — da-
ję słowo — rozmowę zakon-
nic. Brzmiała ona jak nastę-
puje: 

— Jak myślisz, Pietrzy-
kowski zdobędzie złoty me-
dal? 

— Na pewnx>. Widziałaś w 
teleuńzji jego cios z prawej... 

Ha, cóż? Takie czasy nasta-
ły, że naiwet zakonnice inte-
resują się ciosem z prawej... 

A na serio mótmąc, nadzieje 
na suikcesy polskich bokse-
rów na Olimpiadzie ostatnio 
znacznie zmalały. Mistrzostwa 
Polski nie wykazały ich zna-
komitej formy i jak tak dalej 
pójdzie, łnada polskim pię-
ściom. Za to lekkoatleci i 
„najsilniejsi ludzie" — ci od 
podnoszenia ciężarów — pa-
luszki lizać. Rekordy sypią się 
jak z rękawa, i rychło pa-
trzeć, jak któryś z polskich 
tyczkarzy, którzy już teraz 
skaczą pięć metrów — prze-
skoczy warszawski Pałac Kul-
tury i Nauki — jeśli, jeśli 
przedtem któryś z ciężkoatle-
tów go nie „wyciśnie". Zóba-
czymy. 

Piękne i nowoczesne schronisko na Sw . Katarzynie odwiedzane jest przez tysiące turystów, 
którzy p rzybywa ją tu autokarami i samochodami, a stąd idą pieszo w Góry Świętokrzyskie 

K R A J 
i 

Ś W I A T 

TELEWIZJA FRANCUSKA 
ZAKUPUJE POLSKIE 

FILMY 
KROTKOMETRAŻOWE 

Ostatn io o d b y ł s ię w K r a -
k o w i e f e s t i w a l po l sk ich f i l -
k ó w k r ó t k o m e t r a ż o w y c h . W 
toku f e s t i w a l u zademons t ro -
w a n o 60 f i l m ó w k r ó t k o m e -
t r a ż o w y c h oraz 9 n a j n o w s z y c h 
f i l m ó w fabu la rnych . P r z e d -
s taw ic i e l e Z S R R , Czechos ło -
w a c j i , N i e m i e c k i e j Repub l i k i 
Demokra t y c zne j , Rumuni i , 
W ę g i e r i Jugos ław i i zakupi l i 
w i e l e po l sk ich f i l m ó w f a b u -
l a rnych i k r ó tkome t r a ż owych . 
P r z eds t aw i c i e l e t e l e w i z j i f r a n -
cuskie j , b e l g i j sk i e j , ang i e l -
sk ie j , s zkock ie j , k a n a d y j s k i e j 
i z achodn ion i emieck i e j p e r -
t rak tu ją w s p r a w i e zakupu 
w i e l u z t y ch f i l m ó w . 

WSPÓŁPRACA POLSKICH 
I WŁOSKICH INŻYNIERÓW 

W Po l s c e p r z e b y w a ł a d e -
l egac ja W ł o s k i e j F e d e r a c j i 
S t owar zys zeń Inżyn i e rsk i ch 
( F A S T ) z sekre tarzem g e n e -
r a l n y m t e j o rgan i zac j i d r 
Ceza re S e v o l d i dTTrce i na za -
proszen ie k r a j o w e j Nac z e ln e j 
Organ i zac j i Tec ł in i czne j . S p e -
c ja l iśc i w ł o s c y zw i edz i l i s ze -
r eg ins ty tu tów n a u k o w y c h i 

z ak ł adów pracy , o d b y l i r o z -
m o w y z k i e r o w n i c t w e m N O T , 
K o m i t e t e m W s p ó ł p r a c y G o -
spodarcze j z Zagran icą i M i -
n is te rs twem P r z e m y s ł u C i ę ż -
k i e go i odw i edz i l i s ł ynnego 
po l sk i ego ekonomis tę p ro f . dr 
Oskara Lange . Podp i sany na 
zakończen ie w i z y t y p r o t o k ó ł o 
wspó łp ra cy m i ę d z y F A S T i 
N O T p r z e w i d u j e m . in, w y d a -
nie w obu k ra j ach spec j a l -
hych n u m e r ó w czasopism 
naukowo- t echn ic znych , w z a -
j e m n ą w y m i a n ę i n f o rmac j i , 
wspó lne k o l o k w i a oraz w y -
mianę spec ja l i s tów. 

NOWE RYNKI ZBYTU 
DLA POLSKICH 

TOWAROW 

P o raz p i e r w s z y K r a j sprze-
dał : c i ągn ik i ro ln icze d o W e -
nezuel i , k o m b a j n y ro ln i cze do 
Adgier i i , s iewnilki 35- r zędowe 
do Czechos łowac j i , s z y b o w c e 
d o N i e m i e c Zachodtaich, T u -
nisu i N o w e j Ze land i i , s i lniki 
d i e s l owsk i e d o L ib i i , Jordani i , 
I ranu, urządzenia d o kontro l i 
ruchu k o l e j o w e g o do Bułgar i i , 
Z j e d n o c z o n e j Repub l i k i A r a b -
sk ie j i K u b y , i z o topy i apa ra -
turę d o badań a t o m o w y c h do 
Is landi i , m o p e d y d o S z w e c j i i 
I z rae la , a r t yku ł y spor towe d o 
Ho land i i i Aust ra l i i , ba te r i e 
e l ek t ryczne i kuchenk i g a z o -
w e d o N o r w e g i i , apara ty r a -
d i o w e do Czechos łowac j i , ż y -
rando l e d o U S A 1 Ang l i i . 

Ekspor t ws zys tk i ch w y ż e j 
w y m i e n i o n y c h t o w a r ó w został 
rozpoczę ty przez P o l s k ę w p o -
ł o w i e b i e żącego roku. 

POLSKIE TOWARY 
W „GALERIES LAFAYETTE" 

I W „AU BON MARCHÉ" 

Od roku po lsk i hande l z a -
gran iczny zapoczą tkowa ł no -
wą f o r m ę r e k l a m y t o w a r ó w 
za g ran icą — sprzedaż k i e r -
maszową . Sto iska po lsk ie 
urządzane są p r z y okaz j i r ó ż -
nych m i ę d z y n a r o d o w y c h i m -
prez hand lowych . W ub i e g ł ym 
roku na targach ż s ^ n o ś c i o -
w y c h w K o l o n i i oraz na w y -
s t aw i e rzemios ła i m a j s t e r -
kowan ia w Londyn i e , w t y m 
roku na l ondyńsk i e j w y s t a -
w i e I d ea ł H o m e oraz na t a r -
gach w Med i o l an i e os iągnię to 
w i e l k i e powodzen i e . Z e s t a w 
t o w a r ó w by ł r ó żnorodny : p i e -
c z y w o cukiernicze , kosmetyk i , 
w y r o b y z w i k l i n y , ce ramika , 
szikło i krysz ta ły , w y r o b y z 
lnu, a r t yku ł y p r zemys łu lu -
dowo -a r t y s t y c znego , g r a f i k a 
itd. Zachęcone sukcesem, p o l -
skie p r zeds i ęb io rs two „ I m p e -
k o " pos tanow i ł o znacznie r o z -
szerzyć s w ó j udz ia ł w innych 
imprezach m i ę d z y n a r o d o w y c h . 
W t y m roku jeszcze p l a n u j e 
się uruchomien ie po lsk ich 
k i e r m a s z ó w w Pa ry żu , L o n -
dyn ie , Sz tokho lmie i M o n a -
ch ium na targach ż ywnośc i o -
w y c h oraz w L o n d y n i e na 
w y s t a w i e turys tyk i . T o s a m o 
przeds i ęb io rs two zamierza p o -
nadto pod jąć p ró l j ę o rgan i za -
c j i t y g odn i sprzedaży p o l -
skich t o w a r ó w w zagran icz -
nych domach t o w a r o w y c h . 
Os iągn ię to ws t ępne po r o zu -
mien i e w t e j s p r a w i e z d w o -
ma m a g a z y n a m i w P a r y ż u : 
„Ga l e r i e s L a f a y e t t e " oraz „ A u 
Bon M a r c h é " . 



i FAKTY 
^ K O N F E I R E N C J A S Z E F Ó W P A Ń S T W 

i r z ą d ó w Organitzacji Jedoioścl A i r y k a ń -
sk ie j w Kadirze (17—21.VII.) zaleciła 
w przy ję tyc l i decyzjac ł i bo jko t R e p u b -
l iki Po łudn i o w o - A f r y k a ń s k i e j i P o r t u -

. ^ a l i i o raz uiznande rządu rodezy j sk i ego 
-|«na emigrac j i . 

^ O R G A N I Z A C J A P A Ń S T W A M E R Y K A N -
c SK.ICH uchwa l i ł a ma kon fe renc j i w W a -

szyngtonie (21—26.VII.) zastosowanie 
sankc j i goispodarczych i pol i tycznych 
w o b e c Kiuby. P r z e c i w k o -wnioskowi g ł o -
s o w a ł y Meksyk , Cłiile, U r u g w a y i Bo l i -
w ia . 

^ P O D W U D N I O W Y C H R O Z M O W A C H 
W Aftenach z r ządem gireckim prezydent 
C y p r u areybisicup ^alcairios oświadczy ł , 
że sy tuac j a ma w y s p i e weszia w f azę 
d ecydu j ą cą i że jeżeli C y p r zostanie za -
a t akowany , otJTzyma ca łkow i te poparc ie 
g reck ich sił z b r o j n y c h <27.VII.). Jedno -
cześnie rząd « r eok l p o d j ą ł szereg zarzą -
dzeń m a j ą c y c h na celu wzmocn ien ie 
obronnośc i k r a j u ma wypadefk z b r o j n e j 
ag res j i tureckie j . P r zeds taw iony przez 
Achesona amerykańsJcl p lan pdęciopunk-
towy rozwiązania p r o b l e m u cypryjs lkle-
go został przez Ma<kariosa odrzucony 
(30.VII.). W ł a d z e cyp ry j sk i e aresztowały 
d w ó c h Tuirików cypry j sk i ch pode j r z a -
nych o p r z y g o t o w y w a n i e zamachu na 
p o w r a c a j ą c e g o z A t e n Maka r i o sa <30.VII.). 
W p ie rwszych dniach s ierpnia sytuac ja 
na C y p r z e uległa s i lnemu izaostrzenlu. 

^ A Ł B K S Y A D 2 U B E J , nacze lny r edak to r 
..Izwdestii" w czasie s w e g o pobytu 
w N R F <20.VII.—1.VIII.) został p r zy j ę ty 
przez kamcelerza Erhacrda i spotka ł się 
z w i e l oma w y b i t n y m i działaczami po l i -
tycznymi. 

^ Z A M I E S Z K I W M U R Z Y Ń S K I E J D Z I E L -
N I C Y ..litìwego Jorku — Har l emie — w y -
buch łe po zastrzeleniu (parzesz. pol ic janta 
murzyńsk iego chłopca, w y w o ł a ł y siLne 
w rażen i e w całych Stanach Z j ednoczo -
nych. W mieście Rochester (Stam N o w y 
Jo rk ) og łoszono stan w y j ą t k o w y w w y -
n iku za jść n a tle r a s o w y m (25.VII). 
"Wiieika demonstrac ja p r zec iwn ików se-
gregacjłi r a s o w e j odby ła się w Rochester 
2. V I I I . 

^ P R E M I E R W Ł O S K I A l d o M o r o utworzy ł 
rząd, w sikład kitórego weszl i m . in, p o -
nown ie P i e t r o N e n n i j a k o w i cep remie r 
i Saragart j ako oninister s p r a w zagran icz -
nych (22.VII.). N o w y r z ąd został p rzed -
s t aw iony Izbie P o s ł ó w 1 Senatowi (30.VII). 
V o t u m zau fan i a w Senacie ot rzymał 
i .V I I I . , w Izbie P o s ł ó w 3.VIII. Jego p ro -
g r a m zapowiada podnies ien ie poda tków 
pośrednich i bezpośrednich oraz o p r a -
cowan i e p l anu pięcio letniego do końca 
roku . 

^ J O H N S O N I G O Ł D W A T E R spotkali się 
w B i a ł y m D o m u na rozmowie , która 
t rwa ła 16 m inu t (24.VII.). 

^ W I E T N A M P O Ł U D N I O W Y odrzuci ł p r o -
pozyc ję Seśkretarza Gene r a l nego O N Z 
U Thanta w s p r a w i e >zwołania n o w e j 
kon fe renc j i genewsk ie j . P r emie r gen. 
K h a n h iprzesłał j e dnob r zmące listy do 
s z e f ów r z ą d ó w 34 p a ń s t w z ^prośbą o 
udzie lenie pomocy, w zamian za co ob i e -
c u j e , ,podwoić wys i łk i w w a l c e p r z ec iw -
ko k o m u n i s t o m " (25.VII.). Rząd U S A 
postanowi ł zwlęlcszyć stan s w e g o perso -
ne lu w o j s k o w e g o 1 cyw i l nego w W i e t -

namie P łd . Odrzuci ł p ropozyc j ę Z S R R w 
s p r a w i e zwo łan ia kon fe renc j i laotańskie j 
(1.VIII ) . ) . Rząd K a m b o d ż y wys to sowa ł 
ostry protest do rządu W i e t n a m u P łd . 
w z w i ą z k u ze izrzuceniem na ws i e k a m -
bodżański e przez samoloty t ru j ącego 
żółtego proszku, który s p o w o d o w a ł 
śmierć 76 osób i pomór zwierząt d o m o -
w y c h (28. VII . ) . 

A W Y S T R Z E L O N A Z O S T A Ł A z p rzy lądka 
K e n n e d y e g o rakieta ks iężycowa , ,Ran-
ger -7 " . Sześć k a m e r te lewizy jnych , w 
jakie została zaopatrzona, dokona ło 
w ciągu 16 minut i 40 sek 4.316 -zdjęć p o -
wierzchni Księżyca (28.VII.). Rakieta roz-
trzaskała się w odległości 16 k m od w y -
znaczonego celu. 

A W I N S T O N C H U R C H I L L postanowi ł w y -
cofać się ca łkowic ie z życia pol i tycznego 
i n i e będizie już uczestniczył w posie -
dzeniach Pa r l amentu , w tatórego o b r a -
dach b ra ł udzia ł przez 64 lata z j edyną 
p r z e r w ą dwu le tn i ą (28.VII.). 

A B R Y T Y J S K A I Z B A L O R D O W uchwa l i ł a 
us tawę w s p r a w i e przyznania n iepod leg -
łości Malcie, k tó ra uzyska ją w e 
wrześn iu br . (28.VII.). 

A N A Ł A M A C H D Z I E N N I K A zachodnio -
miemiecklego „Na t iona l Ze i tung -und So l -
daten Ze i tung " , n a j b a r d z i e j odwe«towego 
pisma N R F , ukazał się artyikuł senatora 
Go ldwate ra , w ikftórym autor w z y w a do 
uzb ro j en ia wszystkich cz łonków O T A N 
w b roń a t o m o w ą . Go ldwa te r zaprzeczył 
j a k o b y by ł au to rem tego a r tyku łu 
(28. VI I . ) . 

A W K I J O W I E Z M A R Ł A nag l e W a n d a 
Was i l ewska , wytritna pisarka i dzia łacz-
ika r e w o l u c y j n a (29.VII.). 

A K O L E J N E S P O T K A N I E a m b a s a d o r ó w 
U S A i C h R L o d b y ł o się w Wa r s zaw i e . 
T r w a ł o 2 godziny d 15 minut . N o w o 
m i a n o w a n y a m b a s a d o r chiński W a n g 
K u o Tsuen oświadczy ł dziennlkairzom, że 
b ę ^ i e Ikonitynuować wys i łk i s w e g o p o -
przednika p o k o j o w e g o za łatwienia p r o -
b l e m ó w istn ie jących między C h R L a 
U S A <29.VII.). 

A P R E M I E R I Z R A E L A L e w i Eszkol o p o -
w iedz ia ł się na rzecz uznania g ran icy na 
Odrze 1 Nys i e j ako sta łe j g ran icy mię -
dzy Polsfeą a N i e m c a m i (29.VII.). 

A O P U B L I K O W A N Y W L O N D Y N I E K O -
M U N I K A T ustala uzyskanie n iepod leg -
łości przez G a m b i ę na dzień 18.11.1965 r. 

A P R E Z Y D E N T J O H N S O N ,na kon fe renc j i 
p r a s o w e j oświadczy ł , że spośród e w e n -
tua lnych k a n d y d a t ó w na w iceprezydenta 
w y e l i m i n o w a ł 6 s w y c h na jb l i ższych 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w : Rober ta Kennedy , 
M c N a m a r ę , Stevensona, Ruska, F r eemana 
1 Shr ievera (30.VII.). 

A U M O W A O W S P Ó Ł P R A C Y n a u k o w e j i 
techinicznej m iędzy F r a n c j ą a Rtununlą 
została podpisana w P a r y ż u <31.VII.). 
W czasie poby tu de legacj i r u m u ń s k i e j w e 
F r anc j i p rezydent d e Gau l l e p r zy j ą ł 
p remiera Maure r a . 

A U K A Z A Ł A S IĘ I N F O R M A C J A w prasie 
o rozes łaniu przez K C K P Z R l i s tów do 
25 parti i w sp r aw i e ¡zwo łania n a koniec 
lata l ub na początek jesieni kon fe renc j i 
p r z y g o t o w a w c z e j 80 parti i (komunistycz-
nych . K P C h l n odpowiedz ia ł a o d m o w n i e 
w s p r a w i e s w e g o udzia łu w te j k o n f e -
renc j i (31.VII.). 

A W I Z Y T A b ry ty j sk i e go miniistira s p r a w 
'zagiranicznych But lera , w czasie krtórej 
o d b y ł on ¡rozmowę z p remie rem Chrusz -
czowem, zakończyła się w M o s k w i e w y -
dan i em wspó lnego komunilkatu <31.VII.). 

A O F E N S Y W A P O W S T A Ń C Ó W K O N G I J -
S K I C H ipoczynlla znaczne postępy. Rzą -
d o w a armia kong i j ska okazała się bez-
si lna w w a l c e z pows t ańcami Gastona 
Sumdalota. 

A N A Z A P R O S Z E N I E P R Z E W O D N I C Z Ą -
C E G O C l iRL L l u Szao-tsi p rezydent Z R A 
Nasser uda ł się d o P e k i n u <2.VIII.). 

A P R O B Y R A D Z I E C K I C H R A K I E T N O Ś -
N Y C H dla o b i e k t ó w kosmicznych odbędą 
się na obszarze P a c y f i k u w dniach 
4.VIII.—30.XII. 

O 
N A P Ę D J O N O W Y 

Od d a w n a oczekiwany napęd j onowy 
w samolotach i pojazdach kosmicznych 
staje się rzeczywistością. W Stanach 
Zjednoczonych konstruktor A . de Se -
versky opatentował model po jazdu 
zwanego jonokraftem, który lata na 
z jonizowanych atomach. W laborato-
rium model jonokraftu bez trudu wzno -
si się pionowo aż do sufitu na w y s o -
kość 7 metrów. Przeprowadzone w 
wielkich laboratoriach lotniczych p r ó -
by wykaza ły , że po jazd zbudowany na 
tej zasadzie będzie mógł osiągnąć w y -
sokość ok. 100 km i stale na nie j się 
utrzymywać. 

Mode l utrzymuje się w powietrzu 
wskutek ciśnienia, jakie wy twa r z a się 
pod nim dzięki wy ładowan iom elek-
trycznym. Jak zapewnia konstruktor, 
dotychczasowe sukcesy w zastosowaniu 
napędu jonowego upoważnia ją do 
stwierdzenia, że w niedługim czasie uda 
się zbudować duży pojazd, który bę -
dzie mógł czerpać energię elektryczną 
w drodze rad iowe j ze stałej stacji na 
ziemi. Moż l iwe też będzie umieszczenie 
źródła energii na samym pojeździe. W 
przesyłaniu energii z ziemi będzie moż -
na stosować lasery I masery. 

W niedalekiej przyszłości przewiduje 
się zawieszenie takich po jazdów na w y -
sokości 100 km jako stacji przekaźni -

kowych dla telewizji , meteorologii 
i łą<;znoścI telefonicznej. D w i e takie 
stacje zawieszone na przykład nad 
Grenlandią I Is landią połączyłyby te-
lewizy jn ie Amerykę Północną z E u -
ropą. 

30 TYS. S T U D K N T O W 
3 TYS . P R O F E S O R O W 

U n i w e r s y t e t M o s k i e w s k i pos iada 
obecn i e 13 w y d z i a ł ó w , w t y m 7 h u m a -
n is tycznych , 6 t e chn i c znych i 320 ka -
tedr . P r z y un iwe r sy t e c i e c z ynnych jest 
8 s tac j i n a u k o w o - b a d a w c z y c h , 3 m u z e a 
i 4 obs e rwa t o r i a as t ronomiczne . N a uni -
w e r s y t e c i e s tud iu j e 30 tys. s tuden tów , 
a w y k ł a d y p r o w a d z i 3 tys . p r o f e s o r ó w 
i p r a c o w n i k ó w nauk i . I>otychczas t y -
tu ły dok to ra honor is causa U n i w e r s y -
tetu M o s k i e w s k i e g o m a z a l e d w i e 20 
osób. 

B E Z N I K O T Y N O W Y T Y T O N 
P l a n t a t o r z y bu łgarscy , pos zuku jąc 

m e t o d y , k t ó r a b y s z k o d l i w ą d l a z d r o -
w i a n i ko t ynę usunęła już w czas ie r o z -
w o j u ty ton iu , wt>adli na ba rdzo p ros te 
i pomj r s ł owe r o z w i ą z a n i e . O t o m ł o d e 
pędy t y ton iu szczep ią oni na pn iu p o -
m i d o r ó w . W i a d o m o b o w i e m , że z n a j d u -
j ący się w ty ton iu s z k o d l i w y a lka l o id 
n i ko t yny p o w s t a j e nie w l i śc iach, l ecz 
w k o r z e n i a c h roś l iny . W r a z z s okami 

Płeć piękna przy pracji 
Rezu l t a t y os ta tn i ego spisu l u d n o -

ści wy lkazu ją i l o ś c i owe i j a k o ś c i o w e 
przemlainy, l i t ó re ziaszły w ostatnich 
la tach w dziedziiniie p r a c y z a w o d o -
w e j kob ie t . 

P o n a d sześć i p ó ł m i l i o n a p r z e d -
s t aw i c i e l ek p łc i p i ę k n e j p r a c u j e 
obecn i e z a w o d o w o . 

O g ó l n i e r zecz b i o rąc m ł o d e k o b i e -
t y r o z p o c z y n a j ą obeon i e dz ia ła lność 
z a w o d o w ą n ieco późn i e j , g d y ż k o n -
t y n u u j ą studia poza o b o w i ą z u j ą c y 
p r o g r a m . Z t e go ' t e ż w z g l ę d u l i czba 
p r a c u j ą c y c h kob ie t , k t ó r e n ie p r z e -
k r o c z y ł y 25 r oku życ ia , jest o s to 
tyisięcy mn i e j s za niż w 1954 roku. 

Dz ia ła lność z a w o d o w a kob ie t , 
k tó ra r o zpoc zyna się p ó ź n i e j n i ż d o -
tychczas , kończy s i ę r ó w n i e ż s z yb -
c i e j . W w i e k u 60 l a t m ę ż a t k i p o r z u -
c a j ą m a s o w o p rac ę z a w o d o w ą , a k o -
b i e t y s amo tne w 5 la t pó źn i e j . N i e -
m n i e j 400 tyisięcy k o b i e t w w i e k u 
oko ło 65 lat w y k o n u j e n a d a l s w ó j 
z a w ó d . M ę ż a t k i s t anow ią d z i s i a j 54 
p rocen t w s z y s t k i c h p r a c u j ą c y c h z a -
w o d o w o kob ie t . Ocz j rw iśc i e l i c zne 
kob i e t y p o r z u c a j ą swą p r a c ę w r a z 
z na rodz inami d r u g i e g o l u b t r z e c i e -
g o dziiecka. Jednakże w o l b r z y m i e j 
w i ęks zośc i w y p a d k ó w jest to p r z e r -
w a c h w i l o w a . W w i e k u 45 la t k o -
b i e t y t e s zuka j ą p o n o w n i e z a t rud -
nien ia , co o c z yw i ś c i e n ie j es t j u ż 
rzeczą ł a twą . P r z y urzędz i e p l a n o -
wa ł i i a p o w o ł a n o d o życ ia spec j a lną 
g r u p ę roboczą , aby u ł a tw i ć i m p o -
n o w n y start . 

S t a t y s t yk i u j a w n i a j ą równdeż d u -
żą m i g r a c j ę kob i e t w r ó żnych g a ł ę -
z iach z a w o d o w y c h . O d 1954 r o k u 
pó ł m i l i ona kob i e t z a t rudn i onych w 
r o l n i c t w i e po r zuc i ł o s w ó j z a w ó d , co 
z w i ą z a n e j es t p r z e d e w s z y s t k i m z 
mechan i z a c j ą r o l n i c t w a o r a z l i k w i -
d a c j ą p e w n y c h z a j ę ć gospodarsk i ch . 

M a s o w o po r zuca j ą r ó w n i e ż s w ą 
p rac ę kob i e t y za t rudn ione w r z e -
m i o ś l e i d r o b n y m hand lu , g d z i e 
praede w s z y s t k i m ipomagały męźiowi 
l ub k r e w n y m . M a s a ta odpł j rwa do 
f a b r y k i b iur . 

W c y f r a c h abso lu tnych n a j b a r -
d z i e j wizrosła w canawiianym okres i e 
l i c zba ur zędn i c zek p r y w a t n y c h — o 

r o ś l i nnymi p r z e d o s t a j e s i ę nas tępn ie d o 
l iśc i i t a m s ię m a g a z y n u j e . L i ś c i e 
p r zeszczep ione na i nne ko r z en i e , p o z o -
s ta ją z a t e m w o l n e od n i k o t y n y . 

W w y n i k u p r z e p r o w a d z o n y c h d o -
św iadc zeń okaza ło sią, ż e d o t e g o ce lu 
n a j l e p i e j n a d a j ą sią p o m i d o r y . C h e -
miczna ana l i za l i śc i w y h o d o w a n y c h na 
ko r z en iach p o m i d o r ó w w y k a z u j e c a ł -
k o w i t y b rak n i k o t y n y , a p r z e s z c z e p i e -
n ie t y ton iu na p o m i d o r y n ie w j r f y w a 
ani na a r oma t , an i na inne właścdwośc i 
t y ton iu , c z e go n ie uda ło s i ę un iknąć 
p r z y w s z y s t k i c h innych p r ó b a c h w y h o -
d o w a n i a odmian ut>o@ich w n iko tynę . 
W na jb l i ż s z y ch l a t ach bu łgarsk i p r z e -
m y s ł t y t o n i o w y zam i e r za w y p u ś c i ć na 
r y n e k w y h o d o w a n y na E>omidorach t y -
toń w o l n y od n iko t yny . 

H I T L E R SIĘ O T R U Ł ? 
R a d z i e c k i t y g o d n i k ,J^ iedz i e la " w 

a r t y k u l e I g o r a J e g o r o w a p o d a j e nową 
w e r s j ę śmierc i H i t l e ra . O t o g d y 29 
k w i e t n i a 1945 r o k u w o j s k a radz i e ck i e 
zb l i ż y ł y s ię na od leg łość 500 m e t r ó w 
d o gmachu kance la r i i R z e s z y , w k t ó r e j 
podz i em iach p r z e b y w a ł „ f i i h r e r " , H i t l e r 
o św i adc zy ł s w o i m w s p ó ł p r a c o w n i k o m , 
że z a m i e r z a pope łn i ć ^ m o b ó j s t w o . 30 
kw i e tn i a , p o pożegnan iu s ię z n im i , 
udał s ię w r a z z E w ą B r a u n d o swo i ch 
a p a r t a m e n t ó w i t a m o b o j e pope łn i l i 
s a m o b ó j s t w o , r o z g r y z a j ą c a m p u ł k i z 
t ruc izną. Św iadc zą o t y m w y n i k i s z c ze -
g ó ł o w y c h og l ędz in z w ł o k H i t l e r a , od -
na l e z i onych p o zdobyc iu g m a c h u k a n -
ce lar i i p r z e z w o j s k a radz i eck ie . S t r za ł 
zaś, k t ó r z y w s p ó ł p r a c o w n i c y H i t l e r a 
s łysze l i , o d d a n y b y ł na r o zka z B o r -
manna p r z e z adiutanta H i t l e ra , H u n -
tschego, k t ó r y s t r ze l i ł m a r t w e m u już 
„ f i i h r e r o w i " w usta. 

300 t ys i ę cy . N a d r u g i m m i e j s c u 
z n a j d u j e s ię pe r sone l o św ia t y , k t ó -
r e go „ f e m i n i z a c j a " pos t ępu j e s z y b -
k o naprzód . W s zko ln i c tw i e pods ta -
w o w y m jest o p o ł o w ę w i ę c e j k o -
b ie t n i ż męż c z y zn , a w s z k o l n i c t w i e 
w y ż s z y m 5 kob i e t p r z y p a d a na 7 
p r o f e s o r ó w . 

D w u k r o t n i e wzriosła l i czba kob i e t 
z a t rudn ionych w w y ż s z y c h kadrach 
a d m i n i s t r a c y j n y c h . N a t o m i a s t l i c z -
ba t e c h n i k ó w — kob i e t w y n o s i z a -
l e d w i e j edną dz ies ią tą w s z y s t k i c h 
za t rudn ionych w t e j ga łęz i . B l i sko 
2 t jrs iące kob ie t w y k o n u j e z a w ó d 
i n ż y n i e r ó w . W r e s z c i e z 17 na 21 t y -
s ięcy podn ios ła się ' l iczba kob ie t 
w y k o n u j ą c y c h w o l n e z a w o d y . 

W e w s z y s t k i c h t y c h dz i edz inach 
o b s e r w u j e m y iśfięc p o z j r t y w n e z j a -
w i s k o dążen ia kob i e t d o zdobyc ia 
jalk n a j w y ż s z y c h k w a l i f i k a c j i z a w o -
d o w y c h . O d w r o t n e o b j a w y d a j ą s ię 
natomias t z a u w a ż y ć w ś r ó d r obo t -
nic. L i c z b a robo tn i c w y k w a l i f i k o -
w a n y c h spadła ka tas t ro fa ln i e . 

M i m o k a m p a n i i o r g a n i z a c j i z w i ą z -
k o w y c h , po l i t y c znych i spo ł ecznych 
pr zec i ę tne p ł a c e k o b i e t są o 10 p r o -
cent n i ż s ze od płac m ę ż c z y z n z a j -
m u j ą c y c h to samo s tanowisko . W 
kob i e t y t e ż godz i p r z e d e w s z y s t k i m 
bezroboc ie . Odse t ek be z robo tnych 
robo tn i c w y n o s i 1,4 proc . ludnośc i 
c z y n n e j z a w o d o w o , podczas g d y t en 
s a m odtsetek d o t y c z ą c y m ę ż c z y z n 
nie p r z ek racza 0,8 proc . N a l e ż y w r e -
szc ie podkreś l i ć , że co n a j m n i e j p o -
ł o w a zaitrudnionych kob i e t za rab ia 
n i ew i e l e , p r z e c i ę tn i e o d oko ło 450 
do 620 f r a n k ó w mies i ęczn ie . 

Jak z książkami? 
O k ó l n i k m in i s t e r s twa ośw ia t y 

okreś la t r y b p r z e j ę c i a p r z e z p a ń -
s t w o be zp ł a tnego dos tarczan ia ucz -
n i o m s2ikół ś redn ich n i e k t ó r y c h 
p o d r ę c z n i k ó w . Z a r z ą d z e n i e d o t y c z y 
w y ł ą c z n i e , p i ą t y ch i szós tych k las 
l i c e ó w oraz co l l èges d ' ens e i gnemen t 
secondaire . Chodizi o ks iążk i .specja-
l i s tyczne , g d y ż inne, np . l é k s y k o n y , 
s ł own ik i i a t lasy muszą b y ć nada l 
k u p o w a n e p r z e z r odz i c ów . 

A d m i n i s t r a c j a s zkó ł ustal i k o m -
p l e tną l is tę p r o p o n o w a n y c h ks iążek , 
u w z g l ę d n i a j ą c p r z e c i ę t n y k r e d y t na 
uczn ia w w y s o k o ś c i 40 f r a n k ó w . N a 
p i e r w ś z y m m i e j s c u z n a j d u j ą s ię 
ks iążk i d o nauk i f r a n c u s k i e g o oraz 
k o l e j n o : m a t e m a t y k a , h istor ia , g e o -
g r a f i a i p r z y r oda . L i s t a ł)Qdzie p r z e -
kazana k s i ę g a r n i o m , k t ó r e podp i sa -
ł y k o n w e n c j ę z 6 m a j a 1964 r. 

K o n w e n c j a ta okreś la s z c z egó ł o -
w o w a r u n k i d o s t a w y ks iążek . K s i ę -
ga r z e u zysku ją m a r ż ę z y s k ó w w 
w y s o k o ś c i 12,9 p rocen t cen k a t a l o -
g o w y c h . W y d a w c a bądz ie udz i e la ł 
z w y c z a j o w e g o rabatu w w y s o k o ś c i 
18 procent . 

Z p r z e p i s ó w t ych w y n i k a , że z a -
k ł ady szko lne n ie będą m o g ł y d o -
k o n y w a ć bezpoś redn i ch z a m ó w i e ń 
u w y d a w c ó w . I n n y m m a n k a m e n -
t e m jes t f a k t , że u c zn i ow i e co l l èges 
d ' ense i gnemen t g éné ra l n i e p o d l e -
g a j ą us taw ie . N i e m a l p o ł o w a ucz -
n i ó w C E G n ie kor zys ta z p r z y w i -
l e j u bezipłatnych podTęczn ików . 

W a r t o też z a s y g n a l i z o w a ć p i smo 
p r z e w o d n i c z ą c e g o p a r y s k i e j U n i i 
S t owar z y s z en i a R o d z i c ó w — R a y -
m o n d a Pan i e . Z p r z e p r o w a d z o n e g o 
p r z e z n i ego w y l i c z e n i a w y n i k a , ż e 
rabat o f i a r o w a n y p r z e z ks i ę ga r zy 
jest f i k c y j n y . P a n i é d o w o d z i , ż e 
ks-ięgarze m o g l i b y bez uszczerbku 
udz ie l i ć rabatu w wysokośc i 20 p r o -
cent cen k a t a l o g o w y c h . W w y p a d k u 
u t r z yman ia obecnych p r z e p i s ó w 
os i ągnę l i by oni o g r o m n e zysk i 
s i ę g a j ą c e b l i sko d w u m i l i o n ó w 
f r a n k ó w . PanSé p roponu j e , a b y 
s zko ł y m i a ł y ca łkow i t ą s w o b o d ę d o -
k o n y w a n i a z a m ó w i e ń u t y ch ks i ę -
ga r z y , k t ó r z y o f e r u j ą niższe ceny. 

B M . 



ŚWIĘTO 
XX-lecla PRL 
w P O L S K I E J 
AMBASADZIE 
w PARYŻU 
W dwudz i e s tą r oc zn i c ę P o l -

s k i e j R z e c z y p o s p o l i t e j L u d o -
w e j — 22 l ipca br . A m b a -

sador P R L w P a r y ż u — p. Jan D r u -
to w r a z z M a ł ż o n k ą w y d a ł w sa lo -
nacli i ogTodacb a m b a s a d y p r z y j ę -
cie, na k t ó r e p r z y b y l i l i c zn i e w y -
bitni p r z eds t aw i c i e l e f r a n c u s k i e g o 
św ia ta po l i t y c znego , ku l tu ra lnego i 
n a u k o w e g o oraz c z ł o n k o w i e k o r p u -
su d y p l o m a t y c z n e g o . 

Obecn i by l i m in i s t r ow i e , senato -
r o w i e , d epu towan i , n a u k o w c y , p i -
sarze, ar tyśc i , d z i enn ikar ze , a m b a -
sado row i e i p o s ł o w i e r ó żnych 
pańs tw a k r e d y t o w a n i w P a r y ż u 
oraz w i e l u Innych gości . 

Przyjęc ie upłynęło przy ożywio -
nych rozmowach w serdecznej 
atmosferze. 

Ambasada polska mieści się w jednej z najpiękniejszych dzielnic Paryża — Place des Invalides, rue Talleyrand 1, w daw-
nym pałacu ks. Sagan. Okazały gmach otoczony jest wspaniałym ogrodem, pełnym kwiatów, fontann i pomników 

W przyjęciu wzięli m. in. udział: ambasador ZSRR 
p. Winogradow (w środku) oraz gen. Susłow (z lewej) 

Geneviève Taibonis, dzienmékarka 
francuska, wśród licznych gości 

Ambasador Jan Druto przyjął 
m. in. senatora Raymonda Guyot 

Pan Haguiwara — ambasador 
Japonii w salonach Ambasady 

W uroczystości poświęconej 20-leciu Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
dowej wziął udział również Ambasador Chińskiej Republiki Ludowej 

Ambasador t/SA — Charles E. Bohlen prowadził ser- Dyrektor dziennika „Le Monde" 
deczne rozmowy towarzyskie z zaproszonymi gośćmi — pan Hubert Beuve-Mery 

Były premier francuski pan Ju- P. Raymond Schmittlein, mer — 
les Moch podczas przyjęcia deputowany Reims (Marne) 



w BIASKU UPCir 
Defilujących •podziwiali z tryhuny kierownicy władz z Wl. Gomułką i przywódcy 
sąsiednich fcrajóuj; Nikita Chruszczow, Antonin Novotny i Walter Ulbricht 

C H O Ć dz i eń 22 l ipca b y ł w tym. r o k u w W a r s z a w i e w y j ą t k o w o upa lny — a p r z e -
c ież w tak i upa lny dz ień , g d y w y p a d a św i ę t o , ludz i e s t a ra j ą s ię opuśc ić m u r y 
p i ekącego mias ta — Sto l i ca P o l s k i p r z epe łn i ona by ł a t łumami . N a ju ł r i l euszowe 

Ś w i ę t o O d r o d z e n i a p r z y b y ł y l i c zne r z e s z e m ł o d z i e ż y z r ó ż n y c h s t r on K r a j u i one 
oprócz m i l i ona m i e s z k a ń c ó w W a r s z a w y w y p e ł n i ł y szcze ln ie j e j g ł ó w n e u l i ce w o c z e -
k i w a n i u na w i e l k ą d e f i l a d ę w o j s k a , s p o r t o w c ó w , z e s p o ł ó w a r t y s t y c z n y c h i g r u p f o l -
k l o r y s t y c znych . N a s t r ó j b y ł w s z ę d z i e ś w i ą t e c z n y 1 ba rdzo r adosny . D e f i l a d a r o z p o -
czę ła się od p o w i e t r z n e j r e w i i o d r z u t o w c ó w , k t ó r e p r z e l e c i a ł y w z d ł u ż u l i cy M a r -
s z a ł k o w s k i e j w s z y k u c y f r y „ X X " 1 r ó ż n y c h f i g u r g e o m e t r y c z n y c h ; p o n i ch p a r a -
d o w a ł y p r z ed t r y b u n ą h o n o r o w ą i t łumami w i d z ó w p o c z t y s z t a n d a r o w e r ó żnych f o r -
m a c j i w o j s k o w y c h , szko ły w o j s k o w e , w y b o r o w e oddz ia ł y pos zc z egó lnych r o d z a j ó w 
bron i i spec ja lnośc i , o d s za re j , z m o t o r y z o w a n e j dziś p i e cho t y p o c z ą w s z y popr ze z 
b r oń pancerną , a r t y l e r i ę I c zo łg i , w s z e l k i e g o t y p u b roń p r z e c i w p a n c e r n ą , w o j s k a 
s p a d o c h r o n o w e , łączność, «saperów i td . aż do n a j n o w o c z e ś n i e j s z e j b ron i r a k i e t o w e j . 

Z ko l e i sz ły z e s p o ł y a r t ys tyczne . C a ł y boga t y p r z e k r ó j po l sk i e go f o l k l o r u i l udo -
w e j sz tuki z p ieśn ią , m u z y k ą i tańcem. B a r w n e s t r o j e m i e n i ł y się (w b laskach l i p -
c o w e g o słońca, w y w o ł u j ą c iszczery z a c h w y t , e n t u z j a z m i n i e m i l k n ą c e 'brawa. 

W ś r ó d p r z y g l ą d a j ą c y c h się t e j w s p a n i a ł e j i w i e l k i e j pa radz i e w dniu po l sk i e go 
Ś w i ę t a Od rodz en i a by ł y też dz iec i po l sk i e z F r a n c j i i B e l g i i . Z k a ż d e j ko l on i i w a k a -
c y j n e j w K r a j u po k i l ka , ł ączn i e oko ło se tk i , a także m ł o d z i e ż p o l o n i j n a z i rmych 
k r a j ó w . B y ł o t e ż w i e l u c u d z o z i e m c ó w , k t ó r z y w tu r y s t y c znych w o j a ż a c h ipo Europ i e 
dz i eń 22 l i pca spędza l i w W a r s z a w i e . P r z e m a r s z o d d z i a ł ó w w o j s k o w y c h , p r e z en ta c j a 
a r t y s t y c z n y c h z e s p o ł ó w i r adosny n a s t r ó j po l sk i ch uroczys tośc i j u b i l e u s z o w y c h 
w z b u d z i ł y u n ich p r a w d z i w y p o d z i w . 

„Hej chłopcy, bagnet na broń" — śpiewali partyzanci i powstańcy walczący o •wolność Kraju. Wówczas atakowali czołgi butelkami 
benzyny. Dziś broń przeciwpancerna jest doskonała, ale wszyscy gorąco praęmą, aby nigdy nile musiała być zastosdwarm. w loojnie 

„Lotnik skrzydlaty, władca świata bez granic, ze śmierci dT^,w twarz sią ¿•yciu głośno śmieje" — śpiewa sią o następcach 
legendarnego Ikara. O wojskach trakietowych nie ma jeszcze piosenek, ale nAewątpUwie i o nich •wkrótce będą śpiewać 

„Hej baczność podchorążowie, hej baczność Marsa synowie". Ta pieśń podchorążych nasu-
•wa się •nam na myśl, gdy •widzńrmy maszerujących roześmianych słuchaczy szkół oficerskich 

„Przy piechocie fajno jest, fajno jest, rUno maszeruje się". Maszerowanie przetru^ło tylko 
w piosence. Również kawaleryjskie k<»ie zastąpiły konie mechaniczne w potężnych czołgach 

. f i ! 



ASKU u PCOWEGO SEDIÜCA 

•joali partyzanci i powstańcy walczący o wolność Kraju. Wóurczas ataUcowali czołgi butelkami 
est doskonała, ale wszyscy gorąco pragną, aby nigdy nie musiała być zastosohoana w ubojnie 

„Hej baczność podchorążowie, hej baczność Marsa syyuywie". Ta pieśń podchorążych n^u-
wa się nam na myśl, gdy widzimy maszerujących rozesmyanych słuchaczy szkół oficerskich 

„j„„i • • Aosf rtżno maszeruje się". Maszerowanie przetrwało tylko 
konie^r^chaniczne w potężnych czołgach 

L e so l e i l qui ce j ou r - c i d é v e r s e sans mesu r e ses 
flots d e cha leur , au ra i t p a r un j o u r f é r i é n o r m a l 
chassé d e la v i l l e tous ses habitantis v e r s les p lages 
et les bois enviromnamtis. E t pour tant , en ce 22 ju i l l e t 
1964, j ou r d e la f ê t e na t i ona l e d e P o l o g n e et du 
X X - e ann i v e r sa i r e de la c r éa t i on d e l 'E ta t popu la i r e , 
une f o u l e i n n o m b r a b l e r e m p l i t les rues et l es p laces 
centra les d e V a r s o v i e . Des d i za ines d e m i l l i e r s d e 
j eunes g ens sont venus d e toutes les contrées du 
payis et un m i l l i on d e V a r s o v i e n s sont res tés dans 
les m u r s brû lants d e la cap i ta l e p o u r assister au 
d é f i l é m i l i t a i r e , spor t i f et ar t i s t ique . L ' a i r , cer tes , est 
e n f l a m m é , ma is i l s e m b l e gu'iun v e n t d e f ê t e et de 
ga i t é v i e n t l e r a f r a î c h i r e t l ' é c la t du so le i l ne f a i t 
que réhausser les couleurs des un i f o rmes , des cos-
tumes r é g i onaux et des mu l t ip l e s d r a p e a u x don t la 
v i l l e ent ièxe est pavo i s ée . 

M a i s v o i c i que toutes les têtes se l è v e n t v e r s le 
c ie l . Des av ions à réac t ion , f o r m a n t au m o m e n t où 
ils s e r va i en t les t r ibunes l e c h i f f r e „ X X " , inauguren t 

l e d é f i l é m i l i t a i r e auque l par t i c ipen t les r ep r é s en -
tants de toutes l es f o r m a t i o n s d e l ' A r m é e Po lona i se , 
les é l è v es des éco les d ' o f f i c i e r s , des unités d e toutes 
les a rmes , depu is IMnfanlterie c lass ique au j ourd 'hu i 
mo to r i s é e . jusqu'aux fusées . 

L e v a c a r m e f o r m é p a r les puissanits v êh i c i des 
b l indés e t cheniillés d e l ' a r m é e s 'est tu. U n au t r e 
brui t , plus l é g e r e t plus j o y e u x , f a i t de chansons et 
d e cr is d e j o i e , s ' é l è ve . Ce sont les ensembles f o l -
k l o r i ques q u i se raplprochent. L e s r iches costumes 
r é g i onaux f o r m e n t un spec tac le f é e r i q u e sous les 
rayonis du so le i l , p r o v o q u a n t des app laud issements 
sans f i n . L e s app laud issements r ep rennen t d e p lus 
be l l e l o r s q u e des m i l l i e r s d e j eunes f i l l e s et g a r -
çons, m e m b r e s d e tous les c lubs spo r t i f s po lonais , 
s ' avancent , f o r m a n t des p y r a m i d e s audacieuses ou 
exécu tan t d ' h a r m o n i e u x exe rc i ces d e g y m n a s t i q u e . 

L e d é f i l é a pr is f i n , ma is l ' a i r d e f ê t e res te dans 
la v i l l e . I l a t t end l e soir quand i l pourra d e nouveau 
se m ê l e r à la f o u l e et danser a vec e l l e sur les places. 

W blaiskach lipcowego siońca nibiór kraikowskiego 
„Lajkonika" mienił się wszystkimi kolorami tęczy 

Zgrabne studentki z Akademii Wychowania Fizyczne-
go zbierały huraganowe oklaski za pokaz gimnastyki 

„Pi^na nasza Polska cała, 
piękna, żyzna i niemała". Sło-
wa piosenki śpiewa wi-
doczna rui zdjęciu pełna 
wdzięku, radości i tempera-
mentu młodzież Wielkopolski 

„Morze, nasze morze, wiernie 
ciebie będziem strzec" 
pięknie wyglądała liczna gru-
oa Gdańszczan, którą proioa-
dzili młodzi rybacy e ¡sieciami 

mi 



MELDUNKI z KOLONII z KRAJU 
Pozdrowienia 
ze Szklarskiej Poręby 

S Z K L A R S K A P O R Ę B A . Ta^ 
j ak na innych ko lon iach, i w 
Szk la rsk i e j Po rąb i e czas up ły -
wa w e s o ł o i radośnie . Dz i ec i 
duża. w y p o c z y w a j ą , I j aw ią się, 
uczą p iosenek . Dużą uciechę 
s p r a w i a j ą w s z y s t k i m za^woldy 
spor towe , n o i o c z yw i ś c i e w y -
cieczJki. K i l k o r o dz iec i b ra ło 
udz ia ł w uroczys tych obcho-
dach l i p c o w e g o świę ta w s to-
l icy. Z a poś r edn i c twem „ T y -
g o d n i k a " dz i ec i p r z e b y w a j ą c e 
na ko lon i i w Szk l a r sk i e j P o -
ręb ie serdeczn ie p o z d r a w i a j ą 
swoi,ch Rodz i c ów , Babcie , 
D z i a k ó w i rodzeństwo . 

T a s r u p a b y ł a w W a r s z a w i e 1 
og l ąda ł a wspa j i i a ł ą de f i l adę , o d 
l e w e j s t o j ą : d w i e w y c h o w a w c z y -
nie, I r e n k a W o s i k z F l « r s - e n -
-E^c r eb i eux , Ge<iiia K a j a w a i 
K r y s t y n a B i a ł K o w s k a , ob i e z 
Rou-vTOy-soiis- l .ens, A u g u s t y n a 
C i e ^ a i A n n a W i tkows i ca z W r o c -
ł aw ia , B l żb i e t a b a b i ń s k a z L w ó w -
k a Sląslciego, B d w i n P i ę k n y z 
H o u d a i n , BoIida:n G łogows lc i z 
I .egi i icy, l ioitian K o w a l i k z W r o c -
ł aw i a , G e n i a Soczik A v i o n , 
C l aud ina R y b a c k a z M o n t e g x y - e n -
-Os t r event , Atonika R y ś z M a s n y , 
Janek Szymkcvwiak z D o u a i ( N o r d ) 

Ludmiła Czarka 
z Waziers 

Z mojego pamiętnika 
DUSZNIKI. L u d m i ł a C z a r k a z 

W a z i e r s jest j u ż p o r a z dfl-ugl na 
koaonii w .Kra ju . P o p r z e d n i o , w 
1961 roiku, b y ł a w M i e ł n l e (koło 
Gn iezna . W ó w c z a s z w i e d z i ł a w i e l e 
po lsk ich miast . N a j b a r d z i e j p o d o -
ba ł s ię j e j K i raków, a w n i m K o ś -
ciół M a r i a c k i , W a w e ł j S u k i e n n i c e 
i B a r b a k a n . N a ko l on i ą d o D u s z -
n ik po j e c ł i a ł a r a z e m ze s w o j ą 
p r zy j a c i ó ł k ą JacQuedine K u r e z e w -
ską . (która miessaka w I>oiiai. Z a -
p r z y j a ź n i ł y s ię Już d a w n o d przez 
sześć l a t r a z e m c ł iodzi ły d o s^AIN* 
ły. JacQueaine też j u ż n i e p o raz 
p i e rwszy jest w Po lsce , O b y d w i e 
pan ienk i są uczenn i c ami d r u g i e j 
k lasy . Choc i a ż L u d m i ł a Cza rka 
uroSai ła się w e Firancji , j e d n a k 
zan im iposzła do przedszko la , m ó -
wi ła ty lko p o po l sku . D o dz iś m ó -
w i b a r d z o ł a dn i e po polsiku i p i -
sze w t y m j ę zyku . Z resztą p r z e -
czy ta j c i e f r a g m e n t !z p amię tn ika 
k o l o n i j n e g o L u d m i ł y . 

tango i twista. Wszyscy byli 
ubrani jednakowo; dziewczyn-
ki w granatowych spódnicz-
kach i białych blzunkach (z 
Polski miały orzełki z napisem 
Dolny Śląsk), a chtopcy byli 
w białych koszulach i ciem-
nych spodniach. 

Po kolacji, jak co dzień, był 
wieczorek, tańczyłyśmy i ba-
wiłyśmy sią aż do 9". 

Mecz „Polska-Francja" 
w Grotnikach 

GROTNIKI to m ł o d z i e ż o w y 
r a j . W czasie w a k a c j i na ka ż -
dych dz ies ięc iu spo tkanych 
p r z e chodn i ów d z i ew i ę c iu to 
dz i ec i i młodoc ian i . Ko l on i e , 
obozy , camp ing i spo tyka się 
tu co sto k r o k ó w . Bo Grotnilki 
to k l ima tyc zne u z d r o w i s k o w e 
zaplecze o d l e g ł e j s tąd o 30 k m 
Łodai . 

K o l o n i ę „ F r a n c u z ó w " ł a t w o 
odnaleźć. K a ż d y ją zna, każdy 
w s k a ż e d rogę . A l e na ko lon i i 
pusto. Część ch ł opców w y j e -
chała d o W a r s z a w y , a reszta 
kąp i e się w ibasenie. N a base-
n ie opa lone na 'brąz s^kratoy 
p luska ją s ię w wodz i e . 

— M a m y tu 30 chłoipców, w 
t y m 15 k o l e g ó w z F r a n c j i — 
i n f o r m u j e pan E d w a r d Zasę -
pa, k i e r o w n i k ko lon i i . — A l e 
z t e j p ię tnastk i sześciu p o j e -
cha ło n a obchody 22 l ipca. 

L u d m i ł a C z a r k a ( c zwa r t a z p r a -
w e j ) b a r d z o l u b i exiać w p i ^ ę 

„16 lipca było zmelkie 
otwarcie kolonii. O 5 wszyscy 
piśmie ubrani znaleźliśmy sią 
w świetlicy, gdzie było przed-
stawienie. Kilku gości przyje-
chało, żeby nas powitać. Za-
śpiewaliśmy hymn polski i 
rozpocząło .sią święto. Grupy 
najmniejszych dziewczynek 
zatańczyły wiązaniką tańców 
śląskich. A inne dziewczynki 
deklamowały i śpieiwaly. Póź-
niej poloneza tańczyli najstar-
si chłopcy z dziewozyrbkami. 
Zakończyliśmy to otwarcie 
pochodem przez Park Zdrojo-
wy. Muzyka prowadziła i gra-
ła nam, a myśmy tańczyły 

T a r a s w i l l i w GTOtn ikacb to u l u -
b ione mie j sce do opa l an i a . S iedzą 
o d l e w e j : B e r n a r d S k o w r o n z D i -
j on , E d w a r d N o w a k , L u d w i k 
I w a ń c z a k z Sa in t -Kt i enne , „2ul** 
B a r c i k , L u c j a n K o r c z a k z B l a y e s -
Hles-AHnes, „ P i c z o " — P i w o w a r -
c zyk , o r az Józek R o s a z M o n s o l e -
ni ines, a „ t ł o " s t a n o w i kiercrwnik 
ko lon i i pan E d w a r d Z a s ę p a 

Chłopcy w y b r a l i spośród s i e -
bie na t en w y j a z d : Jurka B o -
gaczyka, Roberta Skrzypcza-
ka, Daniela Szmatułę, Ryśka 
Misiaka — wszys tk i ch z 
Gautherets o ra z Jasia Kaczo-
ra z Blayes-les-CMines i A n t -
ka Barcika z N a n c y . Poza n i -
m i jeszcze Jan >Giraud w y j e -
chał d o w u j k a d o W a r s z a w y . 

Na j ruch ldwszy ze wszys tk i ch 
jest Rysiek P iwowarczyk 
z B layes- les -MŁnes , 2jwany 
powszechn ie „ P i c z o " — ś w i e t -
ny p i łkarz . K i l k a dn i t emu 
rozeg rano na ko l on i i „ m i ę d z y -
n a r o d o w y m e c z Francja^—^Pol-
ska" . W y g r a l i „ t r ó j k o l o r o w i " 
3:0, a P iwowarczyk s t rze la ł 
go l e nożycami d o ty łu. 

J u l e k B a r c i k „ Ż u l " jest bard 'ziej 
c z e k o l a d o w y niż ko l edzy , a w ł o s y 
ma c z a r n e i sikręcone j ak s p r ę -
żynki . T o b l i ^ i a k A n t k a , kitóiry 
p o j e c h a ł d o W a r s z a w y . O b a j o ż y -
w i a j ą kodonię. A n t e k jest k a p i -
t a l n y m i m p r o w d z a t o r e m w sty lu 
ang ie l sk ich , , l> luesów". , , Z u l " zaś 
to majsterk lepika . W te j chw i l i 
w ł a ś n i e o d p o c z y w a p o .iakdejś r e -
pe r ac j i . M ó w i dob r z e po po lsku , 
ohoó tyiŁko m a m a w N a n c y iest 
P o l k ą . T a t a u rodz i ł s ię w A f r y c e , 
a l e wddać, że o b a j ci symjoatycz -
ni c h ł o p c y c zu j ą s ię P o i a k a m l . 

E d e k N o w a k z Gauthere ts 
jest p i e r w s z y r a z w Po lsce . 
T e ż p i ękn i e m ó w i p o po lsku. 
T o w y n i k i naulki w szkole i... 
op iek i 'babci. T e r a z w y b i e r a 
się d o brata m a m y d o Sopotu. 

P o c z ą t k o w o , , F r a n c u z i " by l i na 
ko lon i i n i eu fn i (więkslzość po r a z 
pierwspzy w Po lsce ) , a l e poftem r o z -
kręci l i sdę. Chętn ie mów i l i , co 
w i edzą o Po l s ce i s łyszel i w e F r a n -
cj i . P r z e w a ż n i e b y ł y to op in ie 
b a r d z o poch lebne , a l e z d a r z a ł y s ię 
i talkie, że w Po l sce jesrt w i e l k a 
b ieda , g łód, że k r a d n ą , s t ą d też 
przez k i l k a d n i w a l i z k i mie l i 
z amkn i ę t e i Muczyiki z a w i e s z o n e 
na szyi o b o k medaldika. I>ziś j u ż 
nikt n i e nosi k l u c z y k ó w p r zy so -

bie. P r z e k o n a l i się sami , że to 
n i e p r a w d a . T o s a m o z g ł o d e m ; 
z a p o w i a d a j ą , że p o p o w r o c i e do 
F r a n c j i n a t r ą uszu k o l e g o m , co 
i m m ó w i l i o g łodz ie w Po l sce . 

— Co w Gro tn ikach rob i l i 
do tąd? — P r z e d e w s z y s t k i m 5 
razy by l i j u ż na ogn iskach w 
sąs iednich ko lon iach o raz 3 
razy gośc i l i k o l e g ó w u s iebie . 
Poza t y m m a j ą w łasną o r -
kiestrę , a że są dosyć n i e śm ia -
li, w i ę c p a n Zasępa zo r gan i zo -
wa ł d la nich... kurs tańca to -
wa r z y sk i e go . P o z a tyra by l i w 
Łodz i , zw i edz i l i m i a s t o oraz 
w i e c z o r e m posz l i d o teatru. 

24 l ipca w y j e c h a l i na 4 dn i 
zobaczyć Gdańsk ; w p r o g r a -
m ie pozosta ła im jeszcze S p a -
ła i T o m a s z ó w , W a r s z a w a , Ż e -
l a zowa W o l a i Ł o w i c z . 

Nie chciały jechać 
do Łodzi 
a teraz są zadowolone 

ŁOD2. PO d r u g i e j s t ron ie 
Łodz i , w ś r ó d w i e l k i c h sosen i 
s r ebrnych ś w i e r k ó w w d w ó c h 
w i l l a c h b y ł e g o n i em ieck i ego 
f a b r y k a n t a K i n d e r m a n a „ r o z -
biła s w e n a m i o t y " 100-osobo-
wa ko lon ia m ł o d z i e ż y po ls -
k i e j . W t e j s e t ce j es t 28 d z i e w -
cząt i 13 ch łopców zmad S e -
k w a n y , a reszta t o k r a j o w e 
dz i ewczę ta i ch łopcy . 

Na ko lon i i n i kogo n ie m a — 
wsz3nscy nad basenem a lbo w 
les ie na ma l inach . P o d ł u g i m 
błądzeniu o d n a j d u j e m y g rupę 
pani Urszu l i B r z e sk i e j . 

— M a m i ch 34 p o d op i eką i b a r -
dzo j e c h w a l ę . S p o k o j n e d z i e w -
częta, mi ł e , uczynne . B y ł y ś m y 
już na killku wycieczikach, m. in . 
w Łodz i . W teatrze im. Jaracza 
dz iewczęta o b e j r z a ł y „ A n i ę z 
Z i e l onego W z g ó r z a " o r a z , , N i e p o -
k o n a n y c h " . B y ł y w M u z e u m R u -
chu Robotn iczego , a talkże na 
o t w a r c i u szikoły Tys iąc lec ia — 
T e c h n i k u m S a m o c h o d o w e g o . 

Dz i ewcz ę t a m a j ą t eż w łasne 
p lany. G r a ż y n a M i s z e w s k a 
w y j e d z i e do oioci do W a r s z a -
wy , K r y s i a Sow ińska w y b i e r a 
się do Zabrza . 

N a j w i ę k s z y k łopot ma S y l -
w i a Czarnecka — w i e j e d y -
nie, ż e babc ia mieszka w P o l -
sce i że n a z y w a s ię Matys i ak . 
Poza t y m w i ę c e j n ic . Jeże l i 
w i ę c babcia s i ę sama n i e o d e z -
w i e , to S y l w i a j e j n ie z oba -
czy. 

— w s i e rpn iu j e d z i e m y na w y -
cieczkę n a d po l sk ie morze , a 
po tem d o S p a ł y i d o W a r s z a w y — 
zw ie r za s ię n a m M a r y s i a B o u l e t 
z B r u a y , — A l e p r z ed t em m a m y 
jesizcze w iplanie d w i e z a b a w y ze 
s tudentami i h a r c e r z a m i o r a z w y -
cieczki d o d w ó c h f a b r y k w Ł o d z i . 

Podczas spaceru p o les ie 
s p o t y k a m y p o w r a c a j ą c ą z k ą -
pie l i znad j e z i o ra w pa rku 
S t e f ańsk i e go g rupę m ł o d y c h 
dz i ewczą t . Janka Do l ecka z 
Sa in t -E t i enne i M o n i k a K l i -
mek z A c h e r r e , k tó re po p r z y -
loc ie n i e chc i a ł y j echać do 
Łodz i , t y l k o d o Sopotu. Dz iś 
r a z em z E w e l i n ą Z b y r a d z 
G r e n o b l e s tanowią n i eod łąc z -
ną t r ó j k ę i ba rdzo sob ie c h w a -
lą p o b y t p o d Łodz ią . 

Wasi rówieśnicy, koledzy i przyjaciele spędzali wakac je 
w różnych miejscowościach w Kra ju . Czy w Polsce im sią 
podobało? Jak spędzali czas? Czy było miło, wesoło i radoś-
nie? O tym wszystkim dowiecie się, czytając meldunki 
z kolonii, które przynosi redakcja „Małego Tygodnika " 

14 lipca 
w Bomu Literatów 

K O N S T A N C I N . P i ^ n y 
park , okaza ł y pałac, basen 
kąp ie lowy . . . 20 la t t e m u r e z y -
d o w a ł tu h i t l e r owsk i g u b e r n a -
tor w a r s z a w s k i e g o d y s t r y k -
tu -— Fischer , dz iś park r o z -
b r z m i e w a po l ską i f r ancuską 
p iosenką — obóz dz i ec i z P o -
lon i i i r ancusk i e j Objął t ę r e -
z y d e n c j ę w pos iadan i e już od 
10 lat . 

•— W ł a ś c i w i e od d z i ew i ę c iu 
lat — m ó w i nam d o ś w i a d c z o -
ny p edagog i k i e r o w n i k ko l o -
nii pan i Ce l ina P a j ą k — t y l -
ko d w a razy by ł y tu d z i e w -
częta Po l on i i ze S z w e c j i , a po -
za t y m gośc imy w y ł ą c z n i e 
d z i ewusżk i f rancusk ie . Są m i -
łe i... s k r o m n e i choć jeszcze 
małe , n a j w i ę c e j pa t r i o t y zmu 
p r z e j a w i a j ą w s p r a w a c h p r z y -
sz łych m a r i a ż y , t w i e r d z ą c bez 
w y j ą t k u , ż e w y j d ą za m ą ż w y -
łącznie za P o l a k ó w , a j e ż e l i 
ich 'braknie w e F r a n c j i , t o b ę -
dą ich szi lkać w K r a j u . 

T y d z i e ń od p r z y j a z d u z F r a n c j i 
m i n ą ł j a k z b i cza strzeaił. B o też 
p r o g r a m b y ł b a r d z o boga ty . Z a -
raz po p r zy l oc i e dz i ewczęta — a 
Jest i ch 30 z F r a n c j i i 20 z K r a -
j u — b y ł y g o ś ć m i 'załogi pob l i s -
k i e j p ap i e rn i w M i r k o w i e , gdz ie 
na A k a d e m i i 20-lecia PcJski L u -
d o w e j o g l ą d a ł y 200-oso'bowy zes -
pó ł airtystyozny W o j s k a P o l ^ i e -
go, z r o b i ł n a n ich duże w r a ż e n i e . 
A g d y w o j a c y w y k o n a l i jeszcze 
„ d w i e p iosenk i sipecjalnie d la p o l -
sk ich d z i e w c z ą t z F r a n c j i " , t r w a -
ła p r z y j a ź ń zosta ła zadz ierzgnięta , 

W dniu święta n a r o d o w e g o 
F ranc j i , 14 l ipca, ca ły obóz 
o d w i e d z i ł D o m L i t e r a t ó w w 
Oborn ikach , gdz i e w y s t ą p i o n o 
z w ł a s n y m p r o g r a m e m . P o z a 
odśp i ewaną p o f r ancusku 
„ M a r s y l i a n k ą " w s z y s t k i e r e -
cy t a c j e i p iosenk i , n a w e t f r a n -
cuskie, toyły w y k o n y w a n e po 
polsku, choć w Konstanc inde 
j es t 6 dz i ewuszek , k t ó r e j ę z y k 
po lsk i d op i e r o w t e j c h w i l i 
z a c z yna j ą poznawać . T u też 
wys tąp i ł a z w ł a s n y m w i e r -
szem 15-letnia Janinka Sotto-
cińska z Cro i x , k t ó r e j p r ó b k i 
poe t y ck i e „ T y g o d n i k " z a -
mieszcza ł w poprzedn i ch n u -
merach . Dz i s i a j gośc i ona na 
ko lon i i babcię , p. S tan is ławę , i 
c ioc ię p . Urszu l ę Soboc ińską z 
W a r s z a w y . 

czak z Auby- l es - 'Doua i , k t ó r e 
odw i ed z i l i gośc ie z K r o t o s z y -
na. P r z y j e c h a ł a kuzynka m a -
my , p . S t e f an i a Ba r t o s z ewska 
z m ę ż e m W ł a d y s ł a w e m i 
dz i ećmi 9 - l e tn im Januszk iem i 
11-letnią A n i ą . Dz i ewczę ta są 
drug i raz w K r a j u — p o p o l -
sku m ó w i ą bardzo s tarannie i 
ładnie, a t rzeba w i edz i eć , ż e 
Po l skę w t e j rodz in ie pamię ta 
tylko... batKiia. Rodizice Jadzi i 
C l o t y l d y urodz i l i s ię j u ż w e 
Franc j i , a le w d o m u m ó w i s i ę 
w y ł ą c z n i e w j ę z y k u o j c z y s -
t ym, choć t o j u ż t r zec i e p o -
ko len ie . O d w i e d z a j ą c y c h j e s t 
ba rdzo dużo. 

C l aud i a G u m n y z D o u a i m a 
c iotkę i w u j a o r a z k u z y n a w 
S o s n o w c u i w y b i e r a się w ł a ś n i e 
do nich. I r k a Ja roc ińska z C r o i x 
z a p o w i a d a , że o d w i e d z i w u j k a w e 
W r o c ł a w i u . M o n i k ę S z a m b e l a n z 
B r u a y o d w i e d z ą d la o d m i a n y n a 
ko lon i i w u j o w i e z W r o c ł a w i a i 
BydgoS iKzy , A I r ka S z y d ł o w s k a z 
Sa in t -E t i enne m ó w i : — Ja zaś o d -
wiedzę , . . W a r s z a w ę , 

P r o g r a m p r z e w i d u j e j e s z c z e 
4 dn i na W y b r z e ż u , z w i e d z e -
n ie p o r t ó w i stoczni, p o t e m 
w y c i e c z k ę d o D o m u A k t o r a w 
Ohyl i cach i zw i ed z en i e ś w i a -
t o w e j s ł a w y szpi ta la ch i ru rg i i 
V Kons tanc in i e . 

Będzie o czym 
opowiadać 
po powrocie 

L a s y w o k ó ł ko l on i i ł M z i k i e j o b f i -
t u j ą w m a U n y i Jagody. G r a ż y n a 
M i s z e w s k a z Lo re t te , M a r y s i a 
B o u l e t z B r u a y , N e l l y S u c b o w s k a 
z Saint-E:t ienne, S y l w i a C z a r n e c -
ka i K r y s i a S o w i ń s k a z Sa in t -
-E t i enne k o r z y s t a j ą z z apa ł em z 
tycłi w s p a n i a ł y c h d ó b r natury . . . 

W konstancrińskiej r e z y d e n c j i 
s ł ońce i w o d a k r ó l u j ą codz ienn ie . 
I r k a Ja roc ińska z Croix:, M o n i k a 
S z a m b e l a n a B r u a y , C l aud i a 
G u m n y z D o n a i , ESlżbieta Os iń ska 
z M o u v a u x , F^rania Kaz imiercza lc 
z Va l enc i enne , D a n i a S y g u ł a i 
M o n i k a S i w e k , ob ie z R o u b a i x , 
clicą w r ó c i ć do F r a n c j i opa l one 
na b r ą z o w o po l sk im s łońcem 

— T o p o d w ó j n e od iwiedz iny — 
m ó w i p. Soiboclńska. — Z a k i l k a 
djni z a b i o r ę na tydz i eń w n u c z k ę 
d o slelyie 1 ,tam spotOca s ię o n a ze 
s w o i m o j c em , a m o i m s y n e m , k t ó -
r y p o r a z p i e r w s z y o d w y j a z d u z 
Po lsk i , t j , o d 25 lat , p r z y j e d z i e do 
mnie . S y n pisze, że n i e m o ż e s ię 
doczekać t e g o momenta i , k i e d y 
z n ó w zobaczy W a r s z a w ę . 

P r z y sąs iednim sto l iku 
s ios t ry : 16-lełnia J a d w i g a i 
15-aetnia C l o t y l da K o m o m i -

N a d r ab ince w y ż e j stoi B e r n a r d 
K e l e r , a n i eco n i ż e j Rys io W ó j c i k ; 

D U S Z N I K I . Bernard Ke ler 
j es t p o raz p i e r w s z y w Po l s ce . 
Pr i zy jecha ł on ze s w o i m o d w a 
lata m ł o d s z y m k u z y n e m — 
I2 - l e tn im Rysiem Wójc ik iem. 
R y s i o mieszka w V i eux -Co in -
de, a Be rna rd w M a u b e u g e . 
O b y d w a j bardzo ładnie m ó -
w ią p o po lsku . T o zas ługa 
babci. Ch ł opcy po raz p i e r w -
szy w życ iu l e c i e l i Bamolotem. 
W Dusznikach bardzo im s i ę 
podoba. T o uzd row i sko p o ł o -
żone jest w kot l in ie , d o o k o ł a 
lasy, piękmy pa rk . O b y d w a j 
tak, j ak i i nne dz iec i , b a r d z o 
lubią ispacerować p o p a r k u i 
p ić w o d ę minera lną . M i e s z k a -
ją w słoneczmycłi poko jach , 
uczą się p iosenek, w i e r s z y i 
tańców. R y s i o i Be rna rd m a -
ją w i e l u k o l e g ó w , k t ó r z y m ó -
w i ą p o po lsku, w i ę c nauczą 
ich .polskich p iosenek. C h ł o p -
cy w i d z i e l i w K r a j u W i e l e 
c i ekawych mie j scowośc i . Z w i e -
dz i l i Poznań , Gniezno, K r u -
szwicę , robdli w y c i e c z k i p o 
Z i e m i K ł o d z k i e j , zw i edza l i r u -
chomą szopkę w WamtiSerzy-
cach i (piękny kośció ł , k a -
p l i czkę z trutpich czasek w 
Cze rmne j , K iudowę 2Wr6j, 
z rob i l i w y c i e c z k ę w G ó r y 
p o ł o w ę . T a k w i ę c będą m i e -
li o c z ym opow iadać k o l e g o m . 



En étudiant les décisions du IV Congrès (4) 

C H I M I E . C O M B U S T I B L E S , E N E B G I E 
Le rythme de développement de l'indiistrie chimique 

devra dépasser celui des autres branches industrielles. 
De 1966 à 1970, la production chimique devra plus que 
doubler. Sa tâche principale sera de répondre aux be-
soins croissants de l'agriculture en engrais artificiels 
insecticides, herbicides, antibiotiques, vitamines, acide 
urique etc. 

LA PRODUCTION des 
enigrais n i t r i ques , c a l -
c u l é e en comiposant 
p u r , d e v r a a t t e i n d r e 
à la f i n d u n o u -
v e a u p l a n q u i n q u e n -

n a l 1.180.000 t onnes , c e l l e d e s 
eng ra i s p h o s p h o r i q u e s 720.000 
t o onee . C e l a s i g n i f e u n e p r o -
d u c t i o n t r i p l é e p a r r a p p o r t à 
1963. P o u r réa l i ser ces p r e v i -
sions, il conv iendra de t e rm i -
ner la construction des usines 
d ' engra i s azotiques à T a r n ó w 
et à P u ł a w y , en t rep rendre la 
construction d e d e u x autres 
usines de ce genre au i c o m -
menceront à p rodu i r e en 1968 
et 1970. I l f a u d r a éga lement 
construire une nouve l l e usine 
d 'engra is phosphor iques tout 
en déve loppant les en t rep r i -
ses existantes. 

L e s f a b r i c a t i o n s d e m o y e n s 
d e p r o t e c t i o n d e s p l a n t e s 
d e v r o n t é g a l e m e n t ê t r e t r i -
p l é e s e t la p r o d u c t i o n d ' i n s e c -
t i c i d es et d ' h e r t ) i c i d e s p l u s 
pu issants — e n t r e p r i s e . O n 
p r é v o i t é g a l e m e n t un n o t a b l e 
a c c r o i s s e m e n t d e l a p r o d u c -
t i o n d ' a n t i b i o t i q u e s , d e v i t a -

1965, e t a t t e i n d r a p lus d e 500 
m i l l e t o n n e s a n n u e l l e m e n t . 

L a p r o d u c t i o n d e s p é c i a l i t é s 
p h a r m a c e u t i q u e s , d e p r o d u i t s 
d e b eau t é , d e v e r n i s et d e 
c o l o ran t s , a ins i q u e c e l l e 
d e semÎHprodu i t s c h i m i q u e s 
d e v r a n o t a t d e m e n t a u g m e n t e r 
d e f a ç o n à c o u v r i r au m a x i -
m u m les beso ins d e l ' é c o n o -
m i e n a t i o n a l e et à p e r m e t t r e 
un s é r i e u x a c c r o i s s e m e n t d e s 
e x p o r t a t i o n s . 

Soufre, carburants 
L ' e x t r a c t i o n e t l a p r o d u c -

t i on d u s o u f r e s e ra c o n s i d é -
r a b l e m e n t dévelo i )|pée. 

L a c o n s o m m a t i o n d e c a r b u -
r an t s l i q u i d e s d e v a n t ê t r e 
p lus q u e d o u b l é e s e l o n l es 
p r é v i s i o n s ;pour 1970, l a c a p a -
c i t é d e p r o d u c t i o n d e s r a f f i -
n e r i e s d e P ł o c k , P i o t r o w i c e 
etc . d e v r a a u g m e n t e r en c o n -
s é q u e n c e . 

E n 1970 l ' industr ie c h i m i -
q u e dev r a obtenir , a u x f ins 
de t rans format ion , env i ron 
d e u x mi l l i a rds et demi de 
mètres cubes d e gaz nature l 
et que lques 700 mi l l e tonnes 
de produits pétrol iers. 

Les combustibles 
U n e d e s t â ches l es p lu s i m -

p o r t a n t e s est d ' a u g m e n t e r l a 
p a r t r e v e n a n t a u l ig inite, a u 
g a z n a t u r e l e t a u p é t r o l e . 

C e l l e - c i d e v r a p a s s e r d e l l V o 
en 1963 à 21°/o en 1970. 

L 'ext ract ion de la houi l l e 
doit atte indre au moins 129 
mil l ions de tonnes, l ' a u g m e n -
tation concernant les c h a r -
bons cokéf iab les . A ce but, 
les Investissements seront 
concentrés dans les mines e x i -
stantes et l ' augmentat ion i m -
portante d u r endement ob te -
nue p r inc ipa lement p a r l a 
mécanisat ion et l ' au tomat i sa -
tion des t r avaux . 

L ' ex t ract ion du l ignite a u g -
mente ra de près de 2,5 fo is 
pour atte indre 38 mi l l ions de 
tonnes en 1970, g r â c e à l ' e x -
tenaion des m ines existantes 
et à l ' ouver ture de trois n o u -
vel les m ines à ciel ouvert . 

L ' ex t rac t ion d u pétrole, b a -
sant su r les résultats actuels 
de l ' exp lorat ion géo log ique , 
d e v r a t r ip ler . L a product ion 
de gaz nature l atte indra 
4 mi l l i a rds de mètres cubes , 
cel le de gaz industr ie ls — 15 
mi l l ia rds . A u cas où de n o u -
v e a u x g isements de pétro le et 
de gaz nature l sera ient décou -
verts, les invest issements p r é -
vus seront déplacés en con -
séquence. 

L'énergie électrique ^ 
E n 1970 l e s c e n t r a l e s é n e r -

g é t i q u e s d e v r o n t f o u r n i r e n -
v i r o n 67 m i l l i a r d s d e k i l o -
wat f cs -heures . Ce l a ex i ge un 
accroissement de l a puissance 
instal lée de 4300 M é g a w a t t s 
environ. 

L a p r o d u c t i o n d ' é n e r g i e 
é l e c t r i q u e basée sur l e l i g n i t e 
d e v r a p a s s e r d e 4,7 m i l l i a r d s 
d e k W h e n 1963 à 12 m i U i a r d s 
en 1965 e t 23 miUia i rds en 
1970. 

( A s u i v r e ) 

UNE NOUVELLE ECOLE A WROCŁAW 
FORMERA DES MECANICIENS-AUTO 

L e développement de la chi-
mie servira aussi l'industrie 
alimentaire qui reste un fac-
teur important de l'exporta-
tion polonaise. Sur notre 
photo — dans l'usine „Pudli-
s a k i " , réputée pour ses con-
serves de fruits et de légumes 

m i n e s , d ' a c i d e u r i q u e e t 
a u t r e s c o m p o s é s c h i m i q u e s 
d e s t i n é s à l a p r é p a r a t i o n i n -
d u s t r i e l l e d ' a l i m e n t s p o u r 
l ' é l e v a g e e t l ' a v i c u l t u r e . 

L a product ion de f i b r e s a r -
tif iciel les dev ra être portée à 
170 mi l le tonnes en 1970, dont 
la moitié env i ron de f i b r e s 
synthétiques. L e s t andard 
mond ia l dev ra être atteint «in 
ce qu i concerne la qual ité. 

Los matières synthétiques 
L a p r o d u c t i o n d e m a t i è r e s 

e t d e r é s ines s y n t h é t i q u e s 
se ra a c c r u e d e p l u s d e t ro i s 
f o i s et d e m i p a r r a p p o r t à 

54 m i l l i o n s d e z l o t y s sont 
c onsac r é s c e t t e a n n é e à l a 
c o n s t r u c t i o n d ' é c o l e s n o u v e l -
l e s à W r o c ł a w , c a p i t a l e d e l a 
B a s s e - S i l é s i e . S i x é c o l e s 
p r i m a i r e s e t u n e é c o l e p r o f e s -
s i o n n e l l e d ' é l e c t r i c i e n s sont 
d é j à e n c h a n t i e r . 

M a i s l ' i n v e s t i s s e m e n t p r i n -
c i p a l s e ra l a c r é a t i o n d ' u n e 
a u t r e é c o l e p r o f e s s i o n n e l l e 
q u i f o r m e r a d e s m é c a n i c i e n s 
a u t o m o b i l e s h a u t e m e n t q u a l i -
f i é s . L ' é c o l e , p r é v u e p o u r m i l -
l e é l è v e s , s e ra u n e des p l u s 
g r a n d e s e t d e s p lus m o d e r n e s 

l i a p è s e • b é b é 
. . . é l é p b a n é 

Une fois par mois, „Kinga", 
bébé-éléphant du zoo de Cra-
covie, fait une promenade de 
quatre kilomètres vers un 
élevage des environs de la 
ville. Car „Kinga", en „fil-
lette" bien tsoignée, doit con-
trôler son poids, et il n'y a 
pas de pèse-bébé éléphant au 
jardin d'acclimatation. 

Un nouveau déluge suédois ? 
L e roman de Henryk Sie-

kiewicz „ L e déluge" a perpé-
tué le souvenir de l'invasion 
et de l'occupation de la Po-
logne au 17-e siècle par les 
Suédois. 

Or voilà que l'histoire re-
commence, mais très pacifi-
quement cette fois. La mise 
en service du car-ferry entre 
Ystad en Suède et Swinouj-

ście, port polonais à l'embou-
chure de l'Oder, a provoqué 
un engouament des touristes 
suédois pour la Pologne. Cete 
été, il y en a plusieurs mil-
liers sur le littoral baltique 
(notre photo ci-dessous en re-
présente un groupe devant 
la fontaine de Neptune à 
Gdańsk. Les visites du port 
en bateau-mouche sont aussi 
très populaires (en haut). 

d u g e n r e e n P o l o g n e . E l l e 
d i s p o s e r a d e ses p r o p r e s 
a t e l i e r s d e r é p a r a t i o n , d e 
l a b o r a t o i r e s , d ' u n e s t a t i o n -
s e r v i c e u l t r a - m o d e r n e e tc . 

D U P R O D U C T E U R 
A U C O N S O M M A T E U R 

L ' a r r o n d i s e m e n t ( p o w i a t ) d e 
N o w y S ą c z es t un d e s p lus 
i m p o r t a n t s p r o d u c t e u r s d e 
f r u i t s en P o l o g n e . L e s c o o p é -
r a t i v e s l o c a l e s on t p r i s r é -
c e m m e n t l ' i n i t i a t i v e d e t r a i t e r 
d i r e c t e m e n t a v e c l e s c o n s o m -
m a t e u r s . I l s on t cho i s i p o u r 
c e f a i r e l e „ p a y s n o i r " . 

D e s a c c o r d s on t é t é c o n c l u s 
a v e c l es conse i l s s y n d i c a u x 
des m i n e s , des f o r g e s e t des 
us ines d e H a u t e - S i l é s i e 
C e u x - c i se c h a r g e r o n t du 
t r a n s p o r t p a r c a m i o n s et, 
p r o f i t a n t des c a n t i n e s e t des 
c o o p é r a t i v e s d ' e n t r e p r i s e , 
• v endron t l e s f r u i t s au p e r s o n -
n e l à des p r i x r e c o r d . 

D e nombreuse Suédois ne man-
quent pas de visiter Toruń, la 

ville de Copernic aux bsaux 
monuments d'archistecture 

w » S T : ^ : "VRiWi^ 



Jeszcze o sukcesie gdańskich studentów w Knokke 

GAUDĘ MATER POLÜNIAE" »» 
„Je souhaite cordialement la bien-

venue à tenus les partAcOpamts du Festi-
val „Coupe d'Europe pour Choeurs 
Mixtes" que notre ville de KTurkke, le 
„Jardin de la Mer du Nord", est heu-
reuse d'accueillir... L e chant est sans 
aucun dcnute le plus poétique mode 
d'expression des sentim.ents humains... 
un langage universel au moyen duquel 
les hommes eoateriorisent leur joie de 
vivre, leurs sentiments de fraternité 
et leurs efforts pour rendre le monde 
meilleur et plus beau". 

T y m i s ł o w a m i burmis t r z mias ta 
Kno l î l î e , p rés ident d ' l i onneur de C a n -
tab i l e , p. C o m t e L i p p e n s p o w i t a ł 
p i e r w s z ą w św i ec i e wie l icą i m p r e z ę — 
m i ę d z y n a r o d o w y konkurs śp i ewac zy 
amatorsk ic ł i c h ó r ó w m i e s z a n y c h w B e l -
g i i . 

P o d patronaitem k r ó l o w e j b e l g i j s k i e j , 
k t ó ra u f u n d o w a ł a n a j w y ż s z ą n a g r o d ę — 
P u c h a r Europy , i m p r e z a ta z g r o m a d z i -
ła 26 n a j l e p s z y c h z e s p o ł ó w amatorsk i ch 
z 12 p a ń s t w europe j sk i ch . 

Jak j u ż i n f o r m o w a l i ś m y . P u c h a r E u -
r o p y o r a z n a g r o d ę p ien iężną zdoby ł 
C h ó r A k a d e m i i M e d y c z n e j z Gdańska. 
P o l a c y z d o b y l i 93,8 p rocen t punktów . 

C z t e r y k o l e j n e m i e j s c a z a j ę ł y : K a -
m e r a l n y Chór S z k o ł y M u z y c z n e j z D ü l -
ken N R F (93,5), chór jugos ł ow iańsk i 
„ E m i l A d a m i e " z L j u b l j a n y (93,0) o ra z 
„ S v e t o z a r M a r k o v i c " z N o w e g o Sadu, 
r ó w n i e ż z Jugos ław i i . P i ą t ą nag rodę 
e x a e q u o p r z y z n a n o chó r om z Insbruc -
ka i V a l e n c j i . 

K n o k k e — O g r ó d M o r z a P ó ł n o c n e g o 
w Be l g i i p r z y j ą ł po lsk ich s t u d e n t ó w z 
Gdańska p i ękną l i p c o w ą pogodą , a j e -
g o m i e s z k a ń c y — ż y c z l i w y m i uśmie -
chami i s e r d e c z n y m i s ł o w a m i . P i e r w -
sze o k l a s M m ł o d z i P o l a c y p o d batutą 
w i e l o l e t n i e g o d y r y g e n t a L e o n a Snar -
s k i e g o zdoby l i podczas p r z e d e l i m i n a -
c y j n e g o koncer tu , iktóry da l i w m i e j s c o -
w y m parku. T a m t e ż nas tąp i ł y p i e r w -
sze, w z r u s z a j ą c e spo tkan ia z R o d a k a m i 
z a m i e s z k a ł y m i o d w i e l u lat w Be lg i i , 
k t ó r z y z iście po lską gośc innośc ią za-
o f i a r o w a l i s w e serc.a i d o m y m ł o d y m 
w s p ó ł r o d a k o m . 

P r a w d z i w e e m o c j e nas tąp i ł y późn ie j , 
4 l ipca, k i e d y t o w ś r ó d 26 c h ó r ó w eu-
r o p e j s k i c h z a b r z m i a ł y p ieśn i w j ę z y k u 
po l sk im, na p i e r w s z y c h e l i m i n a c j a c h 
k o n k u r s o w y c h . Spośród w y ł o n i o n y c h do 
f i n a ł u chórów , P o l a k o m w r ó ż o n o d o -
b r e m i e j s c e . Z n i e c i e rp l iwośc i ą nasi R o -
dacy o c z e k i w a l i w y n i k ó w Itonkursu f i -
n a ł o w e g o . B e l g o w i e i F rancuz i , N i e m c y 
i Jugos łowiar l i e w g ł ę b o k i m skupien iu 
słuchal i p i ęc iu po l sk ich p ieśni d a w n y c h 
i wspó ł c z esnych , w b e z b ł ę d n y m w y k O -
nań iu d z i e w c z ą t i c h ł o p c ó w z K r a j u 
nad W i s ł ą . 

Z a b r z m i a ł a p i ękna , pe łna w d z i ę k u 
pieśń W ł a d y s ł a w a Ż e l e ń s k i e g o „ N a s z a 
H a n k a " . B r a w a , o w a c j e , r o z i sk r zone 
o c z y s łuchaczy d o p o m o g ł y po l sk i emu 
z e s p o ł o w i do w y k o n a n i a t k l i w e j i l i -
r y c z n e j p i eśn i Tadeusza S z e l i g o w s k i e -
g o pt . „ P i e ś ń ż e g l a r z y " , a p o t e m „ L i s t u 
w i ę ź n i a " Jana M a k l a k i e w i c z a . W r e s z -
c ie w y b u c h ł a j a k p- 'ma b a r w i nas t ro -
j ó w p iękna s taropo lska pieśń G. G o r -
c z y c k i e g o „ G a u d ę M a t e r Po l on i a e " . 
W z r u s z e n i e s t łumi ła burza o k l a s k ó w . 

Ju ry konkursu, z ł o żone z w y b i t n y c h 
m u z y k o l o g ó w Be lg i i , F r a n c j i , N i em i e c , 
W i e l i c i e j B r y t a n i i i Ho land i i , p r zys tą -
p i ło w r e s z c i e do og łoszen ia w y n i k ó w . 
Z a c z ę t o o k l a s k i w a ć n a j p i e r w piątą na -
g rodę , p o t e m c zwar t ą , t rzec ią , drugą. 

P r z e d o g ł o s z en i em p i e r w s z e j n a g r o -
dy z sa l i r o z l e g ł s ię g r o m k i o k r z y k : 

„ L a P o l o g n e " , „ V i v e la P o l o g n e " , la 
p r e m i è r e p r i x ! 

Słuchacze sta l i się r ó w n i e o b i e k t y w -
n y m i j u r o r a m i , j a k i k om i s j a . 

S e r d e c z n e g r a t u l a c j e sk łada l i m ł o -
d y m P o l a k o m R o d a c y z Be l g i i i B e l g o -
w ie , c i eszy l i s i ę i ch sukcesem Francuz i 
i N i e m c y , Jugos ł ow i an i e i Włos i . G m a -
t w a n i n a o b c y c h s ł ów , uściski, poca łun-
ki z a k o ń c z y ł y o f i c j a l n y . M i ę d z y n a r o -
d o w y K o n k u r s Ś p i e w a c z y w K n o k k e . 

T a k s a m o se rdeczna a t m o s f e r a t o w a -
r z y s z y ł a w y k o n a w c o m i z a p r o s z o n y m 
gośc iom i jodczas p r z y j ę c i a w j rdanego 
w sa lonie Verbroeder ings toa l p r z y A v e -
nue R o y a l e , p r zez o r g a n i z a t o r ó w Fes t i -
w a l u : M in i s t e r i e v a n Ku l tuu r , de B e l -
g ische R a d i o en T e l e v i s i e , de K u l t u u r -
raad v o o r V i a a n d r e n , de P r o v i n c i e 
W e s t - V l a a n d e r n de S tad K o r t r i j k . 

Nas t ępne dni p r z yn i os ł y P o l a k o m 
o b o k sa t y s f akc j i a r t y s t y c znych n i ema ł e 
e m o c j e tu rys t yc zne . Gośc inn i B e l g o w i e 
z o r g a n i z o w a l i w y c i e c z k ę po łączoną z 
k o n c e r t e m w K o r t r i j k , p o t e m w 
A n t w e r p i i , a t ak ż e w y j a z d do H o l a n -

dii , d o Hag i , R o t t e r d a m u i A m s t e r -
damu. 

A m b a s a d a P o l s k a w Brukse l i p r z y -
w i t a ł a s w y c h R o d a k ó w po p i ę k n e j po -
d ró ży w i e l k i m p r z y j ę c i e m , u r ządzo -
n y m na cześć l au rea tów . C i zaś odśp i e -
w a l i w czasie s y m p a t y c z n e g o w i e c z o r u 
p ięć pieśni , w z b u d z a j ą c n o w e w z r u s z e -
nia i uznan ie za p racę i ta lent . G d a ń -
sk i ch s tuden tów o b d a r z o n o c i ep ł ym i 
s ł o w a m i za to, ż e o b o k z w y k ł y c h z a j ę ć 
na ucze ln iach p r z y g o t o w a l i t ak a m b i t -
n y p r o g r a m na konkurs m i ę d z y n a r o -
d o w y . 

10 dni spędzonych u be l g i j sk i ch p r z y -
j ac i ó ł na d ługo pozos tan i e w pam i ę c i 
s tuden t ów z po l sk i e go Gdańska , i t o 
n i e t y l k o p r z e z sukces, j a k i odnieś l i . 
N a j g ł ę b i e j ut l rwi ły w ich pamięc i goś-
c inność i s e rdeczność ko l e żanek i ko -
l e g ó w z chóru „ C a n t a b i l e " w K n o k k e -
- H e i s t . 

„Wyrażamy najserdeczniejsze podzię-
kowanie naszym przyjaciołom z chóru 
„Cantabile" za otworzenie nam swoich 
serc, za troskę, jaką nam okazywali na 
każdym kroku, za domy, w których 
gościli nas przez 4 dni u siebie. Wasze 
domy stały się naszymi, czuliśmy się 
u Was jak w Kraju — p o w i e d z i a ł w 
im i en iu s tuden tów gdańsk i ch ich d y -
r ygen t , p. L e o n Snarsk i . — Szczegółne 
podziękowania składam na ręce dy-
rygenta chóru „Cantabile" p. Jac-
ques Maertensa, który zainicjował 
przyjacielską gościnę dla całej naszej 
grupy. Będziemy szczęśliwi z każdego 
spotkania z Wami i Waszymi Rodaka-
mi. Chcielibyśmy odpłacić Wam za 
Wasze serce — sercem". 

P r z e d o d l o t e m po lsk ich gośc i na l o t -
n i sku w Brukse l i g w a r n o b y ł o i r o jno . 
B e l g o w i e i nas i R o d a c y o d p r o w a d z a l i 
t ł umn i e s tuden tów , d y r y g e n t a zespo łu 
i t o w a r z y s z ą c e g o i m sekre ta r za g e n e -
r a l n e g o Z j e d n o c z e n i a Z a r z ą d ó w Ś p i e -
w a c z y c h i I n s t rumen ta lnych z W a r -
s z a w y , p. Jana B e k a n o w s k i e g o . E n e r -
g i c zny o rgan i za to r , b. c z ł onek n a j p o p u -
l a r n i e j s z e g o chóru p o l s k i e g o sprzed 
w o j n y „ H a r f a " , pub l i cys ta , p o p u l a r y -
za tor ś p i e w a c z e g o ruchu ama to r sk i e go 
w K r a j u , p o w i e d z i a ł p r z ed o d l o t e m 
z B e l g i i : 

— Marń nadzieję, że występy w Bel-
gii Chóru Akademii Medycznej z Gdań-
ska umożUwiły publiczności belgijskiej 
i zagranicznej zapoznanie się z boga-
tym, dorobkiem polskiej literatury chó-
ralnej oraz przekonały słuchaczy, że 
amatorski ruch chóralny w Polsce po-
siada w śwym repertuarze wszelkie 
umrtościowe pozycje chóralne. Pierw-
szy oficjalny wdział chóru polskiego w 
taJc poważnej imprezie międzynarodo-
wej okazał się dobrym ambasadorem 
kultury polskiej, zyskując zaszczytną 
dla Polaków nagrodę. Życzę, by każde 
ruistępne spotkanAe między Polakami 
i Belgami miało tak miłą atmosferę, 
jak nasze. 

SZANOWANA PANI ANNO! 

Piszę do pani w sprawie „Zaniepo-
kojonej matki" (T. P. z dnia 14 czerw-
ca). Takie wypadki między dziećmi są 
sprawą niemal codzienną, ale czasem 
interwencja matki jest konieczna. Mój 
syn przechodził to samo, gdy miał lat 
dziewięć. Ale gdy zauważyłam, że przy-
chodzi do domu w porozrywanym ubra-
niu, utarzwny w błocie i z poobrywa-
nymi guzikami, zaczęłam, go wypyty-
wać, dlaczego tak jest. Z początku mi 
nie chciał powiedzieć, bo się bał, że 
poskarżę do naucz-ycielki i że koledzy 
będą go wy&miewać. Ale zaczęłam na-
legać i mi się przyznał, że go biją chło-
paki. Powiedziałam mu, żeby się bro-
nił, a on na to, że nie może się bronić, 
bo on jest mały i sam, a tych, co go 
biją, jest czterech i więksi od niego. 
Bili go na ulicy w południe, gdy wyszłi 
z klasy na obiad, albo wieczorem, gdy 
wracał do domu. Wtedy zaczęłam wy-
chodzić po dziecko, i w obiad i wieczo-
rem, i powiedziałam mu, żeby mi po-
kazał tych chłopców, którzy go biją. 
Pewnego dnia pokazał mi ich. Wówczas 
zatrzymałam ich i zapytałam, dlaczego 
biją mojego syna. Najstarszy z nich, 
chłopak może 11-letni, powiedział, że 
dlatego, iż on powiedział brzydkie sło-
wo. Więc ja im powiedziałam, że od 
dzisiaj ja chcę, żeby go więcej nie bili, 
bo już go dosyć nabili (to trwało blis-
ko dwa miesiące), że on im więcej 
brzydkich słów nie będzie mówił, bo ja 
mu zakazuję, ale gdyby go jeszcze raz 
nabili, to poskarżę do ich rodziców, al-
bo do pana dyrektora. Albo będą mieć 
do czynienia z ojcem, tzn. z moim mę-
żem. No i od tego dnia dali mu spo-
kój. Nie zawsze trzeba dziecko zosta-
wić swemu loscnm, bo czasem mogliby 
się nad nim znęcać i cały rok. Dlatego 
tylko, że jest słabsze i nie może się 
obronić. Prosiłabym, żeby pani za-
mieściła ten list w „Tygodniku", jeżeli 
pani nie ma nic przeciw temu, może to 
czasem posłużyć jakiejś niezaradnej 
matce. Pozdrawiam panią i życzę, aby 
pani długie lata służyła swymi radami. 

CZYTELNICZKA Z MME C. 

D R O G A P A N I ! 

J es t em pani n i e z m i e r n i e w d z i ę c z n a 
za t e uwag i . J es t em przekonana , że po -
s łużą o n e w i e l u m a t k o m , k t ó r e b o r y -
k a j ą się z t rudnośc iami p e d a g o g i c z n y -
mi . W pani p r z y p a d k u — u w a ż a m , że 

postąpi ła pan i c a ł kow i c i e s łusznie . A l e 
o c z y w i ś c i e s p r a w y n i e na l e ż y uogó ln iać . 
Z d a r z y ć s ię b o w i e m m o ż e , że taka in-
t e r w e n c j a w y w o ł a sku tek p r z e c i w n y . 
C z a s e m skończy s ię b ic ie , a zaczną s ię 
s z y k a n y i nnego t y p u — r o d z a j t>ojko-
tu t o w a r z y s k i e g o , w y k p i w a n i a , n a z y -
w a n i a „ m a m i n s y n k i e m " . W t e d y i n -
t e r w e n c j a j es t n i e m o ż l i w a , bo o d p o -
w i e d ź będz i e j ednoznaczna n ie chce -
m y s ię z n i m baw ić . A do z a b a w y n i -
k o g o o c z y w i ś c i e zmus ić nie m o ż n a . 
Jeszcze r a z ba rd zo se rdeczn ie p a n i 
d z i ę k u j ę iza list, za t rud, k t ó r y pan i s o -
b ie zadała i p o z d r a w i a m z ca ł e go serca . 

A N N A 

KOCHANA PANI ANNO! 

Miałam lat 18, gdy tu przyjechałam. 
Byłam bez grosza i bez środków do ży-
cia. Poznałam pewnego pana, dużo 
starszego, ok. 45 lat, który bardzo ser-
decznie się mną zajął. Znalazł mi miesz-
kanie, dał pieniądze i utrzymanie. Nie 
muszę chyba dodawać, że zostałam je-
go kochanką. Ten stan trwa już 2 lata. 
On jest dla mnie bardzo dobry, ser-
deczny i mówi, że mnie kocha. Ja nie 
pracuję, nic nie robię, materiaVnie do-
brze mi się powodzi — cm daje mi 
wszystko. Ten pan ma żonę i dzieci. 
Rozumiem, że nigdy się ze mną nie 
ożeni. Mam dla niego dużo wdzięcz-
ności i szacunku, ale nigdy go nié ko-
chałam i nie będę kochać. Pragnę go-
rąco jakoś sobie urządzić życie, zdobyć 
zawód, mieć pracę i żyć jak wszyscy. 
Ale zupełnie nie wiem, jak się do tego 
zabrać. Poza tym „moim" panem, ni-
kogo nie znam. Proszę mi poradzić, co 
mam robić? 

DZIEWCZYNA 

M I Ł A P A N I ! 

Zam i e s za ł a się pan i w ba rd zo t rudną 
sy tuac ję . O c z y w i ś c i e n i e z a m i e r z a m p a -
ni r ob i ć ż adnych w y m ó w e k ani p r a w i ć 
kazań. Posz ł a pani n a j ł a t w i e j s z ą — p o -
zorn ie , drogą , tą d r ogą , p r zed k t ó rą 
p r zes t r z ega s ię z a w s z e m łode , s a m o t n e 
dz i ewczę ta . Jak i e j es t w y j ś c i e ? T r z e b a 
z t y m p a n e m szc ze r z e p o r o z m a w i a ć . 
Jeśl i d a r z y on panią j a k i m ś uczu -
c i em — p o m o ż e raz j eszcze , t y m r a z e m 
m n i e j in t e r esown ie . M u s i m u pan i spo -
k o j n i e w y t ł u m a c z y ć , że tak ie życ i e , j a -
k ie pan i p r o w a d z i , j es t ż y c i e m bez ż a d -
n e j przysz łośc i , a j e ż e l i z j akąś p r z y -
szłością, t o z tą na j go r s zą . M a m n a -
dz i e j ę , ż e t en c z ł o w i e k z rozumie , j a k 
b a r d z o panią k r z y w d z i , t r z y m a j ą c p r z y 
sobie . P r o s z ę m i napisać j ak pos^żłi t a 
r o m o w a . B a r d z o m n i e t o in t e r esu j e . 
Jeśl i skutek będz i e i nny niż się spo -
d z i e w a m — s p r ó b u j ę po radz i ć i nac z e j . 
P o z d r a w i a m panią i ż y c z ę samodz i e l -
ności. 

A N N A 

Pan Stanisław N O W I C K I 
— Bethencourt (Nord) 

Polka w wieku 55 lat, ma-
jąc przepracowanych 20 lat 
we Francji, jest zmuszona le-
czyć się na swój koszt, gdyż 
Ubezpieczalnia po 6 miesiącach 
odmawia jej prawa do dalsze-
go leczenia. Chociaż ma doro-
słych synów, nie godzą, się, aby 
korzystała z ich ubezpieczeń. 

Wedle art. L . 293 Kodeksu 
Ubezpieczalni Społecznych w w y -
padku długotrwałej choroby, o ile 
zostanie stwierdzone, że ubezpie-
czony jest dotknięty chorobą w y -
magającą długiego leczenia, a więc 
dłuższego niż 6 miesięcy. Kasa po-

winna dokonywać periodycznego 
badania chorego przez lekarza Ka -
sy Chorych wspólnie z osobistym 
lekarzem chorego, celem określe-
nia sposobu leczenia. Chory ze 
swej strony ma obowiązek podda-
nia się leczeniu według wskazó-
wek powyższych lekarzy lub w 
razie różnicy diagnozy przez eks-
perta naznaczonego przez nich 
bądź Dyrektora Wydziału Zdro-
wia. 

Orzeczenie eksperta nie podle-
ga odwołaniu. 

Jeśli chodzi o świadczenia cho-
robowe dla ubezpieczonych, to 
mogą z nich korzystać również 
członkowie rodziny ubezpieczone-
go. Za członków rodziny (art. 
L. 285 Kod. Ubezp. Społ.) uważani 
są: małżonek ubezpieczonego, 
dzieci, ojciec, lub matka, krewny 
do 3 stopnia łącznie, którzy mie-
szkają w domu ubezpieczonego, z 
tym, że pomagają w pracach do-
mowych lub zajmują się wycho-
waniem przynajmniej dwojga 
dzieci, mających mniej niż 14 lat 
i będących na utrzymaniu ubez-
pieczonego. 

Podajemy powyższe dane dla 

orientacji, nie znając bliższych 
szczegółów sprawy, ani decyzji 
Kasy, od której zawsze można od-
wołać się do instancji sądowej 
ubezpieczeń społecznych. 

Pan Jan B I S K U P 
— Ternier (Aisne) 

Mimo tunerdzenia władz woj-
skowych nie otrzymałem od-
prawy demobilizacyjnej w 1945 
roku. Co mam robić w tej sy-
tuacji? 

Należy ponowić wniosek do L i -
kwidatora Armii Polskiej urzędu-
jącego w Caserne Guynemer à 
Rueil-Malmaison. Suma, którą 
Panu podano w liście, f iguruje 
prawdopodobnie w Pańskich pa -
pierach demobilizacyjnych. Ktoś 
musiał ją w Pańskim imieniu pod-
jąć, należy więc zażądać docho-
dzenia w tej sprawie. 

Co się tyczy świadczeń star-
czych za okres przepracowany w 
kopalni Groupe d'Auchel-Bruay, 
radzimy napisać do Caisse Auto -
nome Nationale 77, av. de Ségur, 
Paris 15-e. 
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Ceny bezkonkurencyjne 
W y s y ł a m pr6ł>ki na żądanie. 
N a życzenie o d w i e d z a m klientelę. 

© J A C Q U E L I N E K E N -
N E D Y P R A G N I E S P O K O -
JU . Z a r z ą d M i e j s k i N o w e -
g o J o r k u z a a p e l o w a ł d o 
f i r m z a j m u j ą c y c ł i s i ę o b -
s ługą t u r y s t ó w , a b y p o l e -
c i ł y s w y m p r z e w o d n i k o m , 
b y n i e z w r a c a l i u w a g i t u -
r y s t ó w na n o w e m i e j s c e 
z a m i e s z k a n i a J a c q u e l i n e 
K e n n e d y , k i e d y t a n a j e -

s i en i p r z e p r o w a d z i s ię d o N o w e g o J o r k u . J a k w i a d o m o , 
w d o w a p o p r e z y d e n c i e o ś w i a d c z y ł a n i e d a w n o t e m u , ż e z a -
m i e r z a opuśc i ć W a s z y n g t o n . J e d n y m z p o w o d ó w t e j d e c y z j i 
b y ł p o d o b n o f a k t , i ż p r z e d j e j d o m e m w W a s z y n g t o n i e g r o -
m a d z i ł y s i ę s t a l e t ł u m y c i e k a w y c ł i t u r y s t ó w , a n i e k t ó r e 
t o w a r z y s t w a t u r y s t y c z n e w ł ą c z a ł y p r z e j ś c i a p r z e d d o m e m 
p . K e n n e d y d o p r o g r a m u w y c i e c z e k . 

© W C Z A S I E U R O C Z Y S T O Ś C I Ś L U B N Y C H W B I R M I E 
s ta rs i l u d z i e c i e s z ą c y s i ę n a j w i ę k s z y m s z a c u n k i e m u j m u j ą 
d ł o n i e m ł o d e j p a r y i w k ł a d a j ą j e d o s r e b r n e g o n a c z y n i a 
z c z y s t ą w o d ą , w y p o w i a d a j ą c p r z y t y m ż y c z e n i a s k i e r o w a n e 
d o m ł o d y c l i . L e t a p e — n a z w a c e r e m o n i i z a ś l u b i n — o z n a -
c za w ł a ś n i e p o ł ą c z e n i e r ą k . W i e c z o r e m m ł o d z i c h ł o p c y r z u -
c a j ą k a m i e n i e na d a c h d o m u m ł o d o ż e ń c ó w t a k d ł u g o , aż 
p a ń s t w o m ł o d z i z g o d z ą s ię na s p e ł n i e n i e n a j r o z m a i t s z y c h 
ż y c z e ń . 

© O R Y G I N A L N Y J U B I L E U S Z O B C H O D Z I Ł N I E D A W -
N O 37 - l e tn i A l b e r t o R o n d a w B u e n o s A i r e s . M i a n o w i c i e p o 
r a z 25 o b c h o d z i ł z a r ę c z y n y . N a u r o c z y s t o ś ć z a r ę c z y n o w ą z a -
p r o s i ł on 24 p o p r z e d n i e n a r z e c z o n e . N a s t r ó j b y ł n i e z w y k l e 
s e r d e c z n y . T y l k o j e d n a z o b e c n y c h d a m m i a ł a k w a ś n ą m i -
n ę — 25 z k o l e i n a r z e c z o n a a r g e n t y ń s k i e g o C a s a n o v y . 
Z m i e j s c a t e ż z e r w a ł a z a r ę c z y n y . O b e c n i e A l b e r t o R o n d a 
j e s t z n ó w c z ł o w i e k i e m w o l n y m , g d y ż ż a d n a z j e g o d o t y c h -
c z a s o w y c h n a r z e c z o n y c h n i e m a o c h o t y s p r ó b o w a ć z n i m 
s zc zęśc i a od n o w a . 

OTYŁOŚĆ s t a j e s i ę w p o l -
s ce c o r a z p o w a ż n i e j s z y m 
p r o b l e m e m s p o ł e c z n y m . 

J a k w y k a z u j ą b a d a n i a n a u k o -
w e , p r z e s z ł o 28 p r o c e n t l u d z i 
w P o l s c e — t o o s o b y z n a d -
w a g ą c i a ł a . 

I n t e r e s u j ą c e b a d a n i a n a d 
o t y ł o ś c i ą p r o w a d z i od k i l k u 
l a t I I K l i n i k a C h o r ó b W e w -
n ę t r z n y c h A k a d e m i i M e d y c z -
n e j w e W r o c ł a w i u , k i e r o w a n a 
p r z e z p r o f . d r A n t o n i e g o F a l -
k i e w i c z a . 

B a d a n i a w r o c ł a w s k i c h n a u -
k o w c ó w p r z e p r o w a d z o n e na 
20 t y s i ą c a c h o s ó b w y k a z a ł y , 
i ż n a j c z ę ś c i e j o t y ł o ś c i ą d o -
t k n i ę t e są k o b i e t y . N a 28,1 
p r o c e n t l u d z i w K r a j u o b a r -
c z o n y c h n a d m i e r n ą w a g ą c i a -
ła s t a n o w i ą o n e 20,9 proc . , a 
m ę ż c z y ż n i — 7,2 p r o c . Z r e -
g u ł y są t o k o b i e t y c z t e r d z i e -
s t o l e tn i e , m a t k i , g o s p o d y n i e 
d o m o w e , n i e p r a c u j ą c e z a w o -
d o w o . W ś r ó d b a d a n y c h — p o -
n a d 58 p r o c e n t s t a n o w i ł y o s o -
b y o o t y ł o ś c i p i e r w s z e g o s t o p -
n ia , t o z n a c z y z n a d w a g ą w 
g r a n i c a c h od 10 d o 20 p r o c e n t 
w s t o s u n k u d o n o r m y . 

D u ż o m n i e j , b o t y l k o 13,8 
p ro c en t , b y ł o c h u d y c h , w a ż ą -
c y c h p o n i ż e j n o r m y . L i c z b a -

Pan i H a l i n a Cze rny -S t e f ań ska , j e j mąż — znany muzyk , có r -
ka E lżb ieta ze s w y m mężem Jerzym Ł u k o w i c z e m to c h y b a n a j -
ba rdz i e j umuzyka ln i ona irodzina K r a k o w a . Raz w miesiącu 
w mieszkan iu pp. S te fańsk ich o d b y w a j ą się k a m e r a l n e k o n -
certy o b o g a t y m p rog r amie muzycznym. O b o k giospodarzy w y -
s tępu ją młodtd u ta l entowan i muzycy . T r a d y c y j n e koncer ty s ta -
now ią w i e l k i e przeżycie d l a zaproszonych gości. Podczas ostat -
niego wys tąp i ł o trio żeńskie : B o g u s ł a w a L u t e k ( ha r f a ) B a r b a -
r a Ś w i ą t e k ( f let ) i E lżb ieta S t e f a ń s k a - Ł u k o w i c z ( fortepian) . 

CO CZWARTY POLAK-GRUBASEM 
c h u d y c h k o b i e t i m ę ż c z y z n 
j e s t m n i e j w i ę c e j j e d n a k o w a . 
Są t o p r z e w a ż n i e l u d z i e m ł o -
dz i , d o 20 la t . 

K o g o w ł a ś c i w i e n a z y w a m y 
o t y ł y m ? W e d ł u g p o w s z e c h n i e 
p r z y j ę t y c h k r y t e r i ó w n o r m a l -
na w a g a c z ł o w i e k a p o w i n n a 
w y n o s i ć t y l e k i l o g r a m ó w , i l e 
c e n t y m e t r ó w w z r o s t u l i c z y on 
p o n a d m e t r . A w i ę c , j e ś l i 
k t o ś m a 175 c m w z r o s t u , p o -
w i n i e n w a ż y ć o k o ł o 75 k g . 
D o p u s z c z a l n e są o d c h y l e n i a w 
g r a n i c a c h 10 p r o c . 

P r z y c z y n s z e r z e n i a s ię o t y -
ł ośc i j e s t w i e l e . P i e r w s z a z 
n i ch t o t r w a j ą c a p r z e z d ł u ż -
s z y c zas n i e w i e l k a n a d w y ż k a 
w p r z y j m o w a n y m p o ż y w i e -
n iu . W a r t o ś ć k a l o r y c z n a s p o -

ż y w a n y c h p o k a r m ó w p r z e k r a -
c za w ó w c z a s c a ł k o w i c i e p o -
t r z e b y u s t r o j u . S z c z e g ó l n i e 
p r z e j a d a n i e s i ę p r z y s i e d z ą -
c y m t r y b i e ż y c i a p r o w a d z i d o 
o t y ł ośc i . D r u g i m t y p e m o t y ł o -
śc i j e s t o t y ł o ś ć w e w n ą t r z p o -
chodna , k t ó r a w y s t ę p u j e p o d 
w p ł y w e m c z y n n i k ó w n i e z a l e ż -
n y c h od i l o śc i s p o ż y w a n y c h 
p o k a r m ó w , w y k o n y w a n e j p r a -
c y i t r y b u ż y c i a . P r z y c z y n y 
o t y ł o ś c i w e w n ą t r z p o c h o d n e j 
m o g ą b y ć r ó ż n e : 1) z a b u r z e n i a 
g r u c z o ł ó w w e w n ę t r z n e g o w y -
d z i e l a n i a ( p r z y s a d k a , g r u c z o ł y 
p ł c i o w e , t a r c z y c a ) , 2) z a b u r z e -
n ia c z y n n o ś c i o ś r o d k ó w n e r -
w o w y c h , 3) z a b u r z e n i a p r z e -
m i a n y m a t e r i i ( g ł ó w n i e t ł u s z -
c z o w e j ) . 

I s t n i e j ą z a s a d n i c z e r ó ż n i c e 
p o m i ę d z y o d k ł a d a n i e m się 
t łus z c zu u m ę ż c z y z n i k o b i e t . 
U m ę ż c z y z n t k a n k a t ł u s z c z o -
w a o d k ł a d a s ię g ł ó w n i e w 
g ó r n e j c zęśc i b r zucha , na 
k l a t c e p i e r s i o w e j i k a r k u , u 
k o b i e t n a t o m i a s t w d o l n e j 
c zęśc i b r zucha , w o k o l i c y 
m i e d n i c y , b a r k ó w p i e r s i , r a -
m i o n i s zy i . L u d z i e o t y l i ł a -
t w i e j z a p a d a j ą n a r ó ż n e c h o -
r o b y i g o r z e j r e a g u j ą na i ch 
l e c z e n i e . N a d m i a r w a g i p r z e -
c i e ż obc i ą ża u s t r ó j , z m u s z a 
s e r c e i n a c z y n i a k r w i o n o ś n e 
d o i n t e n s y w n e j p r a c y . O t y ł o -
ści t o w a r z y s z ą n a o g ó ł t a k i e 
s c h o r z e n i a j a k : m i a ż d ż y c a , 
n a d c i ś n i e n i e , c u k r z y c a , z w y -
r o d n i e n i e s t a w ó w . 

W y g l ą d a s z m i j a k ź r e b i e c d o s t o j n e j r a s y a r a b s k i e j , k t ó r y b y p o w z i ą ł 
p a s j ę u p o d o b n i e n i a s i ę d o k r z y w y c h s z k a p f o r n a l s k i c h n a p a s t w i s k u , 
a w t y m c e l u k a z a ł s o b i e d la z a s a d y s o l i d a r n o ś c i s p ę t a ć p r z e d n i e n o g i , 
ż e b y b r o ń B o ż e , n i e b i e g a ć z b y t s z y b k o . S k a c z e s z w t w o j e j pę taczce . . . 
N i e dość j e s z c z e j e s t e ś o d r a ż a j ą c y , z b y t m a ł o j e s t e ś p o d o b n y d o t w o i c h 
s z k a p na pas tw i sku . . . 

— D o w c i p n i e t o p o w i e d z i a ł e ś . . . E h , ż e b y ś w i e d z i a ł , j a k d o w c i p n i e ! A l e 
t e n d o w c i p j e s t pus t y . G d y b y ż w n i m b y ł o z i a r n o j a k w k ł o s i e p s z e n i c y ! 
M y ś l a ł e m , ż e c i ę j u ż g d z i e ś z a t ł u k l i l u d z i e p r z e z c i e b i e s k r z y w d z e n i . 

— N i e t a k t o ł a t w o ! K t o w y c h o d z i na t y g r y s a p o l o w a ć , d o b r z e s ię m u -
s i n a m y ś l e ć i u z b r o i ć . 

— I cóż z t e g o , d r a p i e ż n y c z ł o w i e k u , k t ó r y z a p u s z c z e n i e s ob i e t y g r y -
s i c h p a z u r ó w , ś l e p i ó w i o g o n a u w a ż a s z za n a j g o d n i e j s z e c z ł o w i e k a ? 
I c ó ż z t e g o ? P r z e c i e z a b i j ą s i ę w k o ń c u . W y t r o p i c i ę i ch p r z e b i e g ł a z e m -
s ta i z a k o p i ą c i ę w z i e m i , g d z i e z g n i j e s z . B o z g n i j e s z , co? A p a m i ę t a j , 
p a m i ę t a j , ż e a n i j e d n o w e s t c h n i e n i e p o t o b i e n i e z o s t an i e . T o j e s t w a ż n e 
p a m i ę t a j ! P r z e k l e ń s t w a zaś l u d z k i e , j a k n a j c z u j n i e j s z e o g a r y , b ę d ą n a j -
l ż e j s z y t w ó j ś l ad t r o p i ł y p o z i e m i . 

— A t o b i e o t e w e s t c h n i e n i a g ł ó w n i e s i ę r o z c h o d z i . M n i e n i e t r z e b a 
s z u k a ć , p ó k i ż y j ę , t>o s a m w y c h o d z ę n a p r z e c i w k o p s i a r n i p r z e k l e ń s t w , 
ż e b y w i e d z i a n o na ś w i e c i e , j a k s i ę p r z e k l e ń s t w a m i i b ł o g o s ł a w i e ń s t w a m i 
p o g a r d z a . W y c h o d z ę s a m p r z e m i e r z a ć w o l ą terras tractusąue maris 
coelumąue profundum. 

— C o t y w i e s z o w i e l k o ś c i c z ł o w i e k a , co w i e s z ! W i d z ę z e s m u t k i e m , 
ż e j e s z c z e n i e z a c z ą ł e ś m y ś l e ć . 

— M y ś l e ć ! T o ż z nas d w ó c h c h y b a j a j e s t e m c z ł o w i e k i e m , k t ó r y p r z e z 
c a ł e ż y c i e s w o j e m y ś l a ł , p o d c z a s g d y t y j e s t e ś c z ł o w i e k i e m , k t ó r y w c i ą ż 
s z c z e r z e u f a ł l u d z i o m , a t e r a z g ł ę tK jko w i e r z y . P o w e ż m i j ż e , n i e s z c z ę s n y , 
p i e r w s z ą w ż y c i u m y ś l ! M y ś l o t y m , j a k t o c i e b i e s p o n i e w i e r a j ą c i w ł a ś -
n i e , w k t ó r y c h s ł u ż b i e j a k l o k a j b i e g a s z , j e ś l i t e j h o ł o c i e n i e t a k w ł a ś -
n i e u s łu ż y s z , j a k t o j e j s i ę j e d y n i e i n a j b a r d z i e j p o d o b a ! 

— „ L e p s z y j e s t p o k a r m z j a r z y n y , g d z i e j e s t m i ł o ś ć , a n i ż e l i z k a r m n e g o 
w o ł u , g d z i e j e s t n i e n a w i ś ć " . 

— T e k s t y s z a n o w n e ! Ja c l t e k s t e m za telcst z a p ł a c ę : „ W o j n a i m ę s t w o 
u c z y n i ł y w i ę c e j t a k i c h r z e c z y n i ż e l i m i ł o ś ć b l i ź n i e g o . N i e l i t ość , l e c z 
w a l e c z n o ś ć r a t o w a ł y d o t y c h c z a s w p o t r z e b i e b ę d ą c y c h " . Z a p r z e c z ! M ó j 
t e k s t z a w i e r a s i ę w w e r s e t a c h w y d o b y t y c h z e m n i e s a m e g o . Z g o d a z e 
s a m y m sobą p ł o d z i s i łę . A l e t o s a m o w y k r y ł y n a j m ą d r z e j s z e ł o t r y , k a -
p ł a n i I z y d y z M e m f i s : „ Z n a j o m o ś ć r a c h u n k u i sz tu l ta w y t w a r z a n i a 
w o l i są t o d w a k l u c z e m a g i i , k t ó r e o t w i e r a j ą w s z y s t k i e d r z w i w s z e c h -
ś w i a t a " . 

O d k ą d E w a zos ta ł a s e k r e t n ą n a ł o ż n i c ą B o d z a n t y , r o z p r y s ł a s ię 
d la n i e j d z i w n a t ę c za , z a t a c z a j ą c a w i e l o b a r w n y łuk nad 
w z g ó r z e m M a j d a n u . W s z y s t k o p r z y gas ł o . . . 

W s k w a r n y l e t n i w i e c z ó r sz ła z o g r o d u c h o r y c h g r u ż l i c z -
n y c h k u b u d y n k o w i a d m i n i s t r a c y j n e m u . B y ł j u ż g ę s t y 
z m i e r z c h . K r z e w y z a r y s o w y w a ł y s i ę w oc zach , j a k o c i e m n e 

p l a m y o m g l i s t y c h k o n t u r a c h , d r z e w a b y ł y n i e r u c h o m e , uśp i one , p a r -
k a n y g i n ę ł y j u ż w m r o k u . E w a b y ł a n i e s p o k o j n a , r o z d r a ż n i o n a , t r w o ż n a . 
C z u ł a , ż e o b o k n i e j p e ł z a n i e d o l a , b o l e s n y c i eń . Z o d r a z ą m y ś l a ł a o t y m , 
ż e m o ż e w ł a ś n i e t e g o dn i a Bodzan ta . . . 

K i e d y z b l i ż a ł a s i ę d o g ł ó w n e g o w e j ś c i a , w b l a s k u e l e k t r y c z n e j ku l i 
u j r z a ł a s t o j ą c e g o na k a m i e n n y c h s c h o d a c h j a k i e g o ś c z ł o w i e k a . Z a d r ż a ł a 
o d p r z e c z u c i a , ż e t e n c z ł o w i e k n a n i ą o c z e k u j e . M i a ł a w s o b i e s z a l o n y 
i m p u l s , ż e b y s ię r z u c i ć w b o k i, z n i k n ą w s z y , w g ą s z c z a c h ujść. . . A l e ó w 
c z ł o w i e k s p o s t r z e g ł j ą i p o w o l i z s t ę p o w a ł z k a m i e n n y c h s t opn i . S z e d ł k u 
n i e j p o z g r z y t a j ą c y m p i a s k u . P c h n i ę t a s i łą w e w n ę t r z n ą , p o d e s z ł a . W n e t 
g o p o z n a ł a . B y ł t o P ł a z a - S p ł a w s k i . 

J e g o s t a n o w c z e , w y k w i n t n e , w o j s k o w e r u c h y b y ł y j e d y n e na ś w i e c i e . 
Z a n i m s ię z r ó w n a ł z E w ą i z a n i m m o g ł a u j r z e ć j e g o t w a r z , j u ż b y ł a 
p r z e z e ń o p a n o w a n a . G ł o s w p i e r s i z a m a r ł . W o l a z gas ł a . S p ł a w s k i u k ł o n i ł 
s i ę n i s k o , b e z g ł o ś n i e , p o c z y m z w r ó c i ł na p r a w o w k i e r u n k u d r z w i p r o -
w a d z ą c y c h d o sa l i o f i c j a l n y c h p r z y j ę ć . S z ł a t a m za n i m . M i j a j ą c s ień, 
r z ę s i ś c i e o ś w i e t l o n ą , s p o s t r z e g ł a , ż e P ł a z a n i e m a na s o b i e d a w n e g o 
u b r a n i a , l e c z p r z e c i w n i e , j e s t s u t o i e l e g a n c k o u b r a n y w k o s t i u m s k r o -
j o n y z a n g i e l s k a . W w y b i t y m o k u t k w i ł m o n o k l . N a r ę k a c h c i e m n e r ę -
k a w i c z k i . W p u ś c i ł E w ę do s a l o n i k u , z a m k n ą ł d r z w i i j e s z c z e r a z sk ł on i ł 
s i ę n i sko . E w a s p o g l ą d a ł a p r z y g a s ł y m i o c z y m a na j e g o t w a r z s p a l o n ą 
t e r a z o d s ł ońca , z ł o t a w ą , j e d n o l i t ą , c o c z y n i ł o z e ń j a k b y M u l a t a c z y M e -
t ysa . D o z n a ł a w r a ż e n i a , ż e on j e s t t y l k o na p o ł y c z ł o w i e k i e m , i d r ża ł a 
w o b e c j e g o w o l i . W y g o d n e j e g o o d z i e n i e , w y s o k i b i a ł y k o ł n i e r z k o s z u l i 
m o d n i e w y w i n i ę t y , j a s n y k r a w a t z b r y l a n t e m d z i w n i e o d b i j a ł y o d t e j 
t w a r z y s u c h e j , g o ł e j , c i e m n e j , m i s t y c z n i e z a t o p i o n e j w o t c h ł a n i w o l i , 
t w a r z y p r o r o k a c z y w o d z a . . . M i a ł a g a r d ł o t a k śc i śn ię te , ż e n i e m o g ł a 
w y m ó w i ć s ł o w a . B l a s k i s z y b k i e i s ł abe m i g a ł y w j e j ź r e n i c a c h . P r z y -



W A C Ł A W S I E R O S Z E W S K I 

P A N T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni się z Kasią Balczarówną. Po ślu-
bie wywozi żonę do r^odziców. W „diabelskiej pieczarze" spotyka szataną. i podejmuje z nim 
walkę. Posądzony o podpalenie Krakoiwa, opuszcza mia^o. Wraca na wieść o śmierci królowej 
Barbary i przywioluje jej ducha. Król mdleje, a dworzanie ujmują Twardoiwśkiego. Przy poknocy 
Bianfci Twąrdowski ukrywa się. Przybrał też nazwisko jej brata, Włocha Campoletti, co umo-
żliwiło mu tizys^canie dyplomu doktorskie^jo. W pałacu Zebrzydowski wydaje ucztę. Rozbawieni 
mieszanie ruszyli do Twardowskiego, gdzie bawiono się do rana. Króldwa podejrzewając, że 
ów Campoletti to Twardowski kazała dworzanom przyprowadzić go na dwór, by go ukarać za 
niegodziwe zachowanie w obrębie królewskiego zamku. 

Starszy straży grodzJkiej wraz z kilkoma 
zbrojnymi ludźmi zostali natychmiast po 
Campolettiego wysłani, ale długo nie w ra -
cali. Obiad przeciągnął sią, lecz nastrój nie 
był wesoły. Zebrzydowski siedział nieswój 
i coraz to na drzwi poglądał. Stypek takoż 
był zły i jadł mało. Jeden ojciec Laurenty 
pozoru zmiany nie podawał i nawet potraw 
przybierał. 

— Dobrze by było zaprosić na to badanie 
i Bianką Stypkówą! — rzekła królowa 
w pewnej chwili do księdza. 

— I na nią przyjdzie czas! — mruknął ten 
nie pKsdnosząc oczów. 

— A co, jeżeli ten Twardowski zamieni sią 
w... ptaka? — szepnął Mystkowski, trącając 
w bok zamyślonego Stypka. 

— Wtedy będą musiał biec co prędzej za-
jąć jego dom, żeby służba srebra nie roz-
kradła! — odpowiedział ten z ożywieniem. 

Właśnie w tej chwili wszedł zameldowany 
przez jKjkojowego starszy straży zamkowej 
i oznajmił, że dom doktora Campolettiego 
stoi pusty i zamknięty, że „majordomus" M a -
ciej jeszcze rano ludziom zasługi wypłacił 
i rozpuścił ich, że doktór Campoletti przed-
tem jeszcze zniknął i nikt nie wie, w którą 
udał się stronę, bo go nikt nie widział. 

— A co? Czy nie prawdą rzekłem?! — 
krzyknął Laurenty, zwracając sią do Ze -
brzydowskiego . 

S T E F A N Ż E R O M S K I 
D Z I E J E G R Z E C H U 

Królowa dowiedziawszy sią przez tłuma-
cza, co się stało, aż przybladła i zrobiła nie-
znacznie znak krzyża na piersiach. 

Stypek i Mystkowski p>orwali sią z miejsca 
i nie czyniąc dworskiego ceremoniału, p«D-
biegli ku drzwiom. Zebrzydowski szarpnął 
wąsa i wzruszył ramionami. Poszedł zaraz do 
domu i wysłał długą epistołę do brata bisku-
pa, dodawszy w końcu już przed samym za-
klejeniem koperty jeszcze dłuższy dopisek: 

„Dowiadują sią ninie, że znikła takoż 
Bianka Stypkowa. Stypek dom Campolettie-
go swymi ludźmi obsadził i dowodzi, że on 
jest dziedzicepn i panem, gdyż ów Durccini 
nigdy Twardowskim nie był, jeno rodzonym 
bratem jego żony. Magistrat, który takoż 
chciał sekwestr nakładać na skarby czarow-
nika za dawne spalenie miasta i grzywny, 
odszedł z kwitkiem. Ojciec Laurenty, nowy 
spowiednik królowej, zaś twierdzi, że on 
Twardowskiego od małości zna, że Durccini 
i T w a r d ó w k i to jedno, że stąd grozi wielkie 
niebezpieczeństwo domowi Królewskiemu 
i Reczypospolitej, gdyż Twardowski samemu 
antyclirystowi duszę za wielkie bogactwa, 
władzą nadprzyrodzoną i wiedzę czarnoksię-
ską zaprzedał, że do spółki z lutrami, aria-
nami i genewskimi nowinkarzami na zgubą 
Kościoła katolickiego i Korony Polskiej czy-
ha... Lepak okazało się, że jezuita Durcci-
niego nigdy nie widział, gdyż czarownik 
Twardowski owego niepowinnego w niczym 
Włocha, którego pozór wziął, aby króla zgu-
bić, w czasie prowadzenia go na sąd biskupi 
w rękach strażników na ^ u g ą swego zamie-
nił. Tak mówią ci, inaczej mówią owi. Tedy 

nikt dociec prawdy nie może. Jeno płynie 
stąd wielki mąt i kus. Każdy na swą stroną 
ciągnie. 

Królowa aż z wielkiej alteracji zachoro-
wała, a bardziej jeszcze stąd, że znalazła 
w swym modlitewniku, włożony chyba przez 
samego szatana, ostatni „pasąuilus" o miło-
śnicach, który kazała sobie wnet po niemiec-
ku tłumacziyć. Pięć ataków j>o odczytaniu 
jeden za drugim miała. Nawet o jej życie by -
ła obawa. Teraz wszyscy piszą listy. Pisali 
my szczegółowo do Króla Jegomości, pisała 
pono i królowa, prosząc, by ją z powrotem do 
Wilna zabrał; pisał spowiednik Laurenty do 
nuncjusza Lippomaniego, pisał Mystkowski 
do Mniszka. Piszą i ja do was. Miłościwy 
Bracie mój i Panie, abyś w przezorności swej 
wiedział, jakie kroki przedsięwziąć dla dobra 
korony i króla. Zatem wam dobrze być zdro-
w y m żądamy. Co da j Boże, amen! Wasze j 
Miłości powolny Brat i sługa. 

Kasper" . 

IX 
Na szarym, opoczystym urwisku, nad bez -

imienną ,,strugą" stał półobronny zameczek 
Bianki, zwany przez okolicznych chłopów 
„Jelnia". Wokoło sziomiał wiekowy bór. Ta -
kich zameczków w dorzeczu Wisły było du-
żo. Niegdyś zjeżdżali do nich na łowy pano-
wie, a nawet gościli czasami króle; ale w mia-
rą jak trzebiono knieją i na śródleśnych 
„połoninach" budowały sią wsie, zwierz 
uchodził w dal, do puszcz żywieckich i nie-
połomickich, zameczki zaś pustoszały, zapa-
dały w ruiną, a obronne ich wa ły i fosy pora-
stały chwastami, leszczyną, paprocią i b lu -
szczem. 

Jelnia zachowała się wszakże, gdyż w paru 
ocalałych komnatach zamieszkał podstarości 
Nardzień z rodziną. Musieli więc i dac l ^ od 
zacieków nadmiernych chronić, i mury coś 
niecoś poprawiać oraz dojazd jako tako 
utrzymywać. 

Nardzień był to starzec wysoki, barczysty, 
mocno włosami na całym ciele obrosły. Pod 
zawiesistymi wąsami kryły się grube wargi, 
a spod siwych, krzaczastych brwi błyskały 
złowrogo małe, niedźwiedzie oczka. Żona j e -
go również Wiysoka, chuda i czarna, uchodzi-
ła za wiedźmę, a dwa j synowie byli tędzy 

bysz popros i ł j ą ruc l i em s ,pokojnym, ż e b y us iadła . Spe łn i ł a to pos łusz-
nie . W ó w c z a s , s a m n i e z a j m u j ą c m i e j s ca , r z e k ł cicł io, j a k b y z radośc ią , 
dla nasycen ia j e j r adośc i : 

— P r z y c h o d z ę do p a n i na skutek z l eceń Ł u k a s z a N i epo łomsk i ego . . . 
— Ł u k a s z a N i epo łomsk iego . . . — i>owtórzy ła p o d d a j ą c s ię radośc i , a l e 

n i e m o g ą c na ra z i e po j ą ć , co to n a z w i s k o o znacza . 
— M a m od n i e go do pan i l ist . 
— L i s t od Łukas za? — wes t c łmę ł a , budząc s ię z e s w e g o snu. 
S i ę gną ł ręką drżącą ze wz rus z en i a , j a k b y o d w e w n ę t r z n y c h ł e z d r ż ą -

cą, w y d o b y ł p r ześ l i c zny m a ł y p o r t f e l i w y d o s t a ł l ist . O b e j r z a ł a adres za -
k l e j o n e j k o p e r t y i po zna ła p i smo Ł u k a s z a . Ro zda r ł a j ą i pozna ła p i smo 
Ł u k a s z a w e w n ą t r z . Z a c z ę ł a czy tać . 

„ N i e w i e m , j ak s ię p r z e d t y m obron i ć , co myś l eć , j ak ż y ć da l e j . N a -
pisz , ż e zapomnia łaś , ż e ź l e wspominas z , ź e z e w z g a r d ą — m o ż e t o w s z y -
stko uc i s zy w e m n i e s t raszny stan smutku. I m s i ln i e j chcę zapomnieć , 
za t rac i ć w sobie w s p o m n i e n i a , t y m s i l n i e j one o p a n o w u j ą duszę. T r a c ę 
możność r o z u m o w a n i a . Z a w s z e w i d z ę C i eb i e , c z u j ę C i ę p r z y sobie, p r a -
g n ę b y ć z Tobą . P o w i n i e n e m zab i ć w sob ie t e myś l i , n i e m o g ę ż y ć z n i -
m i d łu ż e j , znoszę męcza rn i e . C a ł e s z e r eg i p r z y w i d z e ń , r o j e ń o szczęściu, 
0 oddan iu s ię do o s t a tn i e j k r op l i T o b i e j e d n e j , u k o c h a n e j m o j e j kob i e -
cie. N i e w i e m , czy k o c h a m C ieb i e , c z y t y l k o m o j e w y o b r a ż e n i e o Tob i e , 
c zy j e s t em ob łąkany , a le ż y c i e m o j e r w i e s ię w s t r zępy , a k a ż d y strzęp 
b r o c z y k r w i ą . M o g ę ż y ć t y l k o w b e z w z g l ę d n y m oddan iu się, a n i e m a m 
nic, co b y m m ó g ł ukochać. Jes tem z w i ą z a n y , dopuszc zam się w y -
stępku. . . " 

Z a l e d w i e j ak i ś p i ą t y , d z i e s i ą t y w y r a z W p a d a ł do św iadomośc i , l e c z 
w p a d a ł j a k w y b u c h o w y poc isk . U c z u ł a ś c i e k a j ą c y w z d ł u ż ciała spazm 
sza l one j mi łośc i , ob j ę t a została p r z e z Oślepia jącą mg ł ę , p r z e z j e j dz iką 
1 w i e c z n i e m łodą namię tność , p r z e z j e j f u r i ę sza loną i po żądan i e z n a j o -
m e j rozkoszy . . . W d y c h a ł a s ł owa l istu, w c i ą g a ł a j e w s i eb ie o c z y m a , j ak 
k w i a t o w ą w o ń . Z g ł o d z o n a dusza p o ł y k a ł a „ j e g o " s ł owa , s ł owa p r a w d z i -
w e , m o w ę s w o j ą w łasną , poch łan ia ła j e j a k o s w ó j że r . Cz j r ta ła p o raz 
d rug i z g ó r y na dół i znowu.. . P e w n e pytania. . . K r z y k i w piersiach.. . 
us łyszała w uszach j e g o głos, b r z m i ą c y za g ó r a m i , za morzami . . . 

„ Ł u k a s z woła . . . — m a r z y ł a w ś r ó d m r o w i e n i a r o zkoszy . — U w o l n i m i ę 
od B o d z a n t y . N a r e s z c i e ! N i e c h s ię p o t o c z y po z i e m i l a z u r o w y uśmiech 
w e s e l a ! " 

Ł e y szczęścia, pa l ą c e j a k p ł om i en i e , p ł y n ę ł y z j e j oczu. O g i e ń s p ł y w a ł 
po po l i c zkach , p o ramionach. . . 

— C z y p ó j d z i e pan i ze mną? — zapy t a ł Sp ł awsk i . 
— D o k ą d ? 
— D o N i e p o ł o m s k i e g o . 
— A c z y ż pan w i e , gd z i e on j es t? 
— O c z y w i ś c i e . T o m ó j p r z y j a c i e l . 

— A w i ę c pan go w i d z i a ł ? 
— N o , j akże . T o ż list... 
— P a n go w i d z i a ł t e r a z ? 
— W i d z i a ł e m . 
— I on chce m i ę w i d z i e ć ? Ł u k a s z N i e p o ł o m s k i ? 
— T a k . 
— P ó j d ę ! 
— Dziś . 
— Dobr z e . 
W chw i l i , g d y s ię ta r o z m o w a toczy ła , do sa l i w s z e d ł p r z y p a d k o w o B o -

dzanta . O g r o m n a j e g o pos tać zag rodz i ł a d r z w i . S ta ł p r z e z c h w i l ę be z r u -
chu, p i l n i e pa t r z ą c w S p ł a w s k i e g o . P o p e w n y m czas ie r z ek ł g ł ośno , 
s w o i m z w y c z a j e m : 

— P r z e c i e to j es t t en P ł a za -Sp ławsk i . . . 
— W i t a m pana... — r z ek ł p r z y c h o d z i e ń . 
•— I t en w M a j d a n i e ? N o , t o kon i ec św i a t a b l i sk i ! C z y t y l k o c z a s e m 

n i e chcesz szukać tu schron ien ia i r o z p o c z ą ć okresu p o k u t y ? — k r z y c z a ł 
co sił. 

— Jeszcze nie, c ek la r zu nierządnic . . . — o d p o w i e d z i a ł P ł a z a . — Jeszcze 
p r a g n ę p a r ę c h w i l e k p r z e ż y ć be z chomąta cnót , k t ó r y m o z d o b i o n y c h o -
dz isz w s z a n o w n y m k i e rac i e . 

Bodzan ta nachy l i ł ucha, p o w t a r z a ł w a r g a m i s ł o w a t amtego , p ó ź n i e j 
z b l i ż y ł się i p a t r z a ł m u w o c z y z od l e g ł o śc i k i l k u cal i . 

— W o l i s z — m ó w i ł z c icha — brnąć z r o zpus ty w rozpustę , s zuka jąc 
sposobu na zab i c i e nudy . 

— C o d o t e j n u d y — to t y z p ewnośc i ą w i ę c e j d z i enn i e z a ż y w a s z 
n i ż ja . 

— Cóż t w e a m e r y k a ń s k i e i mandżursk i e ko l on i e — che -c ł i e - che ! 
— N i c , che -che -che , p r o spe ru j ą . P r z y j e d ź z n o w u do A m e r y k i , t o c i j e 

pokażę . P o h u l a m y . 
—• Jużem w i d z i a ł , s z a n o w n y m i l i one r z e , i m a m p ó t y ! 
— N i e w id z i a ł e ś , p ro l e ta r iuszu , che-che , „ j e d n o s t k o z l udu " , an i d z i e -

s ią te j części . G d y zos tanę j e d n y m z k r ó l ó w A m e r y k i Ś r o d k o w e j , na p o -
czątek , d a j m y na to, c o p p e r k i n g i e m , zap ros zę c lę o d r ę c z n y m p i s m e m . 

— N i e p r z y j a d ę . M a m dosyć . Z n a m p r z e c i e w s z y s t k i e w a s z e radośc i , 
gośc inny L y c a s i e P e t r on ius za . 

— A cóż — zna laz ł eś n o w e w tym. zb i e ran iu po św i e c i e o d p a d k ó w 
i n i e d o p a ł k ó w ? 

— Zna l a z ł em . 
— W i ę c p r z y z n a j e s z , że szukałeś r o z r y w k i , z a d o w o l e n i a próżnośc i , 

z ab i j a ł e ś j a ł o w y dz i eń tak samo j a k j a ? 
— T y l k o bez domies zk i k r z y w d y ludzk i e j , u w a ż a s z — k r z y w d y . . . 
— A l e z n i e u s t a n n y m a p e t y t e m na wdz i ę c zność ludzk i ego stada, '¿Żym 

ja z n o w u ga rdzę , j ak ch łopsk im żurem, r a z o w c e m , p o t e m i zaduchem. 



i włochaci jak ojciec, jeno rudzi. łl&rdzienio-
w i e odziewali się po chłopaku w rude samo-
dzia łowe sukmany, podpasane szerokimi 
rzemiennymi pasami, ale uważali się za 
szlachtę, nosili od święta buty i wychodząc 
za obejście, przyczepiali krzywe szablice do 
boków. Włodarzyl i oni w Jelni z dziada pra -
dziada. Powiadano, że pradziad ich był 
w tych lasach zbójem i dlatego panowie mu 
dozór i obronę zamku p>owierzyli. W ostat-
nich czasach zapanowali Nardzieniowie tu 
zupełnie, nie sprawdzani w rządach przez ni-
kogo; raz do roiku odwozili dziesięcinę Styp-
kom do K rakowa i więcej ich ci nie widzieli. 
Wsie by ły ubogie, dochody z nich małe, Styp-
kowie o nie nie dbali. 

Toteż zdziwił się niep>omału stary N a r -
dzień, kiedy pewnego wieczora, wyszedłszy 
na wściekłe ujadanie psów na podwórzec, 
dostraegł wjeżdżających po zmurszałym, 
zwodzonym moście trzech jeźdźców, a jesz-
cze bardziej, kiedy w jednym z nich poznał 
panią zamku, żonę młodego dziedzica. Stanął 
jak rażony piorunem i postąpił krok naprzód 
dopiero wtedy, kiedy trzeci jeździec krzyk-
nął nań: 

— Rusz się, człowieku! Etopomóż, zabierz 
konie i prowadź do stajni!... 

Nardzień zbliżył się do Bianki, chciał przy -
trzymać je j wierzchowca i pomóc zsiąść, ale 
już go wiyprzedził czarnobrody kawaler ; 
Skłonił się więc jeno do nóg pani, mówiąc: 

— Jaśnie wielmożna dziedziczka zechce 
tu nocować? 

— O tak!... I niejedną noc! — zaszczebio-
tała ta po włosku. 

— Idź, gotuj izbę i napal suty ogień w ko -
minie! Czy nie ma tu nijakiego parobka, co 
by koni dojrzał?... — przetłumaczył z w ło -
skiego Maciek. 

— Nie ma! — odburknął stary. — Syno-
wie nie wrócili jeszcze z lasu... Konie można 
tu do słupa na czas przywiązać... Przy jdą , to 
op>orządzą! A w y kto będziecie? 

— Kto my?... A spytaj swo je j pani; my 
j e j goście! 

— Aha, goście!... Niech wielmożna pani 
pozwoli... Tędy... Marta, Marta!... Spiesz się, 
babo! Zapal łuczywo, poświeć! M y bo ubogo 
mieszkamy, całkiem nieprzystojnie... N ie 
znajdzie wielmożna pani tutaj ani godnej 
usługi, ani wczasu!... Nieuczone m y i bied-
ne!... — gadał, prowadząc Biankę w g łąb 
mrocznej sieni, gdzie już błyskało światełko 
i za chwilę po jawi ła się straszliwie rozczo-
chrana i brudna Marta z zapalonym smolnia-
kiem w ręku. 

Dalszy ciąg nastąpi 

z P O L S K A DYWIZJA P A N C E R N A 
I A R M I A K A i N A D Y J S K A z godn i e z p o p r z e d -

n i m r o z k a z e m 8 s i e rpn ia 1944 rozpoczę ła 
działa:nia zaczepne z r e j o n u C a e n na F a -
laise. U d e r z e n i a t e m i a ł y z amknąć d r o g i o d -
w r o t u n i e m i e c k i e j 7 airmii, 5 a r m i i p a n c e r -
ne j i t z w . z g r u p o w a n i u Ebe rbacha ( p r z e c i w -

u d e r z a j ą c e m u w r e j o n i e Mor ta in ) , u n i e m o ż l i w i ć t y m 
s i łom z o r g a n i z o w a n i e o p o r u w z d ł u ż p r a w e g o b r z e -
g u S e k w a n y i w t en sposób z a p e w n i ć d o w ó d z t w u 
w o j s k s p r z y m i e r z o n y c ł i s w o b o d ę dz ia łan ia w e 
w s c h o d n i e j F r a n c j i . 

W o p e r a c j i z a c z epne j 1 A r m i i K a n a d y j s k i e j 
w k i e runku Fa l a i s e uczes tn iczy ła I P o l aka D y w i z j a 
Pance rna . Dz ia ł an ia d y fw i z j i pance tmych t e j a rm i i 
( k a n a d y j s k a 4 D P a n e i po l ska 1 D P a n e ) j u ż 
w p i e r w s z y m d n i u o p e r a c j i m i a ł y dop row&dz i ć d o 
zdobyc i a Fa la i se . J ednak p l a n o w a n y s z y b k i ruch 
pr zeksz ta ł c i ł s i ę w p o w o l n e p r z e ł a m y w a n i e o b r o n y 
n i e m i e c k i e j . W c i ą g u s i edm iu dn i 2 k o r p u s k a n a -
d y j s k i , 'w k t ó r e g o sk ładz i e d z i a ł a ł y po l ska i k a n a -
d y j s k a d y w i z j a pance rna , w ł a m a ł s ię w o b r o n ę n i e -
m i e c k ą na igłębcikość 6—7 k m 1 14 sieripnia zb l i ż y ł 
s ię d o r zek i Liaison. T e g o d n i a I D y w i z j a P a n c e r n a 
zdoby ła F o n t a i n e la P i n , P o t i g n y o r a z A i s y . 

T y m c z a s e m p o ł o ż e n i e o p e r a c y j n e w obszarze F a -
laise, A r g e n t a n u l eg ł o zm ian i e . 15 ko rpus 3 A r m i i 
A m e r y k a ń s k i e j do ta r ł do A r g e n t a n , obchodząc p r z e -
c i w n i k a o d po łudn ia . O d 1 A r m i i K a n a d y j s k i e j 
w a l c z ą c e j nad L a i s o n dz i e l i ł o g o za led lwie oko ł o 
30 k m . N i e m i e c k i e d y w i z j e , z a g r o ż o n e o k r ą ż e n i e m 
w r e j o n i e na zachód o d Fa l a i s e i A r g e n t a n , r o z p o -
czę ły pośp i es zny o d w r ó t , us i łu jąc w y k o r z y s t a ć l u k ę 
p o m i ę d z y r z eką L a i s o n i m i e j s c o w o ś c i ą A r g e n t a n . 
Zam'kn ięc i e p i e r śc i en ia ok rą ż en i a w r e j o n i e Fa l a i s e 
b y ł o :już w i ę c spóźn ione . 

D o w ó d z t w o s ip r zymie rzonych p o s t a n o w i ł o w t e j 
s y tuac j i z amknąć p i e r ś c i eń okrążen ia n ie w r e -
j on i e Fa la i se , l e c z i ł jardzie j na w s c h ó d — p o m i ę d z y 
T r u n a A r g e n t a n . Miiały teigo d o k o n a ć : 15 ko rpus 
a m e r y k a ń s k i — n a t a r c i e m na Ohambo i s i T r u n od 
po łudnia o r a z d j rwdz je pance rne 1 A r m i i K a n a d y j -
sk i e j — u d e r z e n i e m w k i e r u n k u t y c h m i e j s c o w o ś c i 
od pó łnocy . 

,15 s ierpnia I Po l ska D y w i x j a P a n c e r n a rozpoczęła szybki 
r u c b w k i e runku p r x e p r a w n a rzece Dives , s fo rsowa ła 
ją z marszu pod mie j scowośc ią Jort oraz opanowa ł a prze -
p r a w ę w r e j on i e Vendeuv re s . N a z a j u t r z r o zw inę ł a dz ia -
łania ogólne wzd łuż w s c b o d n i e g o t>rzeg<u Dives i pod ko -
niec dn ia os iągnę ła rub ież I.*Honrme Cou l i b reu f , B a r o u v u . 
17 s ierpnia u c h w y c o n o d w a w a ż n e wzgó r za — 159 i 259, 
położone l>ezpośrednio n a pó łnoc od T r u n i z apewn i a -
jące dogodne w a r u n k i do o p a n o w a n i a miasta w dn iu 
następnym. W i e c z o r e m 17 s ie rpnia nastąp i ła j ednak zmia -
na zadania D y w i z j i . Z g o d n i e z decyz ją d o w ó d c y 21 g r u p y 
armi i zdobyc ie T r u n powierzono k a n a d y j s k i e j 4 d y w i z j i 
pance rne j . Po l ska I D y w i z j a P a n c e r n a m i a ł a natomiast 
P<^ąźa6 w k i e runku po łudn iowo -wsc l todn im i u c b w y c i ć 
Cbambo l s , odc ina jąc N i e m c o m między T r u n i pó łnocnym 
s k r a j e m lasu G o u f f e m j edyną d r o g ę odwro tu na wschód . 

O r g a n i z u j ą c w y k o n a n i e n o w e g o zadania d o w ó d c a 
d y w . g en . M a c z e k p o s t a n o w i ł o p a n o w a ć r ó w n i e ż 
komiaekls w z g ó r z M o n t O r m e l , z n a j d u j ą c y c h s ię 
4—5 k m na p ó ł n o c n y w s c h ó d od Ohambo i s . 

Z a d a n i e o p a n o w a n i a Ohambo i s i M o n t O r m e l d y -
w i z j a w y k o n a ł a 19 s i e rpn ia . U c h w y c e n i e obu t y c h 
p u n k t ó w t e r e n o w y c h p o z w o l i ł o •— w e d ł u g o b r a z o -
w e g o okreś l en ia mar s za ł ka M o n t g o m e r y ' e g o — o d e -
g rać I D y w i z j i P a n c e r n e j ro l ę „ k o r k a o d b u t e l k i " 
w k t ó r e j z a m k n i ę c i zosta l i N i e m c y . D y w i z j a p r z e -
szła d o o b r o n y z z a d a n i e m n iedopuszczen ia d o 
p r z e r w a n i a s ię N i e m c ó w na p ó ł n o c n y w s c h ó d . W r e -
j on i e w z g ó r z a 262 ( ¡pó łnocnego) umocn i ł y się w s z y -
s tk i e ba ta l i ony 3 ' b rygady s t r z e l c ó w z m o t o r y z o w a -
nych ( d o w ó d c a p ł k M . W i e r o ń s k i , od 21.8. — p łk 
F r . Sk ib ińsk i ) , 1 i 2 p u ł k i p a n c e r n e ( d o w ó d c a 1 
ppanc p p ł k A . S t e f a n o w i c z , 2 p p a n c — pp łk S. K o -
szutski ) o raz d w a d y w i z j o n y a r t y l e r i i p r z e c i w p a n -
ce rne j . D r u g i r e j o n o b r o n y (Ohambo i s ) obsadz i ł y : 
10 pu łk s t r z e l c ó w k o n n y c h ( d o w ó d c a m j r J. M a -
c i e j ewsk i , od 23.8. — m j r J. W a s i l e w s k i ) , 24 pu łk 
U l a n ó w ( d o w ó d c a ippłk J. K a ń s k i , od 23.8. — pp łk 
R . Dowlbór ) i 10 pu łk d r a g o n ó w ( d o w ó d c a pp łk W ł . 
Zgo r z e l sk i ) , w s p ó ł d z i a ł a j ą c z ba t a l i onem 395 pu łku 
90 d y w i z j i p i e cho t y (15 korpus 3 A r m i i A m e r y k a ń -

sk i e j ) , k t ó r y 18 s i e rpn ia podszed ł do ChamtHDis od 
po łudnia . 

W a l k i w o b r o n i e o b u r e j o n ó w t r w a ł y t y l k o 
d w a dn i (20—21 s ierpnia ) , a l e b y ł y ba rd zo za-
c iekłe . P o os i ągn i ęc iu p r z e z p i e r w s z e oddz i a ł y po l -
sk i e n a k a z a n y c h Ob i ek tów n i e p r z y j a c i e l j ednoczes -
n y m i ude r z en i am i z e w s z y s t k i c h k i e r u n k ó w us i ło -
w a ł o t w o r z y ć zamkn i ę t ą d r o g ę o d w r o t u . O d z a -
chodu i po łudn ia nac i e ra ł y o k r ą ż o n e j ednos tk i n i e -
m i e c k i e (wś ród n i ch t r z y d y w i z j e pance rne ) , a od 
wschodu i p ó ł n o c y — 2 korpus p a n c e r n y SS , k t ó r y 
p o p r z e d n i o zdo ła ł w y d o s t a ć s i ę z okrążen ia . 

W a r u n k i w a l k i I D y w i z j i P a n c e r n e j , k tó ra fak,-
t y c zn i e zna laz ła się w okrążen iu , b y ł y n i e z w y k l e 
c iężk ie . Zgru jpowan ia d y w i z j i w a l c z y ł y w odosob -
nieniu, k i e r o w a n e p r z e z d o w ó d c ę d y w i z j i , k t ó r y 
z n a j d o w a ł ' s i ę poza r ö j o n e m i ch w a l k , j e d y n i e d r o -
gą r a d i o w ą . Ż o ł n i e r z e b y l i p r z e m ę c z e n i n i eus tan-
n y m i b o j a m i . Dz i e s i ą tk i r a n n y c h l e ż a ł y pod ogn i em 
a r t y l e r i i i m o ź d z i e r z y , b e z os ł ony i n i e m a l na 
p i e r w s z e j l in i i . D o t k l i w i e o d c z u w a n o b r a k ^ n u n i c j i 
i m a t e r i a ł ó w pędnych , ż y w n o ś c i i w o d y ; a k u m u l a -
t o ry w y c z e r p y w a ł y s ię , zaczę ła z a w o d z i ć łączność 
r ad i owa . Z a o p a t r y w a n i e m o g ł o s i ę o d b y w a ć j e d y -
n ie d r o g ą p o w i e t r z n ą . S a m o l o t y z z a o p a t r z e n i e m 
s t a r t owa ł y a ż z A n g l i i . Z r z u t y b y ł y j e d n a k bardzo 
n i edok ładne i duża ich część dos ta ła s ię n i e p r z y j a -
c i e l ow i . 

I D y w i z j a P a n c e r n a t r w a ł a j e d n a k 'i u t r z y m y -
w a ł a z a r ó w n o w z g ó r z e 262, j ak i Ohambo i s d o p o -
de jśc ia k a n a d y j s k i e j 4 d y w i z j i p a n c e r n e j , co na-
s tąp i ł o W i e c z o r e m 21 siei^pnia. W s z y s t k i e a t ak i z o -
stały o d p a r t e z o l b r z y m i m i d la n i e p r z y j a c i e l a s t ra -
tami . 

w c iągu c z t emas todn iowe j b i twy w re jon ie Fala ise 
K D y w i z j a P a n c e r n a wz ię ł a do n i ewo l i 150 o f i c e rów ( w t y m 
dowódcę 84 ko rpusu gen. v o n Enfeldta) i 5500 szerego-
wych , zniszczyła 70 czo łgów, 500 p o j a z d ó w mechanicz -
nych, ponad 100 dział r óżnego t y p u i kaliibru. St raty 
własne d y w i z j i w zabitych, r a n n y c h i zag in ionych w y n o -
si ły 2097 żołnierzy, w t e j liczbie 134 o f i c e r ó w . 

W operac j i pod Falaise I D y w i z j a Pance rna wype łn i ł a 
E powodzen i em ciążące n a n i e j t rudne zadanie zamknię -
cia o d pó łnocy pierścienia okrążenia . 19 s ie rpnia w „ w o r -
ku»» Falaise znalazło się n iemieckie z g r u p o w a n i e liczące 
około 125 tys. żołnierzy. N i ep r zy j a c i e l ow i uda ło się w p r a w -
dzie w y p r o w a d z i ć z okrążen ia 30—35 tys. żołnierzy, by ło 
to j ednak w y n i k i e m m a ł o skutecznego zamknięc ia pierś -
cienia okrążenia przez 90 d y w i z j ę 15 ko rpusu a m e r y k a ń -
skiego na po łudniu o d Cbambo i s oraz p rze rwan ie się 
części si ł n iemieck ich przez u g r u p o w a n i e 84 dyw iz j i 
1 A r m i i K a n a d y j s k i e j . 

Jeszcze w t r akc i e l i k w i d a c j i o k r ą ż o n e g o z g r u p o -
w a n i a w r e j o n i e Fa l a i s e 1 i 3 a r m i e 12 g r u p y a rm i i 
r o z w i ń m y dz i a ł an ia w k i e r u n k u d o l n e j S e k w a n y 
w ce lu os ta tecznego odc i ęc ia w o j s k o m n i e m i e c k i m 
d róg o d w r o t u na pó łnocny w s c h ó d i u n i e m o ż l i w i e -
nia i m o r g a n i z a c j i o b r o n y na p r a w y m b r z egu t e j 
r zek i . W ikońcu s i e rpn ia o b i e g r u p y a r m i i (12 i 21) 
os iągnę ły l i n i ę S e k w a n y i p r z e s z ł y d o pośc i gu za 
r o z b i t y m i a r m i a m i n i e m i e c k i m i . Dz ia łan ia r o z w i j a -
ł y s i ę t>ardzo pomyś ln i e . 12 w r z e ś n i a p r a w e s k r z y -
d ł o 12 g r u p y a rmi i naw ią za ł o w r e j o n i e D i j o n 
s tyczność z w o j s k a m i a m e r y k a ń s k i m i i f r a n c u s k i -
m i (od 15 w r z e ś n i a 6 g rupa armi i ) , k t ó r e 15 s i e rp -
nia w y l ą d o w a ł y w p o ł u d n i o w e j F r a n c j i i nac i e r a -
ł y o g ó l n i e w z d ł u ż R o d a n u i Saony . W p o ł o w i e 
w r z e ś n i a w o j s k a 21, 12 i 6 g r u p y a r m i i w y s z ł y o g ó l -
n i e na rub i e ż : K a n a ł G a n d a w s k i , d o l n y b i eg S k a l -
d y , K a n a ł A l b e r t a , d a l e j na po łudn i e w z d ł u ż g r a -
n icy be l g i j s ' ko -n i em leek i e j i do l iny M o z e l i do g r a -
n i cy s z w a j c a r s k i e j , a w i ę c na p r z edpo l a ,,linii 
Z y g f r y d a " . 

w pościgu 1 A r m i i K a n a d y j s k i e j w k i e runku Rouen — 
G a n d a w a uczestniczyła polska I D y w i z j a Pancerna , 31 
sierpnia, będąc w d r u g i m rzucie 2 ko rpusu kanady j sk i ego , 
d y w i z j a p rzeprawi ła się przez S e k w a n ę w re jon ie Cr i -
quebeu f , a następnego dnia — Już w p i e rwszym rzucie 
korpusu — ruszy ła do pościgu przez Neu f cha te l , B l angy , 
Abł »eTi l le n a St. O m e r , f p r e s . A r i e r g a r d y niemieckie 
opóźniały pościg 1 D y w i z j i Pancerne j , ' niszcząc mosty oraz 
broniąc p r z e p r a w przez rzek i i kana ły . P o k o n u j ą c licz-
ne przeszkody w o d n e i łamiąc doraźnie zorgan izowane 
rubieże otvrony (m.in. pod B a l a n g y na rzece Bres le , w r e -
jonie Ab l i ev i l l e i Hesdin oraz nad k a n a ł e m N e u f Fosse 
pcnniędzy St. O m e r i A i r e ) d y w i z j a przekroczy ła 6 wrześ -
nia g ran icę f r ancusko -be l g i j ską . 

W o j s k a n i em i e ck i e na po lach F r a n c j i kap i tu lu j ą p r z ed żo łn i e r zami I P o l s k i e j D y w i z j i P a n c e r n e j 
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ELLE et LUI 
DOUAI (na wprost dworca) Tél. 8 8 - 6 0 - 0 4 
Z A W I A D A M I A M Y S Z A N O W N Y C H K L I E N -
TÓW, 2E P O S I A D A M Y N A S K Ł A D Z I E BO -

G A T Y W Y B Ó R O D Z I E Ż Y MĘSKIEJ, 
I DZIECIĘCEJ 

^ N A J N O W S Z E MODELE ! 
^ NAJMODNIEJSZE K O L O R Y ! 
^ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 

5»/o Z N I Ż K I D L A L I C Z N Y C H R O D Z I N 
I P E N S J O N O W A N Y C H 

Posiadamy na s k ł a d z i e gwarantowane i pierwszej j a k o ś c i : 
P Ł O T N O N A W S Y P Y © P U C H I P IERZE 

© B I E L I Z N Ę P O Ś C I E L O W Ą 

NA PREZENTY 
1001 PROPOZYCJI 

^ ^ dobrego 
C e f W m A . smaku 

sztuka Î folklor polski 
• p iękna ko lekc ja 

fantazy jne j biżuteri i 
• c i e k a w e wyroby ceranniczne 

O różnych kształtach 
• wie lk i wybór polskich płyt 
• dywany , kil imy, 

tkaniny dekoracy jne 
• kasetki do biżuteri i i papierosów 

i o g r o m n a kolekc ja 
różnych upominków 

Oczekujemy wizyty 

C e n t r e In te rna t i ona l R o g i e r 
( r ó g u l i c y d u P r o g r è s ) B R U K S E L A 

łeL 1 7 - 9 9 - 1 9 hurt: 10, Place Rogier 

Fryzjer polski 
FRANÇOIS 
et JACQUELINE 
5 3 , rue des Acacias 

- PARIS X V I I 
(na rogu Avenu* 

Mac — Mahon) 
Tel.: G A L v a n i 9 3 - 5 9 
M é t r o - E T O I L E 

D . D O W O I N A - B I E N A I M E 
TŁUMACZKA 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZYCH 

SĄDACH W PARYZU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Francji 

23, quai de la Tournelle 
P A R I S ( 5 e ) 

T E L E F O N : ODEon 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

G A M M E S I M C A 1 9 6 4 : 
5 , 6 , 7 , [ T C V n 

S I M C A I S O O 
DERNIÈRE NÉE DE LA GAMME SIMCA 
LIGNE HORIZON SURBAISSÉE 
8 CV, 145 KM/H. 
FREINS A DISQUE 

LA SIMCA 1500 EST ARRIVÉE, 
ALLEZ LA VOIR ET L'ESSAYER 
CHEZ VOTRE CONCESSIONNAIRE : 

G A R A G E S A I N T E - B A R B E ( P r è s d e s G r a n d s B u r e a u x ) 
A g e n c e B O N D U F r è r e s B R U A Y - e n - A R T O I S 

wytc iczny p r x e d s i a w i c i e l na kanton B r u a y - H o u d a i n 3, rue A n a t o l e F r a n c e , tél . 4 2 

B i i i r o P o d r ó ż y 

T R A I W S T O U R I S 
22, rue du 4 Septembre — PARIS II 
TéL RIC 77-40 métro: O P E R A 

• f l c j a l n y p r z e d s t a w i c i e l O R B I S U — L l e e R c j a 1 3 2 
najbardziej popularne i znane ze swej jakości i usług opracowało 

program zbiorowych wyjazdów w odwiedziny do rodzin 
z PARYŻA, LILLE i METZ 

— wyjazdy w każdą środę i czwartek 
— na żądanie pobyt w Polsce może być przedłużony lub skrócony 

(powroty indywidualne) 
— możliwość zwiedzania Polski w ciągu 5 dni 

I 

T R A n r S T O U R S 
załatwia wszelkie formalności związane 
z podróżą koleją, samochodem lub samolotem 
wyjazdy G R U P O W E i I N D Y W I D U A L N E do P O L S K I 
wystawia bony „ORBIS" wymienne w Polsce na złote 
przekazuje pieniądze do rodzin w Polsce 
po bardzo korzystnej relacji 

T R A I V S T O U R S 
22, rue du 4 Septembre — PARIS II 
Tél. RIC 77-40 métro: O P E R A 

J. R O S K O S Z 
53, rue des Arts 
L I L L E (Nord) 
L O R R A I N VOITAGES 
12, rue François de Curel 
M E T Z (Moselle) 
R. W A W E R 
6, rue des Vosges 
N I L V A N G E (MoseUe) 
W . K U L I K O W S K I 
20, rue Notre Dame de Lourdes 
N A N C Y (M. & M. ) 
S. C I E C H E L S K I 
19, rue de la Bretonnerie 
O R L E A N S (Loiret) 

T. B A U M 
26, Cité A . Montrambert 
L E C H A M B O N - F E U G E R O L L E S 
( L o i r e ) 
p. B A U M przy jmuje również w 
sobotę od godz. 14 do 19 w ST. 
E T I E N N E : 27, rue Général de 
GauUe, Ca fé de la Préfecture 
A . K O S n i A L S K I 
12, rue Viardin 
T R O Y E S (Autje) 
I. N I E D Z I E L A K 
43, rue de la Papeterie 
CX3RBEIL -BSSONNES (S. & O.) 
J A N K O W I A K 
E S S I G N Y - l e - G R A N D (Aisne) 

• L i r i i v k l , l a s z f n i l p r i l l a i l u e i r t i k i ł i c i s p i d a r s t « i i i a i w e g i « 

LENG - PICARD ET C - i e 16, Place de la Liberté, 423, rue de Lannoy 
Telefony: 7 3 . 3 9 . 4 2 7 3 . 2 9 . 4 7 R O U B A I X ( N o r d ) 

HLUB PRZYJACIÓŁ „TYGODNIKA" 

Al ic ja K O Z A C Z Y N S K A — Warszawa, ul. 
Zegańska 31 B m. 8 — n a w i ą ż e ko responden-
c j ę z młodz ieżą w e Franc j i . Za in t e r esowan ia : 
wido(k6wki, f o toamators two , filalteli&tyfka. Zna 
j ę z yk francusiki. 

Barbara J A C K O W S K A — Białystok, ul. A n -
toniukowska — 40 m. 1 — pragn i e w y m i e n i a ć 
widOkówlki z młodz i eżą zamieszkałą w e F r a n -
c j i . 

Elżbieta K I C I Ń S K A — studentka Un iwer sy -
tetu Warszawskiegro zam. w Przetyczu — pocz-
ta Dlugrosiodło. pow. Wyszków, wo j . wa r s zaw -

skie — interesuje s ię pedagog iką i ipsychologią 
i na te t ema ty p ragnę łaby korespondować 
z młodz ieżą 2:amieszkałą w e Franc j i . 

Andrze j B I A Ł O S T O C K I — Warszawa, ul. 
Karo lkowa 59 m. 30 — ma 18 lat i p ragną łby 
nawiązać korespondenc ję z r ów ieśn ik i em w e 
Franc j i . 

Eugeniusz N I E Z B E C K I — zamieszkały N ie -
dncwioa Duża koło Lublina, z zawodu jest nau-
czyc ie lem, m a lat 24. In t e resu je się me todyką 
nauczania j ę z y k ó w obcych, w y c h o w a n i e m m ł o -
dz ieży o raz wszys tk im i zagadnieniami zw i ą za -
njrmi ze s zko ln i c twem, a także sportem i f i l a -
tel istyką. Chętn ie nawiąże korespondenc ję na 
te t ematy . 

O S I Ń S K I 
T A P I C E R 

- D E K O R A T O R 
1 4 9 , r u e J u l e s G u e s d e 

R O U B A I X ( N o r d ) 
Urządzanie wnętrz mieszkalnych 
według różnych stylów 

M E B L E — K U C H N I E FORMICA — 
S A L O N Y — S Y P I A L N I E — M A T E R A C E 

COSY — T A P C Z A N Y — FOTELE 
Odnawianie — reperacje — przeróbki 
O D Ś W I E Ż A N I E M A T E R A C Ó W 

Roboty przyjęte rano — ukończone wieczorem 
F i rma u d z i e l a d ł u g o ł e r m i n e w y e h k r edy t ów 
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Pr z eds taw i c i e l e P o l o n i i i l i czni Francuz i p o l -
sikiego pochodzertia z okręgu pa r y sk i e go uczest-
niozy l i w dn iu '21 l ipca 'br. w p r z y j ę c i u w y d a -
n y m z oka z j i 20-lecia PtRL pr zez konsula P R L 
w P a r y ż u — p. dr 'St. iBańbułę. 

podczas spotkania p. konsu l Bańbuła d e k o -
r o w a ł kakanaśc i e osób Odznaką Tys iąc l ec ia 

i i i ^ M i 

Spotkanie Po l on i i na p r z y j ę c i u w y d a n y m 
w sal i Eden w Lens pr zez konsula P R L w L i l -
le — p. Józefa Klasę z okaz j i 20Hlecia Po l sk i 
L u d o w e j od'bywalo s ię w bardzo m i ł y m na-
stroju. Obecnych by ło ponad 400 osób z d e -
par tamentu N o r d i Pas -de-Ca la i s . N a uroczys-
tości 46 przedstawic ie l i P o l on i i i F rancuz i p o l -
sk i ego pochodzen ia udekorowan i zostali p rzez 
po lsk iego konśula Odznaką Tys iąc l ec ia P a ń -
stwa Po l sk i ego , nadaną im przez Ogó lnopo l -
ski K o m i t e t Frontu Jedności Narodu. P r z e m ó -
w ien ie konsula na t emat dorobku i osiągnięć 
Po l sk i L u d o w e j oraz t r adyc j i p r z y j a ź n i f r a n -
cusko-po lsk ie j zebrani goście p r z y j ^ i z d u ż y m 
aplauzem. Podczas t ego spotkania grupa m ł o -
dz ieży f rancusk i e j zrzeszona w C lub Jrunior du 
Foyer des Jeunes et d'Education Populaire 
w Houdain w r ę c z y ł a p . konsu lowi K l a s i e oko -
l i c znośc iowy l ist aidresowany d o P r z e w o d n i -
czącego R a d y Pańs twa — A l eksandra Z a w a d z -
k i e go i do młodz i e ży pollskiej w K r a j u ( zd jęc ie 
pK) p r a w e j , liist r ep roduku j emy po l e w e j ) . 

Spotkanie urozmaic i ł y ork ies t ra i w y s t ę p y 
zespo łów ar tys tycznych po l sk i ego f o lk l o ru . N a 
zalkońozenie w y ś w i e t l o n y został f i l m d o k u m e n -
ta lny o Po l s ce wspó łczesne j o raz f i l m faibulaimy 
pollskiej p rodukc j i „ Żona dla Aiuistraflijczyka". 

Pańs twa Po l sk i ego nadaną przez Ogó lnopo lsk i 
K o m i t e t F rontu Jedności Narodu. 

Wśród odznaczonych zna jdu ją s ię m.in.: 
mec. Jagoszewski, markiz 'Kucharski, p. M i e -
czysław Proch, p. L. Chmielewski, p. Lach, 
p. Niedzielak, p. Grinter, p. M . Darche i inni. 

P r z y j ę c i e up łynę ło w se rdecznym nastroju. 

Grupa młodzieży francusUiej wręczyła p. konsulowi Klasie 
okolicznościowy list adresiowany do Przeizoodniczącego Rady 
Państrwa — A. Zawadzkiego i do młodzieży polskiej w Kraju 

ww ÊJW€0IMÊÊE 
'Podobnie j ak inne konsula-

t y po l sk i e w e F r a n c j i p r z y j ę -
cie z okaz j i 20 rocznicy P R L 
wjndał konsu l po lski w L y o -
nie — p. Stanisław Bartnik. 
P r z y j ę c i e o d b y ł o s ię w Cha le t 
du P a r c i .uczesitniczyło w n i m 
w i e l e osobistości, m . in. p. Cax-
teron — pr zewodn i c zący rady 
genera lne j depar tamentu R h ô -
ne, p. Bonnet - Saimt - Crcor-
ges — przeds taw ic i e l p r e f e k -
ta, p. Taperrtoux — zastępca 
mera Lyonu , gen. Al lemane — 
zastępca komendanta g a m i z o -
niu, p. A lexandre Mainz — 
konsul genera lny Sz^vajcari i , 
dz iekan korpusu konsu larne -
go, p. Ruppert A . Lloyd — 
konsul genera lny U S A , p. 
Brocas — w icekonsu l W i e l -
k i e j Bry tan i i , p. Defond — 

radca ekonomiczny, gen. 
Seive, gen. MachUno, p. G e r -
bod — o r zewodn ic zący komi -
tetu imprez , p. Jacquet — 
przewodn ic zący A.J.P.G., p. 
Weckerl in — zastępca na-
czelmego architekifca Lyonu , p. 
Mćthendier — sekre tarz g e -
nera lny Lyonu , p. Coquet — 
dyrek to r Szko ł y Sztuk P i a -
nych, prof. Marion, p. R i -
chard, p. Vernaison, p. André 
Simland — prezes S t o w a r z y -
szenia Ku l tu ra lnego Francu-
sko -Po l sk i ego i w i e l u innych. 

I>Ziennik „ L e P r o g r è s " w 
sprawozdan iu iJit. „ U n e cor -
d ia l e récept ion au Chalet du 
P a r c " pisał, że p r z y j ę c i e z 
okaz j i 20-lecia P R L w Lyon i e 
o d b y w a ł o się w a tmos ferze 
symjpatii i serdeczności . 

Na przyjęciu w Konsulacie Generalnym P R L w Paryżu z okazji 20-lecia PRL, 

W T U L U Z I E 
Dużo życzeń i toas tów 

wznoszono na cześć Po l sk i i 
p r z y j a ź n i po l sko - f rancusk i e j 
na uroczystości z o r gan i zowa -
ne j z okaz j i 20-lecia P R L w 
Tu luz i e przez tamte j sze P o l -
skie S towarzyszen i e K u l t u -
ralne. 

L oka lna prasa f rancuska 
zamieśc i ła z przeb iegu tego 
świę ta l i czne ar tykuły , notat-
ki i f o t og ra f i e . „Une sympa-
thique manifestation chez les 
Polonais" la chaleur de l 'ac-
cueil polonais est telle qu'il 
ne saurait laisser personne 
Indifférent et qui a goûté 
une fols l^extrême gentillesse 
des membres de l'association 
ne saurait l'oublier..." — pi-
sała „ L a Dépêche du M id i " . 

L i c znych gości, wśród któ-
r ych zna jdowa l i się przedsta-
w i c i e l e Po lon i i o ra z osobistości 
f rancusk ie , p r z y j m o w a ł lamp-
ką w ina prezes Stowarzysze -
nia — p. Inż. Wies ław Kacz-
marklewlcz z Małżonką. 

W V I E U X - C O N D E 
20-lecie Po l sk i L u d o w e j ob -

chodzone by ło uroczyśc ie w 
V i e u x - C o n d é z i n i c j a t y w y r a -
d y munic ipa lne j i mera — 
p. Bustln. W p r z y j ę c iu w y d a -
n y m z t e j okaz j i p rzez w ł a d z e 
mie j sk i e , uczestniczyło ponad 

100 osób — przedstawic ie l i 
społeczeństwa f rancuskiego , 
m i e j s c o w e j Po lon i i oraz sze-
reg osobistości. 

M e r - depoitowany p. Bu-
stln scharakte ryzowa ł w 
swo im p r z emów i en iu drogę 
r o z w o j o w ą Po lsk i , przebytą w 
c iągu 20 lat oraz podkreśl i ł 
zw ią zk i p r z y j a ź n i łączące 
F rancuzów i P o l aków . M e r o -
w i odpowiedz ia ł w serdecz-
nych s łowach konsul P R L — 
p. Józef Klasa. 

Dla uczczenia pamięc i po l e -
g łych F rancuzów i P o l a k ó w 
w w a l c e o w y z w o l e n i e F ran -
c j i składane by ł y — tego sa-
m e g o dnia — pod pomn ik i em 
kw ia t y i w ieńce . 

W V A U L X - E N - V E L I N 
w V a u l x - e n - V e l i n Cpod L y o -

nem) zo rgan i zowano z okaz j i 
20-lecia P R L całodz ienne uro-
czystości i imprezy . 

Uroczystośc i , k tó rych o rga -
n izatorem by ło l 'Assoc iat ion 
Cul ture l le F ranco -Po lona i se 
w L y o n i e , rozpoczę ły się ran -
n y m nabożeńs twem w m i e j -
s c owym kpściele, o d p r a w i o -
n y m przez f rancusk iego p r o -
boszcza na in tenc ję po leg łych 
podczas ostatn ie j w o j n y F r a n -
cuzów i P o l a k ó w , w salach 
St. Joseph za inaugurowano 
c i ekawą w y s t a w ę o życ iu w 

wspó łczesne j Po lsce , nato-
miast w godz inach popo łu-
dn i owych odbyła się z udz ia-
ł em k i lkuse tosobowe j publ i -
czności uroczysta akademia, 
na kitórej prele ikcję o Po lsce 
w y g ł o s i ł pro f . N a w r o c k i z 
W a r s z a w y . Uczestn icy akade-
mi i uchwal i l i wys ł an i e d o 
P r z ewodn i c zącego R a d y Pań-
s twa p. A Z a w a d z k i e g o — 
listu z g ra tu lac j ami i życze -
n iami d la Na rodu Po lsk iego . 

W części a r tys tyczne j aka-
demi i wys tąp i ł znany zespół 
f o l k l o r ys t y c zny z L y o n u 
„Ś ląsk " . 

W ramach uroczystości 
konsul P R L z L y o n u — p. 
Stanisław Bartnik w y d a ł p r z y -
jęc ie , podczas k tó rego udeko-
r owa ł Odznaką Tys iąc l ec ia 
Pańs twa Po l sk i ego prezesa 
S towarzyszen ia Ku l tu ra lnego 
Francusko-Po l sk i ego — p. Si -
mland, w i ceprezesa — p. He l -
bln, p. Renne, p. Misiaczka 
i p. Uramka. 

Uroczystośc i zakończy ł f r a n -
cusko-polski bal. 

W R A I S M E S - S A B A T I E R 
w uroczystościach tutej -

szych wzięła udział cała rada 
municipalna z merem — p. 
Beauchamps na czele. O Po l -
sce mówiło się tego dnia du -
żo i serdecznie. 

W LES GAUTHERETS I ST. VALLIER 
Obchody z okaz j i 20-lecia P R L o d b y w a ł y się w ostatnią n ie-

dz i e l ę l ipca br. w St. Va l l i e r i L es Gautherets (okręg górn iczy 
Montceau- l es -Mines ) . Z ł o ż y ł y się na n ie : akademia z prelekcją 
o Polsce, wyg łoszona orzez dr Geremka — k i e rown ika ośrodka 
po lsk iego na Sorbonie , występy zespołu „Karliczek" (na w o l -
n y m pow ie t r zu w Les Gautherets ) , otwarcie Interesującej w y -
stawy o Polsce współczesnej, vin d'honneur w y d a n e przez mera 
St. Va l l i e r — p. Challot i szereg innych punktów programu. 

W uroczystościach wz i ę l i udział m. in.: me r Montceau- l es -
-M ines — p.dr Marnez i sekretarz A m b a s a d y P R L w P a r y ż u — 
p. Stanisław Matosek oraz szereg innych osobistości. Konsul 
P R L p. Stanisław Bartnik udekorowa ł w t y m samym dniu g ru-
pę m i e j s c owych spo łeczn ików Odiznaką Tys iąc lec ia nadaną im 
przez Ogó lnopo lsk i K o m i t e t F ron tu Jedności Narodu. Odznaki 
o t r zyma l i pp.: M . Bonteloup, T. Krakowiak, J. Chariot, W . Woź -
niak, J. Myszka, W . Nowocleń, J. Foryś, F. Misiak i Spech*. 



S p o ś r ó d 1 4 dyscypl in s p o r t o w y c h 
b ę d q w y b r a n i r e p r e z e n t a n c i Polski 

Podczas międzynarodowego 
mityngu lekkoatletycznego w 
szwedzkiej miejscowości Haes -
selholm, E d w a r d Czernik 
ustanowił nowy rekord Po l -
ski w skoku wziwyż. Uzyskał 
on świetny rezultat — 2,20 m. 

Rezultat Czernika jest d ru -
gim tegorocznym wynikiem 
na świecie w tej konkurencji . 

Do dalekiego Tokio wys łano z 
K r a j u potrzebny sprzęt spor -
towy. Z Gdyn i wyruszy ł po l -
ski statek M/S „DJakarta". 
Ładunek sportowy waży ł 10 
ton (łoidzie wioślarskie, kajaki , 
rowery , sztangl 1 przyrządy) 

na Olimpiadę w Tokio 
IrOKYO w d BOKSERZY ZNÓW CHCĄ ZDOBYĆ MEDALE 

— Jak l i c zna będz i e ek ipa 
po l sk i ch s p o r t o w c ó w na O l i m -
p i adę w T o k i o ? 

T a k i e p y t a n i e p o s t a w i l i 
d z i enn ika r z e podczas j e d n e j z 
k o n f e r e n c j i T o m a s z o w i L e m -
pa r t ow i , s ek r e t a r zow i g e n e r a l -
n e m u P o l s k i e g o K o m i t e t u 
O l i m p i j s k i e g o . 

— R z e c z jasna, ż e dz iś t r u d -
no j e s zcze usta l ić dok ładną 
i lość k a n d y d a t ó w na w y j a z d , 
p o n i e w a ż poszc zegó lne z w i ą z -

k i s p o r t o w e n ie z a k o ń c z y ł y 
c y k l u p r z y g o t o w a ń . W zasa-
dz i e r ep r e z en tanc i zostaną 
w y ł o n i e n i z 14 d y s c y p l i n : l e k -
koa t l e t yka , s z e rm ie rka , boks, 
podnoszen i e c i ę ż a r ó w , k o s z y -
k ó w k a , s i a t k ó w k a kob ie t , w i o -
ś lars two, k a j a k a r s t w o , g i m -
nas tyka k o b i e t i mę ż c z y zn , 
zapasy , s t r z e l e c two , ko la rs two , 
holkej na t r a w i e i skok i d o 
w o d y . 

K o s z t y e k s p e d y c j i do d a l e -

GALERIA POLSKICH OLIMPIJCZYKÓWf^) 

Władysław Nikiciuk - „ c i e ń " Janusza Sidły 
GWy P ięć lat t emu IS^letni, 

n ie znany n i k o m u oszczepn ik 
z B ia ł egos toku , W ł a d y s ł a w 
N ik i c iuk , pob i ł r eko rd P o l s W 
j u n i o r ó w 79,12, w y n i k t en b y ł 
sensac ją n i e lada. Ni lkic iuk 
w y k r e ś l i ł z ta ł j e l i neizwisiko 
d o t y c h c z a s o w e g o r eko rdz i s t y 
P o l s k i — Janiuisza S id ło . 
Ch łopcu z B i a ł e gos t oku p r z e -
p o w i a d a n o Icarierę co n a j -
m n i e j taką, j aką z rob i ł Janusz 
S id ło , s t a r s zy od N i k i c i u k a o 
6 la t . 

'N ik ic iuk b y ł w t y m ozEisie 
uczn iem, m i a ł z d a w a ć ma tu r ę , 
ssamiedbywał w i ę c t r en ing i . 
Rzaicał jedinak r egu la rn i e ok. 
70 m . 

M ł o d y m t a l e n t e m z p r o w i n -
c j i z a i n t e r e s o w a ł się o c z y w i ś -
c i e s łymny t rener , ba rdzo c e -
n i ony w Europ i e , mag i s t e r 
Sze lest . T r e n e r o p r a c o w a ł d l a 
N i k i c i u k a s p e c j a l n y p r o g r a m 
ćw i c z eń . N i e s t e t y , sukcesy 
s p o r t o w e z a w r ó c i ł y w g ł o w i e 
uc zn i ow i . 

N a d e s z ł y m i s t r z o s twa E u r o -
p y w B e l g r a d z i e (1962). N i k i -
c iuk ispraWił dużą n i e s p o -
dz iankę , d o b y w a j ą c m e d a l 
b r ą z o w y . Z d a w a ł o się, że t e -
r a z N i k i c i u k m a w i e l k i e szan-
se na r o z w i n i ę c i e s w e g o s p o r -
t o w e g o ta lentu, t y m ba rd z i e j . 

PIŁKARZE „ Z A G Ł Ę H I A " SOSNOWIEC 
WALCZĄ o „PUCHAR AMERYKI" 

Rok temu w międzynarodo-
w y m pi łkarskim turnieju 
amerykańskie j Interligi -wielki 
sukces odniosła drużyna G ó r -
nika Zabrze, p rzeg rywa jąc do-
piero w finale. W tym roku 
pi łkarstwo polskie w U S A w 
meczach Interligi reprezentu-
je również górnicza drużyna 
Zag łęb ie z Sosnowca. 

Po zwycięstwach w swo j e j 
grupie nad drużynami: A E K 
(Grecja ) , Guimares (Portu-

że zosta ł s tudentem s ł ynne j 
A k a d e m i i W y c h o w a n i a F i -
z y c z n e g o w W a r s z a w i e . T u 
j e d n y m z w y k ł a d o w c ó w b y ł 
p r z e c i e ż m g r Sze lest . 

N i e s t e t y , NSkiciulk jest 
w i e l k i m i n d y w i d u a l i s t ą i m a -
ło z d y s c y p l i n o w a n y m z a w o d -
n ik i em. Zamiaist sulkcesów — 
przyszia.. . . d y s k w a l i f i k a c j a , 
na 1 r ok skreś l en ie z l is ty 
k a d r y nar-odowej . W y d a w a ł o 
się, ż e t e r a z N i k i c i u k zat rac i 
się zupe łn ie . O k a z a ł o się, że 
w ł a śn i e stało s ię inacze j . N i -

galia), Schwecbart (Austr ia ) i 
Orvona Zyezda (Jugosławia) 
Zag łęb ie zajęło w swo j e j g r u -
pie zdecydowanie pierwsze 
miejsce. Polacy zremisowali 
tylko d w a mecze: z Aus t r i a -
kami 2:2 i Jugosłowianami 4:4 
po uprzednim z-wyclęstwie 3:1. 
Polscy piłkarze zrobili w ie lką 
furorę. G r a j ą nowocześnie, 
doskonale technicznie i z 
ogromną ambic ją . Każdy z 
tych meczów oglądało po co 
na jmnie j 10 tysięcy widzów, 
mimo że pi łka nożna na sto-
sunki amerykańskie nie jest 
tak popularna. 

N a trybunach oczywiście 
pełno Polonii amerykańskiej . 
N a zakończenie meczu śpie-
w a j ą oni „Sto lat ! " na cześć 
drużyny z Sosnowca. Jeden z 
meczów oglądał nawet s łynny 
przed laty śp iewak — Jan 
Kiepura , mieszkający teraz w 
N o w y m Jorku. K iepura w l a -
tach młodości gra ł w piłkę 
nożną właśnie w Sosnowcu. 

P o zajęciu pierwszego 
miejsca w swo j e j grupie Z a -
głębie spotkało się dwukro t -
nie z drużyną Niemieckie j 
Republ iki Federa lne j W e r d e r 
Bremen. P ie rwszy mecz w y -
gral i Polacy 4:0 (2:0), a w 
drugim r ewanżowym uzyskali 
wyn ik 1 : 0 ( 1 : 0 ) . 

Polacy rozegrali d w a me -
cze z oln-ońcą tytułu m i -
strzowskiego Interligi z roku 
1963 — świetną czechosłowac-
ką drużyną Duk l a Praga . 

Iticiulk w z i ą ł się s o l i dn i e za 
t r en ine , z r o zumia ł s w ó j b łąd . 
P o d d a ł się w o l i t r ene ra i t e -
r a z t r e n o w a ł so l idn ie j a k n i -
g d y w życ iu , p o k ł ó c o n y w ł a -
ś c iw i e z e w s z y s t k i m i . 

Z d o b y c i e mistrzosi twa P o l -
sk i w Spa r t ak i ad z i e X X - l e c i a 
i r e w e l a c y j n y w y n i k 84,49 d l a 
W ł a d k a N i k i c i u k a to p o d w ó j -
ne z w y c i ę s t w o : nad Janu-
s z em S id ł o i nad s a m y m sobą. 

N i k i c i u k j es t t e r a z p e w m y m 
k a n d y d a t e m na s tar t o l i m p i j -
ski i... j e d n y m z p o t e n c j a l -
ny ch m e d a l i s t ó w . 

Naj lepsze wynik i świata 
1. P e d e r s o n ( N o r w e g i a ) 87,12 
2. Ldevo r e ( W ł o c h y ) 86,76 
3. S i d ł o 85,56 
4. N i k i c i u k 84,49 

k i e g o T o k i o są ba rdzo p o w a ż -
ne. E k i p a nasza do Japon i i 
o c z y w i ś c i e n i e b ędz i e t ak l i c z -
na j ak ta, k t ó ra s t a r t owa ła w 
R z y m i e (199 z a w o d n i k ó w ) . 
W a r t o w t y m m i e j s cu p r z y -
pomn ieć , ż e na O l i m p i a d z i e 
w M e l b o u r n e w a l c z y ł o 64 p o l -
skich s p o r t o w c ó w . 

W g r u p i e 14 d y s c y p l i n spo -
d z i e w a m y się d o b r y c h w y n i -
k ó w , p u n k t o w a n y c h m ie j s c , a 
n a w e t m e d a l i w ś r ó d l e k k o -
a t l e t ów , s z e r m i e r z y , b o k s e r ó w 
i c i ę ż a r o w c ó w . O c z y w i ś c i e i 
i nne d y s c y p l i n y m o g ą s p r a w i ć 
mi łą n i espodz iankę . P i e r w s z a 
g rupa z a w o d n i k ó w od l e c i a ł a -
b y samo l o t am i d o T o k i o 28 
wr ześn ia . 

* 

W ś r ó d tych , k t ó r z y m a j ą 
szanse w a l c z y ć o o l i m p i j s k i e 
m e d a l e w T o k i o , są bokse r zy . 
W pop r z edn i ch startach na 
I g r z y s k a c h z d o b y l i oni sporo 
l a u r ó w d la b a r w Po l sk i . 
1948 — Londyn 

m e d a l b r ą z o w y — 
A leksy Antkiewicz 
( w a g a l e k k a ) ; 

1952 — Hels inki 
m e d a l z ł o t y — Z y g -
munt Chychła ( w a g a 
pó ł ś redn ia ) , m e d a l 
s r eb rny — A leksy 
Antkiewicz ( w a g a l e k -
ka ) ; 

1956 — Me lbourne 
m e d a l b r ą z o w y — 
Henryk Niedźwiedzki 
( w a g a p i ó r k o w a ) , Z b i -
gn iew Pietrzykowski 
( w a g a ś redn ia ) ; 

1960 — Rzym 
m e d a l z ł o t y — Kaz i -
mierz Paździor ( w a g a 
l ekka ) , m e d a l e s r eb r -
n e — Jerzy Adamsk i 
( w a g a p i ó r k o w a ) , T a -
deusz Wa lasek ( w a g a 
średnia ) , Z b i gn i ew 
Pietrzykowski ( w a g a 
pó ł c i ę żka — m e d a l e 
b r ą z o w e — B runon 
Bend lg (¡waga koguc i a ) 
Mar i an Kasprzyk ( w a -
ga l ekkopó ł ś r edn ia ) , 
Leszek Drogosz ( w a g a 
pó ł ś redn ia ) . 

C i e k a w i e p r z e d s t a w i a s ię 
s tosunek m e d a l i z d o b y t y c h 
p r z e z b o k s e r ó w d o i lośc i m e -
dal i , k t ó r e p o w o j n i e uzyska l i 
nasi w s z y s c y r ep r e z en tanc i : 
złote 

6 
2 

srebrne 
12 
4 

b rązowe 
17 
6 

P o m i s t r z o s t w a c h Po l sk i , 
k t ó r e zos ta ły r o z e g r a n e w r a -
m a c h S p a r t a k i a d y X X - l e c i a 
P o l s k i L u d o w e j , Z w i ą z e k B o -
ksersk i p r z e d ł o ż y ł P o l s k i e m u 
K o m i t e t o w i O l i m p i j s k i e m u l i -
stę k a n d y d a t ó w , spośród k t ó -
r y ch zostaną w y ł o n i e n i os ta -
t e c zn i e r ep r e z en tanc i P o l s k i 
na r ing o l i m p i j s k i . 

M a m y nadz i e j ę , że i na 
O l i m p i a d z i e w T o k i o spiszą 
się oni dob r z e . 

LEi 

SPORT 
P A R I S . L a r e n c o n t r e i n t e m a t i o > 
n a l e d e n a t a t i o n F r a n c e — P o -
l o g n e s ' e s t a c h e v é e p a r l a net te 
viiotoiire d e s cnageuxs f r a n ç a i s : 
124 : 72. O n t x e m p o r t é seu les des 
po inte p o u r l ' ^ u l p e po l ona i s e : 
TyicierJca — 100 m . <nage pap i l l on 
en 1,23; F r a n k ę — 200 m. b r a s se 
en 3,02,8/10. Charis-tine Ca ron , 
chamjp ionne d u m o n d e en dos 
craiwié a r e m p o r t é l e 200 m 
q u a t r e n a g e s en 2,45,9/10. 
M O N T R É A L . L a I X - e é t a p e d u 
Touir d e St. L a u r e n t a u C a n a d a 
f u t m a l c h a n c e u s e p o u r les c y c -
l istes po lona i s . L ' é t a p e se j o u a 
d a n s l a vliUe. Juste a v a n t l ' a r -
rdvée, Jóizef S t a r o ń , contus io î iné , 
t e r m i n a l ' é t a p e p o u r ê t r e au s s i -
tôt t r a n s p o r t é à l ' h ôp i t a l o ù i l 
s e r a s o i g n é «pendant q u e l q u e s 
j ou r s . L e B e l g e I>e locht endossa 
l e m a i l l o t j a u n e q u e p e r d i t P a l k a , 
m a i n t e n a n t à l a 2e p l a c e d e v a n t 
l e B e l g e D h a e n e . A u c l a s s ement 
p a r équ ipe s , l a P o l o g n e se c lasse 
d e u x i è m e d e r r i è r e l a B e l g i q u e . 
C R A C O V I E . L e R a l l a y e I n t e r n a -
t i ona l A u t o m o b i l e de P o l o g n e 
8*est t e r m i n é p a r l a v i c to i r e d e 
E w a et S o b i s l a w Z a s a d a d e v a n t 
les é qu i pe s suédo i se s Cax lason -
- P a l m e t F a t M o s s - C a r l s s o n « 
- N y s t r o e m . 
J E L E N I A G O R A . E n f i n a l e des 
C h a m p i o n n a t s d e tenmls d e P o -
l ogne , c a t é g o r i e féanin lne , rxanuta 
R y l a k a a g a g n é c o n t r e J a d w i g a 
J ę d r z e j e w s k a e n 6 : 2 , 6 : 2 . S n 
c a t é g o r i e m a s c u l i n e , W i e s ł a w G ą -
s i o r e k (WaiFta P o z n a ń ) est 
c h a m p i o n d e P o l o g n e e n s i m p l e 
e n g a g n a n t c o n t r e R y b a r c z y k 
( W a r s z a w l a n i k a ) e n 4 sets : 6 : 2 , 
6 : 2 , 5 : 7 , 6 : 1 . E n d o u b l e , w ł a -
d y s ł a w S k o n e o k l — W i e s ł a w N o -
w i c k i ( L e g i a ) o n t d é f e n d u le<ur 
t i t re d e C h a m p i o n s d e P o l o g n e 
en v a i n c a n t G ą s i o r e k — P i ą t e k 
( W a r t a ) e n 5 : 7 . 4 : 6 , 6 : 3 . 7 : 5 , 
6 : 4. 

L O N D R E S . L a r e n c o n t r e d 'at l iSê-
t i sme d.u 3 a o û t à Londires a p -
pocrta d e « succès a u x r e p r é s e n t a n t s 
po l ona i s . W i t o l d B a r a n a é tab l i 
u n n o u v e a u r e c o r d d ' E u r o p e du 
m i l e e n 3,56»0, a m é l i o r a n t a insi 
d ' u n e d e m i s e conde le p r é c é d e n t 
r e c o r d ( le d é t e n t e u r d u r e c o r d d u 
m o n d e est le z é l a m d a i s P e t e r 
S n e U e n 3,54,4). B o g u s z e w l c z a 
r e m p o r t é l a cou r s e s u r 5 k m en 
13,58,6 t a n d i s q u e l e c é l è b r e 
c h a m p i o n d ' E u r o p e T o U o h n e f i n i t 
pas l a cour se . S l d l o , e n l a n ç a n t 
le Javelot à 83,75 m a pr is s a 
r e v a n c h e su r P e t e r s o n (77^5) q u i 
o c c u p a l a 3e p l ace . F o i k (21,1) e t 
C z e r n i k (2,17) n e r e c o n t r è r e n t pas 
d *adve< »a i r es s u p é r i e u r s su r ie 
s tade de L o n d r e s . 
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Kac|>er j J P a n t î ^ Î P o c i n q 
w XVII tviek.u toczyły sią wojny między Szwecją a Polską 

» panowanie na Bałtyku. Jeden z największych polskich pisarzy, 
laureat nagrody Noł>la {1905 r.) Henryk Sienikiewicz, iw drugiej 
części sławnej Trylogii pt. „Potop" opisał jedną z najcięższych dla 
P&lski wojen (1655—1660). Wojny polsko-szwedzkie trwały przez 
blisko 50 łat. Nasza nowa jsoimeść rysunkowa, której druk rozpo-
częliśmy w poprzednim numerze „Tygodnika", opisuje epizody 
wojny polsko-szwedzkiej z łat 1625—1629. Król Polski Zygmunt 
Waza po śmierci swego ojcu odziedziczył również tron w Szwecji 

i nie chciał się go zrzec na rzecz swego stryja Karola. W 1626 r. 
Szwedzi po kryjomu przygotowali inwazję na polskie wybrzeże 
i wysiali korsarski statek do Zatoki Gdańskiej na -przeszpiegi. 
Zygmunt Waza mial na dworze seswedzkim s-woićh stronników. 
Aby uprzedzić króla Polski przed tatakiem wojśk Karola, wysłali 
oni hrabiego Ruiselgela z listami do Warszawy. Szwed na -małej 
łódce dotarł nocą do Elbląga. Tu napadł na niego człowiek z opas-
ką na oku i ugodził hrabiego sztyletem w plecy. IRann-ym zaopie-
kowali się dwaj chłopcy. 

I N T E R E S U J Ą C Y L U D Z I E 
w W a r s z a w s k i m K l u b i e 

K s i ą ż k i i P r a s y p r z y N o w y m 
Ś w i e c i e — róg A l e i J e r o z o -
l imsk ic l i k a ż d y R o d a k p r z y -
b y w a j ą c y d o K r a j u o ra z cu -
d z o z i e m i e c m o ż e n i e t y l k o 
c z y t a ć prasę i ks iążk i w s w o -
i m j ę z yku , a le r ó w n i e ż ucze -
s tn i czyć w c i e k a w y c h spo t -
kan iach z n a j b a r d z i e j i n t e r e -
s u j ą c y m i P o l a k a m i . O r g a n i -
z u j e j e K l u b L u d z i I n t e r e -
su jących, p r z y chodzą na n ie 
t ł umy m ł o d z i e ż y i do ros ł ych , 
a k i e ru j e i f u n k c j e g o s p o d a -
rza domu s p r a w u j e c za rno -
włosy , w y s m u k ł y , m ł o d y b ro -
dacz p. B o g d a n D a n o w i c z . On 

i n i c j u j e c i e k a w e dyskus j e , 
p r e z e n t u j e i n t e r e su jących lu -
dz i i tp. S z c z e g ó l n y m p o w o -
d z e n i e m c i e s zy ł się ostatnio 

W i e c z ó r I n t e r e s u j ą c y c h P o -
staci W a r s z a w y " , na k t ó r y m 
obok „ b o h a t e r ó w " , w y s t ą p i ł y 
kuk ł y —r k a r y k a t u r y o w y c h 
znanych postaci . T w ó r c a k u -
k i e ł ek — pan Tadeusz M a r -
c z ewsk i s t w o r z y ł św i e tne 
„ p o r t r e t y " , k t ó r e zmusza ł y 
au ten tyczne postac ie d o d u ż e -
g o poczuc ia h u m o r u i p r z y -
mrużen i a oka na w y e k s p o n o -
w a n e b rak i u rody l ub cechy 
cha rak t e r ys t y c zne . 

fSTJ'.St*^"™»' Na lbe rczak 
^ « â ' ^ ï û L ^ r ' ' ^ ^ podobiznę od au-
•tv^k» ^naneBo ar tysty -p la -
• l yka — pana T. Ma rc i ew ik i eBO 

L e C lub de la P resse Inte r -
nat ionale et du L i v r e est une 
Institution culture l le e x t r ê m e -
ment popu la i re à Varsov ie . 
C'est que les Varsov iens peu -
vent non seu lement y l i re la 
presse du m o n d e entier, ache-
ter des l ivres f rança is ou a n -
glais, des disques de Bach ou 
d 'Edith P ia f , des r ep roduc -
tions des g rands maîtres de la 
peinture, mais aussi y assister 
à des conférences l ittéraires 
ou à des rencontres avec les 
personnalités les plus émi -
nentes du cinéma, de la chan -
son ou encore du sport. L a 
dernière soirée, consacrée à 
que lques „personnages de p r e -
mier p l a n " de la capitale, r e -
présentés en chair et en os 
et pa r des marionnettes 
fu t part icul ièrement péti l lante 
d 'esprit et d ' humour . 

Ta pani z r ozw ichrzonymi w łosami to nasza Rodaczka z L iège — znana polska p iosenkarka Violetta Vi l las . 
Z l e j l e w e j s t rony w i d a ć s tawnego war szawsk iego fotooperatora kroniki f i l m o w e j , K a r o l a Szczecińskiego; 
z ł amany nos prezentu je Jerzy Janicki — wspó ł twó rca humorystycznego „ P a r n a s i k a " , u lub ionego przez s łu-
chaczy Po lsk iego Rad ia i „ M a t y s i a k ó w " , d r amatu rg 1 publicysta. Pochy lony pan to s łynny szachista w i e -
lokrotny repre ientant Po l lk i , teoretyk szachów 1 autor książek ,o szachach — Gaw l i kowsk i . Z p r a w e j stro-
ny Vioietty straszy p o w a g ą Jerzy W a l d o r f f , publ icysta 1 k ry tyk muzyczny, a poniże j — znany trener bok -
se rów Feliks Sztam Ten m łody pan w krac iaste j koszuli to u lub iony aktor — Józef Na lbe rczak , 
a łys ie jący sąsiad — to prof . Duchnowsk l , znany architekt, który o d b u d o w a ł Pol i technikę Wa r s zawską , da l -
szy sąsiad — p. Go łęb iowsk i prîsed wie lu laty za in ic jowa ł s łynną dziś imprezę spor tową — Wyśc i g P o k o j u . 
Te dw ie poważne postacie z p r a w e j — to Jerzy Ab r a towsk i , u lub iony polski kompozytor muzyk i l ekk ie j 
i Bogus ł aw Choiński , poeta, autor modnych tekstów piosenek i wspó ł twó rca kabare tu „S todo ł a " . Z p r a w e j 
na dole skromnie s iedzą: I gnacy Go l ik — l a t a j ący reporter „ T r y b u n y L u d u " 1 pro f . S te fan Żó łk iewsk i , 
członek Po l sk i e j A k a d e m i i N a u k , k ry tyk l iteracki i publ icysta w ie lu poważnych i c i ekawych prac. 



Poznajmyi 
Polskę^ 

P A Ł A C W I L A N O W S K I , daw-
na siedziba króla Jana III Sobie-
skiego i jego ukochanej żony Ma -
rysieńki — Marii de Gonzague, 
został całkowicie odnowiony i 
wygląda tak, jak przed 300 laty. 
Od 1 sierpnia przepiękne sale 
zapełniły się tłumem zwiedzają-
cych, którym po raz pierwszy 
udostępniono lewe skrzydło pa-
łacu w północnej części. Na I 
piętrze zwiedzić można Glalerię 
Portretów z X IX wieku, na któ-
rej zgromadzono ponad 400 eks-
ponatów. Równocześnie z zakoń-
czeniem prac konserwatorskich 
pałacu udostępniono zwiedzają-
cym romantyczny, angielsko-
-chiński park. Jeżeli będziecie w 
Warszawie, odwiedźcie koniecz-
nie Pałac Wilanowski, przepięk-
ny zabytek polskiej kultury. 

L O G O G R Y F Z P R Z Y S Ł O W I E M 
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Prosimy odgadnąć 17 wy ra zów 
siedmiol i terowych o podanych niżej 
znaczeniach i wpisać je p ionowo do od-
powiednich , kratek rysunku. Dla 
ułatwienia podajemy, że wszystkie w y -
razy rozpoczynają się na taką samą l i -
terę. L i tery , które się znajdują w po-
lach oznaczonych kółkami, czytane po-
ziomo dadzą hasło zadania. 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) poda-
runek, 2) fa łszywa, złośliwa plotka, 
oszczerstwo, 3) miejsce, gdzie stoją ule 

z pszczołami hodowlanymi, 4) wiara za-
bobonna w rzeczy niegodne wierzenia, 
uprzedzenie, 5) wyrób , w y t w ó r pracy 
ludzkiej , 6) w ie lk i las odwieczny, 7) ro -
bak używany dawnie j w lecznictwie do 
wysysania krwi , 8) jednoosobowa za-
bawa w układanie kart z nudów lub 
też dla wróżenia, 9) mazgaj , beksa, 10) 
marmolada ze śl iwek, 11) szyderstwo, 
drwina, przymówka, 12) kolor kardy-
nalski, szkarłat, 13) ten, co warzy p i -
wo lub właściciel browaru, 14) mięso 
zdechłego zwierzęcia, ścierwo, 15) w y -

sypka skórna pęcherzykowata, 16) 
niewielka ryba wydłużona, podobna 
do węgorza, 17) część mostu między 
jednym f i larem a drugim. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ter-
minie 10-dniowym od daty ukazania się 
numeru pod adresem redakcji z dopi-
skiem na kopercie „Rozrywki umysło-
we". Wśród Czytelników, którzy nade-
ślą bezbłędne rozwiązania, zostaną roz-
losowane NAGRODY KSIĄŻKOWE. 

P O L S K I E M I A S T A ' " ' 
P O Z I O M O : 1) rodzaj humorystyczno-estradowego utwo-

ru w wykonaniu jednego aktora, 5) długowłosy pies m y -
śliwski, 6) jest szczytem marzeń każdego sportowca, 8) 
łysina w lesie, 13) mały kawałek ziemi w ogrodzie do 
uprawy warzyw lub kwiatów, 15) zagłębienie, wnęka 
w ścianie, rodzaj a lkowy, 17) załamanie, zakręt, rozpadli-
na w ziemi, 18) miejsce dla mówcy, trybuna, katedra, 19) 
gatunek miodu pitnego, 20) naczynie krwionośne dopro-
wadzające krew dó serca. 

P I O N O W O : 1) urocza kraina jezior i lasów w wo j . 
olsztyńskim, z historycznym Grunwaldem, 2) zwężony 
koniec, czubek buta, 3) rodzaj gry, p r z y której wygrana 
lub przegrana zależy od przypadku, 4) przednia część 
koszuli męskiej, często silnie wykrochmalona, 7) orszak 
podróżnych jadących na wielbłądach przez pustynię, 9) 
nić podłużna tkaniny albo treść, wątek utworu l iterac-
kiego, 10) przykry odgłos ocierających się o siebie zębów, 
11) łódź wydrążona z jednego pnia, 12) część wo j . o l -
sztyńskiego nad Za lewem Wiślanym z pamiątkami po 
M. Kooerniku w e Fromborku i w Olsztynie (pierwsza 
litera W), 14) zły duch, szatan, czart, 16) krótkie ma j -
teczki kąpielowe. 

Kącik 

HUNORU 

ROZWIĄZANIE 
SPIRALI Z MORAŁEM Z NR 30 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) szkóŁka, 
2) armator, 3) rébus, 4) sympatia, 5) 
akwarium, 6) marnotrawstwo, 7) omdle-
nie, 8) eksponat, 9) trójkąt, 10) tempe-
rówka, 11) abstynent, 12) tank, 13) ko-
kieta, 14) amamt, 15) trylogia. 

Hasło zadania: KŁAMSTWO MA KRÓT-
KIE NOGI. 

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI „POLSKIE MIASTA" 

Z NR 30 

POZIOMO: 1) kosz, 4) atak, 5) ar, 7) 
mantyka, 8) Giewont. 10) staw, 13) data, 
16) amorek, 17) przewód, 19) Bastylia, 
20) dach, 21) arka, 22) rugby. 

PIONOWO: 1) kram, 2) zastawa, 3) kan-
kan, 6) rakieta, 9) traktaty, 11) turban. 
12) wiecha, 13) drób, 14) amator, 15) pro-
log, 18) dama. 

— Zwracam panu uwagę, że to 
jest moja noga. 

^ — Nie wiesz, czy mohairy są 
1 jeszcze modne? 

r- í 
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— Męska ciekawość na plaży. 
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